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P. minister Pieracki zapowiada dalszą akcje przeciwko 0. W. P. 
Walki rasowe nie będą przez rząd tolerowane 


Wrażenia 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Ustalita się już tradycja, 
przy budżecie ministerstwa 
spraw. wewnętrznycił toczy się 
dyskusja narodowościowa. 

Klub Narodowy w ciągu 0- 
stalnich łat przy tej dyskusji 
rozpętał akcję żydowską, Od- 
bywa się wówczas wyścig mię 
dzy starymi a młodymi w kilu- 
bie Narodowym. Czasem prze- 
mawia stary sekretarz tej orga 
niżacji poseł Wierczak, eza- 
sem zaś poseł Bielecki, 

W tej nieszłachetnej konku- 
rencji poseł Bielecki pobił 
wczoraj swego mistrza Wier- 
czaka, formułując krótki pro- 
gram w kwestji żydowskiej 

„POŁOWĘ WYPĘDZIĆ, PO- 

ŁOWĘ TRZYMAĆ W 
RYZACH“. 

Mowa jego przypomniała 
świetne tradycje odpowiednich 
działaczy za czasów rosyjskich 
« Kruszewanem na czele. 

jeszcze tydzień temu towa- 
tzysz klubowy p. Bieleckiego 
poseł Trąmpczyński  przyta- 
czał Szezegłowitowa dla potę 
pienia systemu carskiego. 

Wczoraj poseł Bielecki wy- 
wlókł wszystkie złe duchy sta» 
rej carskiej Rosji. 


= pa 
PE EE o M A z ZI PA 


Odpowiedział mu odważnie 
minister spraw wewnętrznych 
p. Pieracki, podkreślając, że 
TEORJA RASIZMU, używana 


że| w celu ekspansji politycznej w 


innym kraju, odniosłaby u nas 
wręcz odwrotny skutek. 


Ale oprócz teoretycznyh roz 
ważań było również konkretne 
nświadczenie, że 
AKCJE OBOZU WIELKIEJ 
POLSKI NIE BĘDĄ TOLE- 

ROWANE. 


Dalsza dyskusja nad budże- 
tem M, S$, Wewn. odbywała się 
już w tempie bardzo szyb- 
kiem, a o godzinie 19 m. 15 
przerwano posiedzenie Sejmu 
gdy przedmiotem dyskusji był 
budżet ministerstwa oświaty. 


Mowa min. Pierachiego 


Gdy na trybunę sejmową wy 
stąpił p. min. Bronisław Pierae 
ki z ław BBWR. zrywają się o- 
klaski. Pan minister wygłosił 
dłuższe przemówienie, na wstę 
pie którego oświadczył, że pre- 
liminarz budżetu M. §. Wewn. 
w porównaniu z rokiem ubie- 
głym uległ zmniejszeniu «2 
7,544 tysiące zł. i że dalsza re- 
dukcja globalnej sumy hudże- 
tu nie jest możliwa, 


Następnie p. minister 
szedł do 
omówienia założeń politycz- 
nych, 


prze- 


wedle których rozwijała się 
działalnoć jego resortu. 


Wewnętrzne 
zjednoczenie 


Pan minister, analizując cha 
rakter i tło przeżywanej obec- 
nie epoki, zwrócił uwagę na to, 
że wciąż jeszcze przeżywamy 
skutki okresu, kiedy psycholo 
gia izolacji u poszczególnych 
narodów 
pogłębia wstrząs gospodarczy 

w życiu ludzkości. 


l my nie możemy się uchylić 
vd wyciągnięcia z tego stanu 
faktycznego koniecznych kon- 
sekwencji w dążeniu do w*- 
wnętrznego zjednoczenia na 
płaszczyźnie dążeń do aktywne 
go wyjścia 

z otaczających trudności i mie- 

hezpieczeństw. 


Konsekwencję następną odnaj: 
dziemy w powszechnem postu 
kiwaniu sprężystego kierow 
nictwa, stałego i stanowczego 
rządu, Chodzi tu o stawkę u- 
trzymania nietylko podstaw 
życia państwa i obywateli, lecz 
nawet całego dorobku kultury 
duchowej. Polska przy rozwią 
avwaniu tych problemów znaj 
dnje się w szczęśliwych wa- 
runkach. Nie od dziś — mówi 
pan minister — mogliśmy się 
skupić przy autorytecie. który 
od pierwszej chwili odrodzonej 
Rzeczypospolitej jest ośrod 
kiem krystalizacji polskiej my 
Śli państwowej i rzeczywistym 
władcą dusz w narodzie. 


p. minister prze- 
konse- 


Nastepnie 
szedł do rozważania 
kwencji politycznych, Ściśle 
związanych z zakresem jego 
resortu. Musimy wybierać — 
mówi p. minister — albo 

unieruchomimy nielicznych 

szkodników, 

alho dopuścimy, aby skutki ich 
przewinień ponosili wszyscy. 
Nikt nie potrafi udawodnić, by 
represje stosowane były ponad 
konieczność. Trzeba jednak 
cozróżnić między treścią walki 
z formami, zasadami i obycza 
jami. Walka polityczna nie 
może wykroczyć poza wymia- 
nę myśli, idei i światopoglą- 
dów i odbywać się w grani 
cąch prawa, 

Musimy oświadczyć, że nie bę- 
dziemy tolerowali również ża- 
dnych fizycznych przejawów 
wał: rasowych i narodowo- 

ściowych. 

Ten typ walki jest obcy ducho- 
wi dziejów naszego narodu. 


Nie wydaje mi Się, by kon- 
cepcje, czy to rasizmu, czy na- 
cjonalizmu pozostawały w ja- 
kimkolwiek związku ze wzro- 
stem siły moralnej i małerjal- 
nej naszego narodu, 


Wybory 
do samorządów 


Następnie pan minister om^- 
wit rezuwitaty wyborów samo» 
rządowych w Polsce, podkre 
ślając, jako dodatni fakt, że 
wybory te stwierdziły 


l 


znakomity postęp społecznegą 
zjednoczenią 

Które odbyło się na gruncie 7a 

gadnień gospodarczych. 

Obóz prorządowy, który wv- 
sunął zadanią gospodarcze sit 
morządu jako platformę wy- 
borczą, zdobył przygniatającu 
przewagę nad w:zelkiemi stron 
nictwami opozycyjnemi. 

Jako nowe dodatnie zjawi- 
sko podkreślił pan minister, że 
w dążeniu 
do stworzenia właściwych form 
współżycia większość i mniej. 
szość narodowościowa na fere- 
nie Rzplitej wykazuje obecnie 

dużo dobrej woli. 
To wszystko pozwala mieć na 
dzieję, że nowe wybory samo 
rządowe zapoczątkują odrodz: 
nie życia samorzędowego. 


Konsolidacja życia 


Wkońcu pan minister ù 
świadczył, że nie może bvwć 
wątpliwości, że nasze życi? we 


wnetrzne uległo poważnej kon 
solidacji, że struktura prawra 
tego życia dostosowuje sly w 
ostatnich latach do polskiej in 
dywidualności. 

Społeczeństwo wyzwoliło się z 
psychiki niewoli. 
konsolidując się pod hasłem je 
dności narodowje. Jest to pozy 
tywnie ważne pociągnięcie, zgon 
dne z wielkiemi ambicjami na 
rodu, (Brawa na lawach BB,) 

Po krótkich odpowiedziach 
referenta pos. Pączka przystą 
piono do dyskusji nad budże- 
tem min. wyznań rel. i ośw 
publ. 


Pogrzeb ofiar walk ulicznych w Paryżu 


W juśrzejszym sírejku $eneralnym we Framcji 
wezma udział sfederowani kolejarze 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). Dziś odbył 
się pogrzeb 4 ofiar ostatnich wy- 
padków. W uroczystości żałobnej 
wzięli udział przedstawiciele władz 
miejskich i wielu parlamentarzy- 
stów, liczne delegacje i stowarzy 
szenia oraz tłumy publiczności. Do 


żadnych incydentów nie doszło. 
++ * 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). W iustytu- 
gle medyczno - prawnym dokona- 
no sekcji zwłok poległych podczas 
wtorkowych manifestacji, Lekarze 


kuj, jedna naskutek pę 


stwierdzili, ża 10 ósób 


kf od uderzenia pałką gumową. 


Krwawy bilans 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). W czasie 
ostatnich demonstracji komuni. 
stycznych 5 policjantów zostało 
ciężko rannych, 7 odniosło lekkie 
rany od kul rewolwerowych. 


25 policjantów jest lżej rannych. 
Ogólna liczba rannych sięga 150 
osób, Policja aresztowała 214 osób 
w tem około 50 cudzoziemców. Z 


zmarło od (pośród 
knięcia czasz [znajdujących się w szpitalach, 


rannych _ maniłestantów, 


zmarły jeszcze dwie osoby, 


„Ulica 6 lufego" 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). Jeden z 
radnych miejskich zamierza wystą- 
pić z wnioskiem o nazwanie jednej 
z wielkich ulie Paryża „Ulicą 6 lt- 
tego”. celem upamiętnienia tragicz- 
nych zajść, które powinny być o- 
strzeżeniem dla francuzów. 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). Arcybl- 
skup Paryża Verdier wystosował 


apel z wezwaniem do zachowania 
jedności i spokoju. 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). Herriot 
złożył wniosek, domagajcy się u- 
tworzenia komisji z 22 osób, która 
zbadałaby, czy zachodzi podstawa 
do oskarżenia o zbrodnie pepelnio- 
ne w czasie wykonywania funkcji 
b. premjera Daladier'a, b. ministra 
spraw wewnętrznych Frota i in- 
nych członków poprzedniego rządu. 


(Rozchodzi się tutaj o walkę z ma ) 


nifestantami. Przyp. Red.). 


Strejk na kolei 


PARYŻ, 10 H. (PAT) =+ 
Skonfederowani kolejarze poa- 
stanowili wziąć udział w strej 
ku, proklamowanym na ponie- 
działek przez przerwanie pra- 
cy na 15 minut. Jedynie ma 
szyniści, zwrotniczy, pracowm 
cy elektryczni it d. przerwą 
pracę tylko na 1 minutę. 
PETE I ELOLE NE ELTELT 


(Dalszy ciąg wiadomości 
na stronicy Sr-ej 


Warsziwa, 11 lutego. 

Dziś o godzinie siódmej wie- 
czór zbiorą się dziennikarze 
- sprawozdawcy parlamentarni 
w klubie, który mieści się w 
gmachu sejmu, by uczcić pięt- 
nastolecie istnienia tej instytu- 
cji. Zbiega się to jednocześnie 
z 15-leciem istnienia sejmu. — 
Tak się jednak złożyło, że tyl 
ko jeden klub, t. zn. sprawo- 
zdawcy parlamentarni święcą 
pośrednio piętnastolecie parla- 
mentu. Nikt inny nie pamięta 
fuż o tej dacie jubileuszowej. 

10-lecie istnienia parlamentu 
wypadło również bardzo skrom 
nie. Toczyła się walka między 
Sławkiem a Witosem. Ilościo- 
wo zwycięstwo było po stronie 
t. zw. demokracji, a jednak hył 
to nierówny bój. W owych dra- 
matycznych chwilach nie było 
czasu na świętowanie. Dziś nie- 
ma prawie czego świętować. 
Sejm odumiera, zapada się w 
nicość. „Rychłego zgonu życzą 
mu grabarze*. Żyje jednak i 
trwa przez lat 15 ze zmiennem 
szczęściem klub sprawozdaw- 
ców parlamentarnych. 


Gdyby portrety, które wiszą 
na ścianie ]okalu, mogły prze- 
mówić, gdyby karykatury, któ- 
re ozdabiają lokal, zeskoczyły 
w trakcie uroczystego posiedze- 
nia i opowiedziały dzieje tego 
klubu, gdyby zbiorowe fotogra- 
fje wraz xz charakterystyczną 
fotografją dziennikarzy, stoją- 
cych koło sekretarki klubu z 
chorągiewką czerwonego krzy- 
ża w ręku, puszczono na ekran 
z napisami, byłaby to żywa kro 
nika filmowa narodzin i śmier- 
ci rządów w Polsce, 


Gdy historyk zechce odtwo- 
rzyć prawdę ostatnich 15 lat 
w Polsce, zajrzy nietylko do 
pism, ale i do biuletynów, wy- 
dawanych przez klub. Nie 
wszystkie bowiem biuletyny uj 
rzały światło dzienne. Niektóre 
nie dostały się do pism z przy- 
czyn od redakcji niezależnych, 
ale wszystkie kolejno dają hi 
storję zmagania się parlamen- 
tu z otoczeniem o swoie istnie- 
nie. Są tam bezsilne miotania 
się stronnictw w groźnych re- 
zolucjach, pompatyczne uchwa 
ły klubów, uroczyste przysięgi 
o prawadzeniu walki do zwy- 
cięskiego końca i smutne nie- 
drukowane w pismach opisy 
„łamania kości“ — jak to rzekł 
prezes Sławek. 


Gdy parlament był wszyst- 
kiem, gdy sejm rządził wszech- 
władnie, gdy w gmachu przy 
ulicy Wiejskiej rodziły się i u- 
mierały gabinety, i życie poli- 
tyczne wrzało w całej pełni, 
klub sprawozdawców politycz- 
nych oddychał pełną piersią. 
Był centralą informacji parla- 
menłtarnych i rwądowych. Natu 
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Choć struna pekła... 


dzieje bolesnego rozwiązania 
w formie nowonarodzonego ga 
binetu. 


E w finezyjny sposób opisać 


Cedził komunikaty ostrożnie, 
z wprawą, przez zęby, paląc 
cygaro, poseł Feodorowicz, u- 
kładał w gładkich zdaniach sy- 
tuacje poseł Stesłóowicz, formu- 
łował krótki biuletyn hrabia 
Baworowski. Siedzą przy dłu- 
gim stole członkowie klubu bez 
różnicy przekonań politycznych 
i piszą, Nikt nie zadaje spe- 
cjalnych pytań. W imieniu 
wszystkich pyta prezes — jest 
pod tym względem pewna dys- 
cyplina. A po kilku minutach 
gwar i krzyk, Członkowie klu- 
bu lecą do telefonu, w świat 
idą nowe wiadomości. 


Tam, na dole w sali posit- 
dzeń wre walka. Toczy się bój 
o reformę rolną, o reformy sa 
cjalne, o ustrój państwa, Wy- 
grażają sobie nawzajem posło- 
wie różnych klubów. Tu, na 
górze, w loży sprawozdawców 
parlamentarnych panuje rów- 
nież ruch i mocne ożywienie. 
Koledzy dopomagają sobie spo 
strzeżeniami, Tu znika waśń 
partyjna. Obserwator góruje 
nad partyjnikiem. Ma się cza 
sem wrażenie, że ci dziennika 
rze zostawili w garderobie swo 
je przekonania polityczne, a 
przynieśli do klubu jedynie wy: 
ostrzone oko wraz z wytempe- 
rowanym ołówkiem, 


Czasem po ciężkiej, długigj 
pracy parlamentarnej następo- 
przerwa. Dziennikarze 
siedzą spokojnie w klubie. Sza- 
chy są puszczone w ruch. Gra- 
ją członkowie klubu, przycho- 
dzą z wizytą posłowie różnych 
klubów partyjnych, rozgrywa 
,partje kierownik djarjusza, Ka 
|vol Irzykowski, z założycielem 
[i pierwszym prezesem klubu, 
|Bazylewskim. Rozlega się nie- 
miłosierny śpiew graczy; akam- 


panjują, rycząc kibice, Ale 
oto nagle rozlega się telefon. 
Dochodzi wiadomość, że tam, 


na dole, w gabinecie marszałka 
urodził się wreszcie nowy rząd 
Szachy, domino, wszystko idzie 
w kąt, W wyścigowem tempie 
pędzą wszyscy sprawozdawcy. 

W czasię narodzin rządu 
przewijały się przez sejm roz- 
[maite figury,  najfantastycz- 
jniejsi kandydaci. Leader klu- 
bowy przypominał sobie jakie. 
goś przyjaciela, który był do- 
brym inżynierem i proponuje 
[go na ministra robót pvblicz 
pey Zjawia się gość w żół 
tych pantoflach, w kolorowej 
marynarce, w czarnych spod- 
niach i fantazyjnym krawacie 
z walizką do prezydjum rady 
ministrów, a po pewnym cza- 
sie melduje się do kłubu. Chce 
,być mile widzianym przez pra- 


dziny rządu nie obeszły się ni- į sę. Ale wprawne oko dzienni- 


gdy bez obecności klubu, był 
on stale świadkiem mąk poro- 
dowych. Gdy w pierwszym o0- 
kresie funkcie akuszerki spra- 
wował klub pracy konstytueyj- 
nej, zjawiał się zawsze do klu- 
bu sprawozdawców parlamen- 
tarnych jeden z przywódców, 


karzy już go oceniło. Już wia- 
domo, że nic z tego nie hędzie, 
że jest to qui pro quo, jak z 
Pepłowskimi. Pomyślano o jed 
nym, a podpisano nomimacjp 
innego. Wszystko jedno,  <zi 
endek, czy socjalista. 
kpią go zgodnie. 


Tu wy: | 


A stół dziennikarski w bufe- 
cie? Zawsze tam rojno i gwar- 


wódcea kubowy, Tu można mó: 
wić o wszystkiem,  kpić ze 
wszystkich, tu mie obowiązuje 
dyscyplina partyjna, Tu zasia 
da najdowcipniejszy poseł dru- 
riego sejmu, Byrka, opowiada 
świetne kawały chłopskie obec 
ny senator, Woźnicki, tu dud- 
ni basem dziś już nieżyjący po. 
seł Herman Diamand, — cały 
legjon przenajróżniejszych po- 
słów, by dobrze uśmiać się i 
zabrać porcję dobrych kawa- 
łów do swego okręgu. Tu zale- 
cs się poseł Matakiewicz, wódz 
małego klubu katolicko - ludo- 
wego, który chce koniecznie 
zostać wiceministrem sprawie- 
diiwości. Tu opowiada dzieje 
chłopskie „panie dobrodziejasz 
ku“, Stapiński, Tu śmieje się 
młoczieńczo ulubieniec całego 
sejmu, wróg nietyle „kościoła, 
co swego proboszcza w Chocz- 
ni, poseł Putek, tu i Monopol 
Państwowy ma swego  sprzy: 
mierzeńca w osobie kolegów 
klubowych, którzy w wolnych 
chwilach przepijają do siebie 
bez różnicy poglądów. 


Drugi sejm, Znowu powstają 
i rodzą się gabinety. W późną 
noc zjawiają się wodzowie, pre 
zesi klubów: Chaciński, Chą- 
dzyński, Witos, Thugutt, Bar- 
licki itp. Aż o godzinie drugiej 
w mocy wyłania się kandydat, 
wkracza do klubu sprawozdaw 
ców parlamentarnych i ogłasza 
swe credo. 


A później dziwne tantastycz: 
ne historje. W ciągu jednej no- 
cy starają się gwałtem urodzić 
29+0929210179997TP0V077. 
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6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


Mn 


Niniejszym podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców, £i 
no. Ciągle przysiada się przy- | Wyłącznym przedstawicielem naszej fabryki w Pabjani- 


each na m. bódź i okolice, 


jest masz długoletni reprezentant 


inż. techn. T. Higier, Łódź, Piotrkowska 107, tel. 174-05. 


Polska żarówka „OSRAM 


Sp. Akc. w Warszawie 


gabinet, ma to być rząd obrony 
waluty, walki z kryzysem; nie 
klei się. Niema wszystkich ele- 
mentów, t, zn. brak jakiegoś 
klubu dla poparcia i brak sta- 
rych fabrykantów z klubu pra- 
cy konstytucyjnej. Godzina 
pierwsza w nocy. Jeszcze się 
nie urodził, Sprowadzono z są- 
siedniego szynku do klubu tro» 
chę prowizji, Szachiści wrzesz- 
czą niemiłosiernie, kibice ry- 
czą bez pardonu. Druga w no. 
cy. Wyczerpały się wszystkie 
zapasy żywności. Już oczy się 
kleją, Tam, na dole w koryta 
rzu, „rowadzącym do bibljote: 
ki sejmowej, gdzie siedzi tajny 
radca mężów słanu, Kołodziej 
Ski, kręci się nerwowo Stani 
sław Grabski, Mówi z dumą, że 
owszem, że chciałby wejść do 
gabinetu, że uważa za zasz* 
czył zostać pelskim ministrem 
oświaty. Już 2% w nocy, W 
mieszkaniu Rataja zakończono 
obrady, Zaraz wejdzie premjer 
do klubu sprawozdawców. Ele 
gancki, wytworny hr. Skrzyń- 
ski stoi już przy biurku. Robi 
kilka gestów, zdobywa się na 
pozę, przynosi wieść, że gabi- 
net już został urodzony, 


Ale oto przychodzi przełomo 
wy maj. Znowu historyczna 
noc rodzenia się gabimetu, Ca 
godzina defilują przed klubem 
inni kandydaci na premjerów. 
Nagle zjawia się niespodziany 
kandydat, były premjer Grab. 
ski. Nie sformował gabinetu 
Nad ranem dochodzą już po- 
nure pieści, a utworzeniu chje- 
no - piastowskiego rządu Wi- 
tosa, 


A później, Walka, strzelaat- 
na, wypadki z 13-go maja. Po- 
słowie już dawno opuścili 


wnętrza, wystawy skle-| gmach, zostali tylko ci, którzy 


powe, kopje obrazów, 
katalogi i t 


mieszkają w starym hotelu. 


"|Na placu boju zostali jedynie 


po cenach b. niskich! |dziennikarze, Kanonada. Trud 
24400440000000406000000% | przedostać się z jednej pv- 


Rocznicę milicji faszystowskiej 


w całych Włoszech obcho dzono w tych dniach uroczyście 


zycji do drugiej, ale dziemni- 
karze maszerują, jak korespon 
denci wojenni. 


No i przyszedł następny ©: 
kres. Trzeci sejm, Dramatycz- 
ne zmaganie się parlamentu. 
Oficerowie w przedsionku, po: 
słowie zagradzający drogę mar 
szałkowi sejmu,  Daszyńskie- 
mu, bójki w kuluarach i inne 
smutne rzeczy, Klub podążał 
za swoim parlamentem  wszę- 
dzie. Spisywał wiernie wszyst- 
kie wypadki, ale język giętki 
nie mógł już powiedzieć wszyst 
kiego, co pomyśli głowa. Ginę- 
ły już bezpowrotnie różne wia» 
domości. 


Reszta, to już prawie nie hi* 
storja, to są dzieje współczes= 
ne, to są wypadki od roku 
1930. 

Z tych wypadków wyłania 
się nowy sejm. Jeszcze mieści 
się na górze klub sprawozdaw- 
ców parlamentarnych, ale ro- 
boty coraz mniej. Sejm trwa 
coraz krócej. Jeszcze anajdują 
się na górze te dwa pokoje, 
istnieje loża dziennikarska, a- 
le w loży prawie nic nie siy- 
chać, Akustyka fatalna Zresz- 
tą niema już tych mistrzów od 
wykrzykników. Wszystko ra- 
zem w tym sejmie wygląda jak 
w parlamencie, ale jest już 
czemś innem. 4 po 3-ch mie- 
siącach ciężkiej, czasem  jało- 
wej pracy — absolutna cisza 
Czasami dochodzą do klubu 
dobre informacje, ale co z nie- 
mi zrobić? Nie mogą dojść do 
gazeły. 


Á 


W ciagu długich miesiecy od 
bywa się tęskne wyczekiwanie 
sezonu budżetowego. Aż wresz- 
cie przychodzi dekret, Już in- 
ne nastroje w klubie. Ale oto 
znow odroczenie sesji na -30 
dni. Po 30 dniach wreszcie 
praca dzień i noe. Klub się oży- 
wia. Starszy goniec ociera sym 
bolicznie pot z czoła. Jest zmę- 
czony, ale uśmiecha się. Na- 
reszcie jakieś życie. Czasem u- 
derzy w klub, jak piorun, nie- 
spodziana wiadomość. Szybka 
pisze sekretarka klubu. Rozle- 
ga się komenda. Inteligentny i 
wszechwiedzący goniec sejmu, 
odbija już biuletyn. A później 
znowu cisza, I czasem, długie 
opowiadania o tych dobrych. 


parlamentarnych czasach. 
| 


' Dziś klub zbiera się na uro- 
czystość jubileuszową, choć 
niejeden ma wrażenie stypy. 
Zbiorą się wszyscy w krąg, by 
zapić swoją własną biedę 
Wzniosą okrzyk „Niech żyje 


ta 
—— Z INNA 


klub!*, bo choć struna pękła, 
akord jeszcze drga. 
RegniB 
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Przygotowania do strejku 


(Dokończenie) 


Akces do strejku 


PARYŻ, 10 IŁ (PAT) 
Partja radykalna na zebraniu 
wspólnem deputowanych, senā 
torów 1 komitetu wykonaw- 
czego w odpowiedzi na zapro- 
szenie „generalnej federacji 
pracy* do wzięcia udziału w 
proklamowanym na poniedzia- 
łek strejku. postanowiła przy: 
jąć zaproszenie. Postanowiono 
jednak federacjom departamen 


talnym A sorganizo wanita 


ORYGINALNE 
PASTILLES 


VALDA 


f ułatwiają oddychanie 


w sprzedaz 
i składac 


w aptekach 
dotecznych. 


900400040004000004060000 
sacazan uciekł 


PARYŻ, 9, 2. (PAT). „Petit Pa- 
risien* donosi, że bankier Sacazan 
przeciw któremu toczy się śledz- 
two w wielu sprawach, pozostają- 
cy dotychczas prowizorycznie na 
wolności, wyjechał 29 grudnia z 


Marsylji do Bzyreuth. Dopiero przed 
10 dniami policja dowieziała się o 
lego wyjeździe. 


| OHGO9REHEGHRGPERE 


X, eń 
DUSZNIC 
SŚKLEROZIE 
(YCZERPANIU 


ORA A 5KLEPIŃSKIEGO 
JA. MAIOWIECHA tO 


Łódź: Apteka Bojarski i Schats, 
Przejazd 19. 


+4++900%9222%49050696590%6 


Spadek 


korony czeskiej 


PRAGA, 10 M. (Tel. wł „Gło: 
su. Porannego). 

Wbrew  zaprzeczeniom kół 
oficjalnych w sferach giełdo- 
wych twierdzą, że w najbliż- 
szej przyszłości kurs korony 
czeskiej będzie obniżony © 16,6 
procentu. 


Wybuch żarówki 


podczas operacji 


BERLIN, 16 IT. (Tet. wł). — 
W berlińskiej klinice uniwersy 
teckiej nastąpił wybuck żarów 
ki wśród niezwykłych okolicz- 
ności. 

Oto w chwili przeprowadza- 
nia operaji na-.pewnem dziec- 
ku, pękła silnie nagrzana ža- 
rówka, a powietrze, przesęco- 
ne eterem i tlenem, stanęło w 
płomieniach. ) 

Dziecko, leżące na stole ope- 
racyjnym, zostało zabite, zaję- 
ci operacją lekarze i pielęgntan 
ki ponieśli zjeżkie obrażenia. 


RADJOWYGH | 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


w porozumieniu z konfedera- 
cją generalną pracy manifesta 
cji, jakie uznają za stosowne. 


Wspólny front lewicy 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). Kilku de- 
putowanych socjalistycznych, neo- 
socjalistycznych i radykainych po 
stanowiło zaprosić swoich kolegów 
na wspólna konferencję ugrupowań 
lewicy. 


Neosocjalista Conipere Morel, je- 
den z inicjatorów tego zebrania, 
podkreślając charakter pojednania 
i rozejmu, obecnego gabinetu, wy- 
jaśnia, iż pomimo to grupy lewico- 
w powinny starać się o wytworze- 
nie wspólnego frontu, celem przy- 
gotowania się do ewentnalnej 


wspólnej akcji, gdy na to pozwolą 
warunki polityczne. 


Chiappe ambasa- 
dorem? 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). Dzienniki 
donoszą, że nowy gabinet zaofiaru 
je b. prefektowi policji Chiappe po 
wrót na dawne stanowisko. Praw- 
dopodobnie b. prefekt udzieli od- 
mownej odpowiedzi, chcąc w ten 
sposób przyczynić się do uspokoje- 
aia opinji. 

W takim razie Chiappe zostałby 
mianowany ambasadorem francu- 
skim w Brukseli. Prefekt Renard 
prawdopodobnie z powrotem obej- 
mie swe stanowisko prefekta depar 
tamentu Sekwany. 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). B. mini- 
ster spraw wewnętrznych w gabi- 
necie Daladier'a, Frot, ogłasza o- 
świadczenie, dementujące wiado- 
wrość, jakoby używano mitraljez 
przeciwko demonstratom. 

Frot stwierdza, że dopiero po 3 
godzinach policja zmuszona była 
użyć broni wobec postawy manife- 
stantów. 

Wskazując na nieobliczalne na- 
stępstwa, jakie mogło pociągnąć 
za sobą opanowanie pałacu Elizej- 
skiego i izby deputowanych przez 
manilestantów, b. min. Front twier 
dzi, iż obowiązkiem jego było nie 


uczynił 


dopuścić do tego. Frot 
Paryż 


wszystko, aby ~ uchronić 
przed anarchją rozruchów. 

Kończąc swè oświadczenie, Frot 
odwołuje się do sądu opiuji publicz 
nej całego kraju, 


Dymisja Buisson’a 


PARYŻ, 10. 2. (PAT). Buisson, 
przewodniczący izby deputowanych 
postanowił ustąpić ze swego stano 
wiska, Decyzja ta ma rzekomo po- 
zostawać w związku z ostatniemi 
wydarzeniami. 


w urzędach państwowych 


Z Warszawy donoszą: 


władnym w stosunku do swego 


Na terenie urzędów  państwo- |malżonka, krewnago wstępnego lub 


wych, jak i w przedsiębiorstwach |zstępnego, bądź też nawet w linji 
państwowych, sprawdzane są obec-|boczuej do trzeciego stopnia po- 
nie stosunki pokrewieństwa urzęd- |krewieństwa, lub powinowatego do 
ników. W myśl nowych przepisów |drugiego stopnia.. powinowactwa, 
o pragmatyce służbowej, niedopu: |Gdyby się okazało, że taki stosu- 
czczalnem jest bowiem zatrudnia- nek pokrewieństwa zachodzi pomię 
nie pracowników państwowych w |dzy podwładnymi i przełożonymi, 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów 


taki sposób, aby urzędnik był bez- | zastosowane 


będą odpowiednie 


pośrednim przełożonym lub pod- przeniesienia, 


i a od 
Bo wszysźkich Mieszkańców? 


Obywatele! W- najbliższych dniach rozpocznie się ciągnienie 1-ej 
kl. Lot. Państw. — Dla szczęśliwych wybrańców losu przezna- 
czone zostały imponujące sumy, jak: 


zł. 100.900.—, 50.000.—, 20.000—, po 65.000— It. d 


Już powszechnie wiadomo, iż pod względem doboru szczęśliwych 
losów słynie w całym kraju kolektura nasza 


S: JATK 


Wzywamy wszystkich do kupna naszych szczęśliwych 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
losów 


Żydzi w Niemczech 


tworzą polskie organizacje oświatowo- 
wychowawcze 


LIPSK, 10 II. (PAT), 
polscy ukonstytuowali w Lip- 
sku „Związek kupców i prze- 
mysłoweów polskich“, mający 
skupić wszystkich, przebywa: 
jących w Niemczech chywateli 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 205-24 IL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Żydzi polskich, 


wyznania mojżeszo- 
wego. 

Celem organizcaji jest dzia- 
łalność oświatowo - wychowaw 
cza w duchu ideologji państwo 
wej, pielęgnowanie języka i 
kultury polskiej oraz wyrabia- 
nie wśród członków poczucia 
godności własnej i zbiorowej. 

Zebranie uchwaliło wysłanie 
depesz hołdowniczych do rag 
du i marszałka Piłsudskiego. 
Prezesem organizacji wybrano 
p. Salomona, rodem z Warsza- 
wy. 


Złóż dziś ofiarę 


na marynarkę 
wojenną 


| 
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SCHICHT GÓRUJE 


— nietylko doskonałą jakością — 
lecz również niską cena swych 
wyrobów. 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


Każda gospodyni może nadal czynić 
oszczędności — a przytem używać 
wyśmienitego i znanego ze swel 


dobroci MYDŁA JELEN SCHICHT 


MYDŁO 
JELEŃ SCHICHT 


Min. Beck do Moskwy 


wyjeżdża już jutro, w poniedziałek 


Warsz. kor. „Głosu Porann* towarzyszyć będzie małżonka, 
go“ telefonuje: pani Jadwiga Beckowa, eras 
Pan minister Beck wyjeżdża | poseł sowiecki w Warszawie 
w nadehodzący poniedziałek |p, Antonow - Owsiejenka 
do Moskwy. Panu ministrowi 


Roboinicy w Rosii 


Zarobki sięgają od kilkuset do 6 tys. rubli rocznie 


MOSKWA, 10. 2. — Ze sprawo- 
zdania, złożonego na XVII zjeździe 
partji komunistycznej w ZSSR oka 
zuje się, że robotników  fabrycz 
nych w Rosji sowieckiej jest obee 
nie 21.883,000, z czego do związ- 
ków zawodowych należy 17,377,000 
robotników. 

Zarobki ich w przeciągu roku u- 
biegłego wynosiły 34  miljardy 
280 miljonów rb., przeciętnie więc 
ua 1 robotnika wynosi 1 i pół tysią 
ca rb. rocznie. Ponieważ wszakże 
zarobki niektórych robotników do 
chodzą do 5 — 6 tysięcy rb. rocz- 
nie, przeto wielu jest takich, któ- 
rzy zarabiają zaledwie po paręset 
rubli rocznie. Są to zarobki głodo- 
we, biorąc pod uwagę tamtejsze 
wartmki. 

Za wykwalifikowanego robotni- 


ka uważany jest taki, który pras- 
pracował w fabryce 2 lata. Tej ka 
tegorji robotników w poszczegól- 
nych gałęziach przemysłu jest: bu- 
dowlanym 47,9 proc, automobilo- 
wym 44,1 proc., maszyn rolniczych 
42,1 proc, metalurgicznym 39.) 
proc., mechanicznym 35.9 proc. 


Nowe władze 
partji komunistycznej 


MOSKWA, 10. 2. (PAT). Dzisiaj 
uastąpiło zamknięcie obrad 17 koa- 
gresu partji komunistycznej ZSSR. 

Do komitetu centralnego wybre- 
üo: Stalina, Kaganowicza, Kirowa, 
Zdanowa, Jezowa, Szwornika, Mo- 
sariewa, Steckiego, Gamarnika ł 
Knujbyszewa 


$traszna kańasiroia 


Samochód wpadł na żołnierzy.—1 trup, 4 rannych 


Z Warszawy donoszą: 

Tragiczna katastrofa samo- 
chodowa wydarzyła się wczo- 
raj wieczorem na szosie War- 
szawa — Łomianki, koło par- 
ku miejskiego w Młocinach. . 

Około godz. 7-ej szosą tą po 
wracała do Warszawy z ćw! 
czeń kompanja łączności puł 
ku, stacjonowanego na Powąz 
kach. Na zafńsręcie, na kompa 
nję żołnierzy wjechał pełna 
szybkością wielki samochód 
ciężarowy do rozwożenia pi- 
tę firmy Haberbusch i Schie 
e i 
Kierowca samochodu Józef 
Osiński (Wolska 115), jadąc 7 
nadmiermą szybkością, nie zđo 
łał zahamować samochodu 
wpadł na żołnierzy, a nastę- 
pnie zdezorjentowany wjechał 


na słup telegraficzny. Uszko- 
dzony samochód przewrócił się 
do rowu. 

Ofiarą wypadku padło 5 źoł 
nierzy, z których dwu, strzelca 
Józefa Wojtasa i Eugenjusza 
Siemiątkowskiego, najciężej 
poszwankowanych,  przewióst 
międzymiastowy samochód do 
szpitala wojskowego im. mar- 
szałka Piłsudskiego. Pomimo 
natychmiastowej pomocy te- 
karskiej Siemiątkowski, nie od 
zyskawszy przytomności, 
zmarł, 

Sprawcę wypadku, kierowcę 
Osińskiego oraz pomocnika je 
go Franciszka Wójcika arc- 
sztowano, 

Przewrócony samochód ža- 
bezpieczono do dyspozycji 
władz sądowe - śledczych, 
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m ) AA 
Roosevelt walczy ze spekulacją === 
— mocioonówwi 

Tę 


Z powodu nadużyć poczta lotnicza w Ameryce 
przekazana została wojsku 


LONDYN, 10. 2. — a 
Nowego Jorku, że prezydent Roo 
aevejt przesłał do kongresu projekt 
ustawy, który nakłada ostre rygo- 
ry na dotychczasową swobodę ope- 
racji i manipulacji giełdowych. 

W orędziu prezydenta, które u- 
zasadnia treść projektu, wskazana 
jest wyraźnie intencja położenia 
kresu potwornej spekulacji, która 
tylokrotnie naraziła życie gospodar 
cze Sianów Zjednoczonych na głe- 
boko sięgające wstrząsy. 

Główne postanowienia nowej u- 
stawy są następujące: 1) związko- 
wa komisja haadlu sprawuje nad- 
zór nad wszystkiemi czynnościami 
giełddowemi, 2) wykroczenia prze- 
ciwko nowej ustawie przez poszcze 
gólnych obywateli będą karane 
grzywną do 25.000 doiarów i wie- 
vieniem do lat 10. 

W razie, gdyby nadużycia te by- 
ty popełniane przez giełdy, zarzą* 
dom giełd zagraża grzywna do pół 
miliona dolarów włącznie. 3) Wszel 
0909099090094909099099090990 
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„ūzarny Sztandar” 


Ottona Strassera 


Na terenie Zagłębia Saary zosta. 
fa powołana do życia nowa naro 
dowo - Socjalistyczna grupa poll- 
tyczna, reprezentująca w ruchu 
hitlerowskim t, zw. czarny front 
Ottona Strassera. Grupa wydaje 
własne pismo p. t, „Czarny Sztan- 
dar”. Pismo samo jest pismem zü- 
pelnie od partiji hitlerowskiej nie- 
zależne. Postawiło one sobie za 
zadanie przeprowadzanie wałki z 
systemem hitlerowskim „na pla- 
szczyźnie narodowej”. 

W jednym z ostatnich numerów 
„Czarnego Sztandaru zamieszczo- 
ny został apel, stanowiący w całej 
swej rozciągłości akt oskarżenia 
pod adresem hitleryzmu na terenie 
Zagłęhia Saary. 

W tymże samym numerze grupa 
domaga się przesunięcia terminu ple 
biscytu na terenie zagłębia na. cza. 
sy późniejsze i to do chwili, kiedy 
obecny rząd Rzeszy oraz reprezen- 
towany przezeń system zostanie 
usunięty z widowni niemieckiego 
Życia politycznego. 

Nowopowstała grupa polityczna 
zebrała pod swoim sztandarem licz 
ne odłamy na prawo orjentującego 
się społeczeństwa niemieckiego, nie 
zadowolonego z programu i reali- 
zatorów hitleryzmu. 


Zgon prof. Marfin'a 


GENEWA, 10 II (PAT), 


m 


1 


| 


kie spekulacj: na kursach będą u 
ważane za czynności karalne, 4) 
wszelkie tranzakcje giedowe winny 
być pokryte conajmniej do wysoko 
ści 60 proc., 5) tranzakcje bez limi 
tu są utrzymane pod pewnymi wa 
runkami. 

Nowa ustawa po zatwierdzeniu 
przez kongres wejdzie w życie w 
dniu 1-go października rb. 


Pisma, zbliżone do ster giełdo- 
wych, wyrażają się o zamierzeniach 
prezydenta Roosevelta ze zrozumia 
łą niechęcią, natomiast zdrowa 
część społeczeństwa amerykańskie 
go wita nowe posunięcie prezyden 
ta z wielkim entuzjazmem. 


Walka z koruncją 


O energji i szybkiej decyzji post 
nięć prezydenta Roosevelta świad: 


czą jego zarządzenia, powzięte ` 
przeprowadzone w ciągu kilku dni, 
w zwiazku z ujawnionemi naduży* 
ciami w towarzystwach żeglugi po 
wietrznej. Jak donosiliśmy, naduży- 
cia te, w które wplątane zostały 
tak popularne ongiś nazwiska, jak 
płk. Lindbergh i b. prezydent ioo 
ver, siegaja setek? miljonów dola- 
rów. 

W związku z wykryciem tej nie- 
zwykłej nawet na stosunki amery- 
kańskie panamy, w ciągu kilku dni 
prezydent zdołał uruchomić linje 
lotnicze przy pomocy sił i materja- 
fu lotnictwa wojskowego. 

W dala dzisiejszym piloci woj 
skowi obejmą służbę na wszystkich 
linjach lotniczej komunikacji pocz- 
towej. Ministar poczt Farley ogło- 
sił wczoraj zarządzenie, mocą któ 
rego przewóz poczty samolotami 


towarzystw 
wzbroniony. 

Prezydent Roosevelt wydał pole- 
cenie przekazania całego wojskowe 
go sprzętu lotniczego wraz z samo- 
lotami i pilotami do dyspozycji mi 
nisterstwą poczt. Dziś przybywaja 


prywatnych został 


tlo Waszyngtonu dowódcy wojsk | 


lotniczych celem omówienia z mini: 
strem poczt Farlsy'em technicznych 
szczegółów nrzejęcią komunikacji 
pocztowej. 


Szef lofnic wa 


zamieszany w aferę 


WASZYNGTON, 9. 2. (Tel. wł.) 
Dzisiaj z rozporządzenia władz zo 
siał aresztowany b. szeł lotnictwa 
w rządzie Hoovera, Mac Cracker. 
Powodem aresztowania byłą odmo 
wa dostarczenia komisji senackiej 
dokumentów z okresu urzędowania, 


straszli- 
wą chorobę 


wątrobiany 
w  połącze- 
niu g solami 
wapniowe- 
mi. Emulsja 
Scetta za- 
wiera właśnie najlepszy 
norweski tran wątrobia- 
ny e standaryzowanej, 
salwyśaej ilości jed- 
nostek witamin A i D 
oraz sole wapniowo-fos- 
forowe i dla tego stanowi 
skuteczny lek przeciw= 
ko krzywicy i innym ga- 
burzeniom w rozwoju 
kośćca. Dawajcie zawsze 
zatem Waszym  dzię- 
ciom jedynie prawdziwą - 


ji 


| 


| x 


p 


Hi 
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Woina celna Anglii z Francią 


Jutro w nocy W. Brytania wprowadzi cła prohibicyjne 
a rząd francuski wypowie wszelkie umowy handlowe 


LONDYN, 10. 2. (PAT). Akcja 
odwetowa rządu brytyjskiego, któ- 
ry w nocy z poniedziałku ua wto- 


rek wprowadza specjalne CŁA DO- 
DATKOWE NA TOWARY POCHO 
DZENIA FRANCUSKIEGO, zaczy- 


na wywoływać poważne rozdrażnie 
nie w stosunkach brytyjsko - fran- 
euskich, 


Wracają mrozy! 


w Ameryce zamarzły na śmierć 22 osoby 


NOWY JORK, 10. 2. (PAT). — jrengaria” ze 


ładunkiem 


znacznym 
Na calem wybrzeżu Atlantyku pa- |ałota europejskiego, Statek oczeki- 
nują dotkliwe zimna. Termometr |wać musiał parę godzin, zanim ta- 
spadł do 26 st. poniżej zera. We |maczo lodu I holowniki utorowały 


dług dotychczasowych wiadomości 
22 osoby zamarzły na śmierć, 


mu drogę na rzece  idson, na któ- 
tej grubość lodu jest bardzo znacz- 


* na, 
Lód nie chee WPUŚCIĆ! y, „ookości stanu Massachus 


złofa 


seta ukasałyy się liczne góry lodo- 


NOWY JORK, 10. 2. (PAT). — |"* 


Dziś przybił do portu statek „Be- 


Walki na ulicach Paryża 


Elementy prawicowe atakują kamieniami policję. 
. z A 


Amnesíja w Japonii 


obejmie 35 tysięcy więźniów 


TOKIO. 10. 2. (PAT). W duiu ju 


W Zurichu zmarł many publi |trzejszym ogłoszona będzie ogólna 
cysta szwajcarski William Mar |amnestja z okazji narodzin następ- 


tin, długoletni 


tyczny > n 
ostatnio profesor historji 


politechnice zuryskiej. 


ma 


redaktor poli- |cy tronu, 
„Journal de Geneve“, |świat w grudniu ub. r. 


który przyszedł na 


tysięcy. Kary więzienia będą 
zmniejszone o 4-tą część, kary 
śmierci będą zamienione na doży- 
wotnie więzienie. 


Powróf zimy 


ALGER, 10. 2. (PAT). Z szeregu 
miejscowości w Algerze sygnalizu- 
ją nagły nawrót zimna i silne opa- 
dy. Na całem wybrzeżu padają od 
kilku dni gwałtowne deszcze I 
grad; w Małym Atlasie zanotowano 
wzmożone opady śnieżne. Zaspy 
śnieżne przerwały komunikację w 
szeregu punktach, Wszystkie robo- 
ty rolne są poważnie opóźnione. 


Ze strony francuskiej wysuwana 
są zarzuty, że postępowanie rządu 
brytyjskiego nie LICZY SIĘ Z 
CHWILOWEM ZAMIESZANIEM 
WEWNĘTRZNEM, w jakiem znala 
zła stę Francja, 


W Londynie otrzymano dziś wia 
domość, że rząd francuski w razie 
wejścia w życie w nocy z ponie- 
dzłałku na wtorek tych specjalnie 
aniyfrancuskich ceł prohibicyjnych 
zamierza wypowiedzieć wa wtorek 
UMOWĘ HANDLOWĄ FRANCU: 
SKO - BRYTYJSKĄ Z R. 1882, a 
także konwencję żezlugową brytyj: 
wko ~ francuską, trwającą PRZE- 
SZŁO 100 LAT OD R. 1826, na mo- 
cy której obie strony zapewniają 
sobie cały szereg ułatwień i przy: 
wilejów. 


W tym wypadku między W. Bry 
tanją a Francją powstałby stan 
beztraktatowy, który WOBEC ZA- 
OSTRZENIA ŚRODKÓW ODWE- 
TOWYCH równałby się faktycznie 


, | wojnie celnej. 


W brytyjskiem Foreign Office pa 
nuje z tego powodu poważny nie 


i [pokój wobec faktu, że obecny rząd 
* | francuski 


WYPOSAŻONY W. 0L. 


*|BRZYMI AUTORYTET nawet dl» 


| |przyczyn prestiżowych 
/|mógł ustąpić przed żądaniami bry- 


a 


Odezwy nowego rządu, wzywające | dowy. 


do spokoju na murach Paryża. 


: | tyjskim 


nie będzie 


tyjskiemi. 


Akcja min, handlu Runcimana 
wywołuje przeto bardzo siłuą kry 
fyke prasy angielskiej, atakując 
ministra handlu za utrudnianie bry 
czynnikom _ dyplomatycz- 
uym porozumiewa z Francja. 


Dymifrow 
grozi głodówką 
LONDYN, 10 II. W wywia« 
dzie z berlińskim koresponden 


E im Rentera, którego dopu" 


zezona do więzienia, Dymi- 


| (row zagtoził, że o ile nie bę- 
' dzie szybko wypuszczony na 


| wolność, rozpocznie strejk gło 
O ile tego dotychczas 
nie uczynił, to jedynie ge wzęgle 
du na swą starą matke. 


Marszałek Piłsudski. | ooo 


powrócił do Warszawy 
WARSZAWA, 10 II. (PAT). 


Pozatem 25.000 obywateli przy-| W dniu dzisiejszym powrócił z 


Z amnestji skorzysta około 35 ty-|wrócone prawa obywatelskie, 


sięcy więźniów na ogólną liczbę 56 


Wilna p. marszałek Józef Pił- 
sudski, 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, gdyż tyfus jest 

chorobą zaraźliwą 


Nr. 41 
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Potwór Lwowa 


Wczoraj odbyła się wizja lokalna 
w „kiosku zérozy“ 


Dotychczas znaleziono 52 kawałki ciała ofiary inwalidy 


Ze Lwowa donoszą; 


Mordem Iwowskim, który swoją 
potwornością przerasta dotychcza: 
sowe zbrodnicze wypadki na tere- 
nie całej Polski, zainteresowały 
«ię nietylko władze sądowe, ale i 
świat lekarski. Hieronim Cybulski, 
potwór w ludzkiem ciele, to osobli 
wy degenerat, który stanowić bę- 
dzie wdzięczne pole dla badań 
psychjatrycznych, Zachowuje on 
nadał zimną krew i składając swe 
zeznania, stara się wykazać, że 
krytycznej chwili nie zdawał sobie 
sprawy z swego Czynu i był niepo 
czytalny. Cybulski został wraz ze 
swoim przyjacielem  Kołodziejem 
odstawiony do dyspozycji sędziego 
śledczego, który prowadzi docho- 
dzenie w tej sprawie. 

Dla zilustrowania 

TAKTYKI OBRONY 

texo hestjatskiego mordercy musl- 
my zacytować wyjątek jego pier- 
wiastkowych zeznań i tem samem 
powrócić raz jeszcze do opisu mro 
żącej krew w żyłach sceny w bud- 
ce w Czasie strasznej nocy z sobo- 
ty na niedzielę, Cybulski podaje, 
Że kiedy wsypał truciznę do kielisz 
ka z wódką i podał go Scheffów- 
nie, nie zdawał sobie wówczas spra 
wy z tego, co czyni. Przed tym 
czynem bowiem pił z nią w budce 
alkohol, pokazywał jej pornogra- 
ficzne zdjęcia i beztrosko się z nią 
zabawiał, Kiedy Scheffówna po wy 
piciu trucizny zatrzepotała rękoma 
I padła na ziemię, Cybulski momen 
taluie otrzeźwiał, pospieszył jej z 
pomocą, począł ją cucić, oblewać 
wodą, ale nic nie pomagało. 


Jak wiadomo bowiem, 


CJANKALI 

lest jedną z nałstraszniejszych tra- 
cizn i działa piorunująco. Stanął 
bezradny i nia wiedział, co dalej 
robić. W głowie jego Kkotłowały 
najrozmaitsze myśli. Początkowo 
chciał trupa wynieść i porzucić w 
parku, ale obawiał się, że policja 
może wpaść na trop. Później za- 
mierzał zwłoki spalić, ale było to 
niewykonalne, Jednego tylko pa- 
nicznie się obawiał, by go policja 
nie wykryła, 


Wkońcu wpadł na pontysł zuie- 
kształcenia trupa do tego stopnia, 
by nikt nie niógł agnoskować 
zwłok. Chwycił za nóż i począł 
krajać płaty mięsa i zadawać cio- 
sy nożem, gdzie się tylko dalo, 
Przeczekał następnie, aż krew ście 
kła, później począł rąbać ciało sie 
kiera. Tak 

UPŁYNĘŁA NOG 


i począł świtać ranek. Cybulski 
chciał jeszcze dokończyć swojej 
roboty przed wschodem słońca, i 
zamierzał wynieść zwłoki natych- 
miast z budki. Ale nerwy odmówi- 
ly mu posłuszeństwa, Zdołał jesz- 
cze tylko sprzątnąć i przykryć 
zwłoki papierami, poczem upadł na 
ziemię i momentalnie zasnął twar- 
do. Kiedy się zbudził. był jasny 
dzień. Nie zdawał sobie sprawy, 
jak dlugo spał; może kilka godzin, 
a może tylko pięć minut. Była nie- 
dziela; mimo to jednak postanowił 
otworzyć budkę i zachować zimna 
krew. Przyprowadził ubranie do 
porządku, obmył twarz, wytart jak 
mógł najlepiej ślady krwi z ubra- 
nia i 
PRZYSTĄPIŁ DO SPRZEDA- 
ŻY PAPIEROSÓW. 


Przez całą niedzielę siedział w 
budce nie wychodząc ani na krok, 
z klijentami swoimi rozmawiał spo 
kojnie i czekał na wieczór, by po- 
zbyć się zwłok z budki, Kiedy za- 
padł wieczór, Cybulski zapakował 
części zwłok do teczki i wyniósł 
te, 


Zapytany © rolę Kołodzieja w 


tej sprawie, morderca odparł, że 
pomógł mu wynosić zwłoki. Koło- 
dziej twierdzi, iż nie wiedział, iż 
to jest mięso ludzkie. Wczoraj o- 
brona jego została zachwiana ze- 
znaniami Cybulskiego. Inwalidą bo 
wiem twierdzi, że w obecności Ko- 
łodzieja siekierą rąbał nogę na 
części i Kołodziej widział te 


Głowę i palce 
chciał spalić 


Jak wiadomo, w czasie rewizji 
znaleziono w budce zmasakrowaną 
głowę, oraz części palców, Zapyta 
no Cybulskiego, dlaczego nie wy 
rzucił głowy z palcami i nie po- 
zbył się tych kompromitujących go 
szczątków ciała ludzkiego, Cyhul- 
ski odpowiedział ze stoickim spo- 
kojem, że palce | głowę 


MIAŁ ZAMIAR SPALIĆ. 


Przeszkodziły mu jednak w tym 
planie częste wizyty policji w tych 
stronach. Sam się przyznaje, że po 
pełnił zasadniczy biąd, iż wyrzucił 
kilka kawałków mięsa w parku 
Kilińskiego naprzeciw nowobudują 
cego się domu akademickiego. Po- 
licja bowiem odkrywszy to, często 
tamtędy chodziła, co obserwował 
ze swej budki i dlatego nie chcąc 
wzbudzać podejrzeń, nie mógł odra 
zu spalić głowy i części palców. 


Wczoraj o godzinie 10 rano od- 
była się w budce przy ul. Św, Zofji 
wizja lokalna, w której wzięli u- 
dział prokurator Mostowski, sędzia 
śledczy Kapuściński, kom. Mika, 
kom. Weber. Cybulski oraz Koło- 
dziej wskazywali którędy e8zli, 


WYRZUCAJĄC SZCZĄTKI 
OFIARY. 


Ponieważ potworne morderstwo 
a zwłaszcza niesamowity sposób je 
go wykonania nasuwa  przypu- 
szczenie a nawet pewnik, że mor- 
derea jest człowiekiem psychicznie 
nienormaluym, zwróciliśmy się do 
jednego z psychjatrów lwowskich, 
który wypowiedział się w tej spra 
wie następująco: 


Sam 5 wykonania mor- 
du, chociaźby najbardziej 


PORZE I OKRUT- 


, 


nie może nigdy stanowić dowodu 
nienormalności mordercy. Wogóle 
obecnie w tej sprawie nawet przy- 
puszczen wypowiadać nie wolno. 
Podobno morderca był alkoholi- 
klem i chorował na syfilis; wresz- 
cie jest on iwalidą i podobno był 
niegdyś ciężko ranny w głowę. Ale 
to wszystko właśnie tylko „podob 
no, Nienormałaości nie można o 
czywiście nigdy zgóry wykluczyć, 
ale też może ona być stwierdzona 
dopiero na podstawie dokładnego 
badania i obserwacji lekarskiej. 


Głos mają zatem rzeczoznawcy sł 
dowi i przed ich wypowiedzeniem 
się wszelkiego rodzaju domysły są 
niedopuszczalne. 


Znaleziono 52 kawalki 


Ogółem do dnia wczorajszego 
znaleziono w rozmaitych punktach 
miasta 52 kawałki poćwiartowa- 
nych zwłok. Wczoraj w Instytucie 
medycyny sądowej zrekonstruowa* 
no ze znalezionych szczątków zwło 
ki zamordowanej. Okazało się, że 
brak tyłko narządów rodnych oraz 


dłoni i szył. 


Mimeły czasy 


niszczenia urody uniwersalne: 
mi kosmetykami, mie dostoso- 
wanemi indywidualnie do da- 
nych wad, względnie właściwo- 
ści cery, włosów i skóry ciała. 
Krytycznie zapatrująca się ko- 
bieta, idzie po linji logicznego 
wyboru, mając dziś już moż- 
ność samodzielnie zadecydo- 
wać, który z preparatów lekar- 
sko - kosmetycznej wytwórni 
„Miraculum“ odda jej pożąda- 
ny skutek, W broszurkach bo- 
wiem, załączonych do każdego 
preparatu „Miraculum“ znaj- 
dują się popularno - naukowe 
wskazówki w kierunku rozpo 
znawania własnej właściwości 


cery oraz doboru odpowiednie 
go środka. Jak dalece przestrze 
gana jest nowoczesna zasada 
specyfikacji kosmetyków w 
wytwómmi „Miraculum“, nie- 
chaj posłuży przykład, iż na- 
wet puder, a zatem preparat 
do codziennego użytku, wyta- 
bia się odrębnie jako puder hy- 
gjeniczny D-ra Lustra odtłusz- 
czający tłustą cerę i D-ra Lu- 
stra roślinny puder egzotyczny 
dla cery prawidłowej i suchej. 
Na podstawie tak racjonalne 
go doboru wykluczone są: nie 
pewność i bezskuteczność prób 
na „własnej skórze“, 


Idealna maszyna 


Oto środek na hezrobocie; maszyna, która wykonuje pracę jednego 


robotnika, a która wymaga pracy 


sta ludu 


GŁOS PORANNY” — 1934 


W kolekiurze 


padają stale 


100.000 24. na Nr. 107.462 


swiat 

W połowie stycznia, r. b. rozpo: 
ozęła działalność radjostacja w 
Kairze. Zbudowana przez egipskie 
towarzystwo Marconiego jest ona 
wyrazem najnowszej techniki w tej 
dziedzinie, Równocześnie z urucho- 
mieniem tej stacji zaprzestały swej 
działalności dotychczasowe małe 
prywatne stacyjki. Dyrekcja nowej 
stacji, znajdującej się pod silnemi 
wpływami rządu składa się z trzech 
zastępców króla Fuada i dwuch 
członków towarzystwa radjofonioz- 
nego. Jak s tego widać rząd egip- 
ski nawet personalnie zapewnił Bo- 
bie decydującą większość w dyrek 
oji nowej rozgłośni. 

Głos stacji egipskiej 
będzie dla wielu 
prawdziwą sensacją. 

Starożytna kultura Egiptu do- 
magała. się oddawna swego wyrazu 
w radjo. Szybka modernizacją kra- 
ju — pod wpływem oczywiście an- 
gielskim — przyśpieszyła realiza- 
cję tego postulatu. 

O ile jednak łatwo jest wybudo- 
wać nawet w Egipcie stację radjo- 
wą, o tyle trudno jest ustalić dla 
niej program, któryby zadowolił 
| różnorodne gusty i upodobania tej 
mieszaniny ras i narodów, jaką od- 
|znaczają się wogóle kraje wschodu, 
a Egipt w szczegćlności. Oprócz 
egipcjan i anglików mieszkają w 
Egipcie i będą  radjosłuchaczami, 
ktćrych przy układaniu programu 
nie można pominąć, również inni 
europejczycy: francuzi, grecy, wło- 


w eterze 
radjosłuchaczy 


Maria deritza 


(Djalekt wiedeński) 


=- | k 


Tam padi pierwszy milion! 
mam 225.000 Zł. m i. 551 


oraz znaczna ilość wygranych po 
50.000, 20.000, 15.000, 10.000 ZŁ. it. d, 


Kupujcie więc losy do I-oj klasy 29-iej lotorji 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTAL i Ska 


LÓDŹ, Piotrkowska 54 


Centrala Katowice. 


Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego r. b. 
Listowne samówienia załatwiamy odwrotnie P, K. 0.304.761 


Kaftal to synonim szcześcia! 


Superfilm produkcji austrjackiej! 


Wielka Księżna Aleksandra 


uroczy, pełen sentymentu, finezji, hu- 
moru i wiedeńskiego wdzięku słone- 
czny fragment z życia rosyjskiej ary- 
stokracji z królową Opery Wiedeńskiej 
światowej sła- 
wy tenorera 
oraz genjalnym 
komikiem 


Film całkowicie mówiony po niemiecku 


Następny program 


100.000 1. na Nr. 112.612 


si, niemcy, holendrzy, 


bułgarzy, 
belgowie, hiszpanie, portugalczycy, 
duńczycy i jugosłowianie. Gdy się 
do tego doda jeszcze konieczność 


organizowania propagandowych 
audycji dla zagranicy — cala trud 
ność ządanią i wszystkie kłopoty 
programowe radja egipskiego sta» 
ną się jasne. (r) 
NA USŁUGACH POLICJI. 

Policja amerykańska używa od 
dłuższego czasu radja jako środka 
pomocniczego. Obecnie już 100 
miast posiada stacje radjowe do 
użytku policji. a następnych 25 
miast wniosło podania © pozwole- 
nið tm wybudowania atacji do tych 
celów. Stan Nowy Jork posiada 
np. cztery stacje, które obsługują 
316 mil kwadratowych, 409 aut po- 
licyjnych zaopatrzonych jest w od 
biorniki radjowe. 


2-gi tydzień, 


HEVALIER 


w filmie genjalnych po- 
słów 


ięlny il (łat: 


J 


Nadprogr: Aktualn. krajowe i 
zagran. Ceny na li II seans 
zniżone. — Pocs, o g. 1Ż-aj. 


Leo Slezak em 
Szöke SZakall'em 


11.17 — „GŁOS PORANNY" — 1934 


ZIOŁA FRANCUSKIE 


| >> 


Dziecko z żołądkiem 
na wierzchu 


Wśrćd kół lekarskich Warszawy 
wielką sensację wywołał rzadko 
spotykany wypadek narodzin dziec 
ka, który nastąpił w rodzinie kup- 
ca. Do kliniki chirurgicznej szpi- 
tala na Czystem przywieziono z jed 
nego z prywatnych zakładów położ 
niczych noworodka, który miał żo- 
łądek i kiszki umieszczone z ze: 
wnętrznej strony organizmu. Feno- 
men natury poddany został natych- 
rajastowej operacji. Niezwykle 
skomplikowanego zabiegu dokona- 
ło trzech chirurgów. 

Po operacji dziecko umieszczone 
zostało w inkumbatorze i jest na. 
dzieja utrzymania go przy życiu. 


1+00400000000000040000004 
Ciemnym człowiekiem NAZJSCY gardzą 


ażdy musí! czyta 


„NEPORTAŻ” 


tygodnik poświęcony 
życiu śwladomemu. 
Wszędzie do nabycia, 
Administracja: Warszawa, Senatorska 4 
Cena 30 gr. 


:*999020+9099999999992990% 
Trzeba być obecnym 


Gdy uczniowie Sokratesa  żalili 
się przed mistrzem ną oszczerstwa, 
miotane nań przez motłoch, wielki 
mędrzec odparł: 

— W mojej nieobecności mogą 
mnie nawet oblé, 

Słasznie. W tym wypadku obec- 
ność osoby zainteresowanej jest 
bardzo dla niej pożądana I wystar 
cza w zupełności, by nie poniosła 
ona żadnej straty. Ale niezawsze 
tak (est; należy przyznać rację 
francuzom, którzy twierdzą, że oso 
ba nieobecna jest stale poszkodo- 
wana, Gdy ją, naprzykład, obawia 
ja, gdy przeciw niej spiskują lub 
intrygują — nie może się brontó, 
pozcstawiając wolne pole do dzia. 
łania swym wrogom. Czy można 
także wyobrazić sobie, by na lote- 
rji wygrał ktoś „nieobeony”, to 
znaczy ten, kto nia posiada lasu? 
Taki wypadek jest naturalnie bez- 
względnie niemożliwy £ nikt co do 
tego wątpliwości mieć nie może. 

Kto zatem pragnie, by fortuna 
nie porcinęla go w podzia!e retek 
i dziesiątków tysięcy w rozpoczv- 
najacem się 16-go lutego ciągni»- 
niu pierwszej klasy 29-ej loterji 
państwowej, ten powinien nie- 
zwłocznie zgłosić się do kolektury 


Nr. 


KRYZYS RADOŚCI 


Jak wygląda tegoroczny karnawał wiedeński 


(Własna słasba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Wiedeń, w lutym 

Do wszystkich istniejących 
kryzysów przyłączył się jesz- 
cze kryzys zabawy. Oto poucza 
jąca statystyka w tej sprawie: 

W roku 1928 podczas karna 
wału odbyło się 1960 bali, w 
1929 — 1426, w roku 1930 — 
985, w 1931 — 963, w 1932 — 
840, w 1933 :— 854, Statystyka 
tegorocznego karnawału jesz- 
cze nie jest zamknięta, ale nie 
ulega już wątpliwości, ze  lu- 
dzie nie myślą teraz o zabawie, 

Odgrywa tu pewną rolę rów- 
nież polityka. Wiele związków 
i stowarzyszeń, które corocz 
nie urządzały tradycyjne bale 
i zabawy, zostało zlikwidowa- 
nych, lub przynajmniej mocno 


ograniczyło swą działalność. 
Wyliczę choćby kilka: „Zwią- 
zek wolnomyślicieli", „Zwią- 


zek antyreligijny', „Związek 
walczących w roku 1918“. Ist- 
niały liczne stowarzyszenia le- 
wicowego kierunku, które gru- 
powały się wokół partji socja- 
listycznej i komunistycznej, 
które corocznie  urządzały w 
karnawale bal. Również jakby 
w ziemię zapadły się wszelkie- 
go rodzaju modernistyczne pi- 
semka, a także ultra - radykal- 
ne literackie i artystyczne ko- 
ła, które również urządzały ba- 
le karnawałowe, 


W programie  karnawałó 
wym minionych lat niezmien- 
nie figurowały bale, których 
jut sama nazwa _ podniecała 
burżuazję. Naprzykład „Bal 
wrogów moralności“, „Bal o- 
berwańców', „Bal wyrzutków 
społeczeństwa“ itp. Bale te już 
choćby ze względu na swą na- 
wę miały dużą siłę przyciąga- 
jącą. Teraz znikły one bez śla- 
du, gdyż czasy są ku temu cał- 
kowicie nieodpowiednie, 

A oto jeszcze typowy przy- 


Hisforyczny aparat 


W muzeum technicznem w Pra- 
dze czeskiej umieszczono elektro- 
skop, przy pomocy którego w r. 
1898 pp. Curie odkryli obecność 
radu w blendzie ołowianej w Joa- 
chimstału. Aparat ten podarowali 
małżonkowie Curie dyrekcji górni- 
czej Joachimstalu, która przesłala 
go obecnie do Pragi, gdzie jako 
rzedmiot wagi historycznej umie- 


i nabyć los, Wówczas dopiero prze |szczony został w dziale chemicz- 
stanie być nieobecnym. 


SŁONCE W DOMU 


eny znacznie zniżone. 
SŁOŃCE W DOMU 


nym muzeum technicznego. 


SŁOŃCE W DOMU 


LAMPA LECZNICZA 


„VITALOGX 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 
działaniu promieni 


Zastępuje w zupełności 


Ludownie działa na leczenie złej przemiany materji 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni 


ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 
Ceny znacznie zniżone. 


kład wpływu polityki na, że 
tak powiemy, przemysł balowy. 
Corocznie w karnawale odby- 
wał się bal studencki, Była to 
tradycja uświęcona od dzie- 
siątków lat, i to nietylko we 
Wiedniu, ale bodaj we wszyst- 
kiel centrach uniwersyteckich 
świata.. Bal studencki we Wied 
niu pod względem rozmachu i 
wspaniałości z powodzeniem 
konkurował nawet z tak zwa- 
ną „Reduta“ opery państwo- 
wej i maskaradą Touring - 
klubu. Na balu tym bywali 
przedstawiciele świata politycz 
nego, dyplomaci, luminarze na- 
uki, sztuki i 'iteratury, prze- 
mysł i finanse. Bal miał cha- 
rakter ponadpartyjny: poszcze- 
gólne grupy studenterji zawie- 
rały na czas karnawału PÓŁ 
ze jm. 


Ale w roku bieżącym różnice 
pomiędzy poszczególmemi gru- 
pami studenterji zbyt się zao- 
strzyły. Część młodzieży jaw- 
nie stanęła pod sztandarem hi- 
tlerowskim, odnosząc się wro- 
go do własnego rządu. Właśnie 
oni uchwycili w swe ręce decy- 
dujące stanowiska na uniwer- 
sytecie, gospodarują w murach 
„alma mater“, Oni również za- 
brali się do urządzenia studenc 
kiego balu. 


Opowiadano sobie, jakoby 
na zaproszeniach miało być wy 
drukowane, że „Wejście dla 
niearyjczyków zabronione”, że 
do części koncertowej zapro- 
sząno wybitnych hitlerowców 
z Niemiec, że na balu ma być 
specjalnie uczczony Hitler etc. 
Pozatem studenci demonstra- 
cyjnie nie posłali zaproszeń a- 
ni kanclerzowi, ani ministrom, 
ani nikomu z władz munieypal 
nych, To też nic dziwnego, że 
hal został zabroniony i w roku 
bieżącym nie będzie balu stu- 


W odczyzie w dniu  dzisielszym 


o godz. 17.00 p. t. „Ubranie stoSow |radjofonji wyrasta obecnie 


ne do zajęcia” znana prelegantka 
radjowa, p. Marja Ankiewiczowa, 
podzieli się z radjosłuchaczami sze- 
regiem słusznych i praktycznych 
uwag, na temat korzyści jakie za- 
pewnia nam umiejętność należyte- 
go dostosowania odzieży do różno. 
rodnych rodzajów pracy. 

W  laboratorjach  doświadczal- 
nych pionierów techniki obok do- 


Ks 
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denckiego — fakt, nie mający 
precedensu w historji wiedeń- 
skiej studenterji! 

Z programu karnawałowego 
skreślony został szereg innych 
bali, Nawet Reduta Opery pañ- 
stwowej nie odbędzie się. W 
tym wypadku zdecydowała nie 
polityka, a oszezędność, Zeszło- 
roczna Reduta kosztowała ol- 
brzymie sumy: dla Reduty trze- 
ba przebudowywać główną sa- 
lę, pozałem odpada jeden dzien 
ny i jeden wieczorny spektakl. 
Ogólne wydatki dochodzą do 
40.000 szylingów. Pokrycie ta- 
kiej sumy nie jest w obecnych 
czasach tak łatwe, szczególnie 
jeśli panowie, a zwłaszcza pa- 
nie, odwiedzające ten kal, poli- 
czą swe własne wydatki, zwią- 
zane z Redutą w posłaci tualet, 
fryzjerów, samochodów etc. 


Piawdopodobnie nie odbę. 
dzie się również bal  wiedeń- 
skiej rady miejskiej: w ciągu 
ostatnich miesięcy została ona 
tak przyduszona, że nie tańce 
jej w głowie! Odpadną rów. 
nież inne, niemniej tradycyjne 
bale, jak naprzykład Touring- 
klubu, związku inżynierów, 
Burg - teatru domu artystów: 
publiczność, na którą były ob- 
liczone te hale, zbyt silnie ucier 
piała przez kryzys. Za daw- 
nych dobrych czasów bilety, 
rozsyłane na miasto, pokrywa- 
ły z góry wszelkie koszta, a 
dziś akcja taka przynosi za 
ledwie grosze... 


Wśród średnich sfer również 
daje się odczuć kryzys radości. 
Częściowo przyczynia się do 
tego brak pieniędzy, a zresztą 
i czasy są takie, że nikomu tań 
ce nie w głowie, Oczywiście 
wszelkiego rodzaju  stowarzy- 
szenia  kulturelne, sportowe, 
śpiewacze, muzyczne i t. p. u- 
rządzają i w roku bieżącym 


doroeiych 


radjowe 


prowadzonej do szczytu 


rozwoju 
nowy 
twór genjuszu ludzkiego radjo — 


U dorastające] młodzieży, sto- 
suje się rano szklaneczkę naturalnej 
wody gorzkiej „Franelszka-Józefa'' 
i prsy użyciu takowej. jej czyszczące 
działanie na krew i naprawa funkcj! żo- 
ladka I kiszek u dziewcząt i chłopców, 


daje zbawienny skutek, Zal. przez lek, 


czyli — telewizja. Znany popula- 
ryzator wiedzy, dr. Feliks Burdec- 
ki dnia 14.1I o godz. 18,00 w swej 
prelekcji o  poStępach telewizji 
żeferować będzie najnowsze sukce- 
sy sztuki widzenia na odległość i 
przedstawi etapy przejstaczania się 
legendy o widzeniu doktora Fausta 
w rzeczywistość techniczną. 


W dn. 14.JI o godz. 12.15 p. Jè- 
rzy Maciejewski wygłosi przed mi 
krofonem warszawskim odczyt pt. 
„Przemysł ludowy na Hucul- 
szczyźnie” — nie będzie to bynaj: 
mniej, jak mogliby radjosłuchacze 
sądzić, uczona rozprawa na temat 
huculskiej sztuki ludowej, a raczej 
garść spostrzeżeń, poczynionych 
podczas zwiedzanią kilimiarskich, 
snycerskich i kuśnierskich warszta 
tów na Kutach i w Kosowie. 


Odczyt radjowy p. Ireny Szy 
dłowskiej przeznaczony jest cmó- 
wienin zdobytych przez kobietę 


swe bale, jędnakże przypomina 
ja one raczej wieczornice to- 
warzyskie: zbiera się jedna 
czy druga setka osób w salach 
jakiejś podrzędniejszej kawiar 
ni lub restauracji, pije tanie 
wino, lub piwo, zajada kieł. 
haski frankfurckie — i tańczy 
pod dźwięki własnej orkiestry. 


Kryzys zabiwy prawie nie 
dotknął jedynie nizin społecz- 
nych, W tej sferze i w roku 
bieżącym iańczy się do upadłe- 
go, Tradycyjne bale (bowiem i 
tu mamy tradycje uświęcone, 
bodaj setką lat) odbywają się 
prawie z minioną świetnością, 
a w każdym razie z hałasem, 
radością i podchmieloną swo- 
bodą. 1 l | 

Wiele jest tych bali, Niektó- 
re z nicł. stały się niezbędnymy 
atrybutem wiedeńskiego kar- 
nawału, Wystarczy wymienić 
bal fiakrów, który wciąż jest- 
cze odbywn się co 
kolwiek fiakrów już prawie 
niema, dalej bal praczek, bal 
modystek, bal kucharzy i ku: 
charek, kelnerów, bal czyści: 


cieli ulic, krawców, szewców 
fryzjerów, piekarzy, rzeźni- 
ków it. p. 


Za dawnych czasów bale ta 
kie częsło odwiedzali przedsta- 
wiciele wyższych sfer społecz: 
nych, którzy szukali tu miezna- 
nych jeszcze wrażeń, a nierąz 
kkkich intryg miłosnych. 0O- 
becnie wyszło to z mody: zbyt 
silnie zaostrzyły się tak zwane 
antagonizmy klasowe! Za cza- 
sów Habsburgów jakiejś pracz 
ce pochlebiało, że jej bal zwra 
ca uwagę „państwa“, a w obec 
nych czasach, jeśli ei państwo 
zjawią się na bału, patrzy na 
nich z taką nienawiścią, ż© ro- 
hi im się bardzo nieprzyje- 
mnie. Wedle słów popularnego 
łu walca  straussowskiugo: 
„Karnawał wszystkich równa, 
biednych i bogatych“. Tak by- 
ło kiedyś — teraz nawet słyn- 
ne fale Dunaju są hezsilne wo 
hec antagonizmów kla:nwych. 


Jeszcze jeden charaktery 
styczny rys obecnego karna 
wału: prawie zupełnie znikły 
maskarady. Dawn'ej właśnie 
maski nadawały ton zabawom. 
Figurowały one na wszystkich 
halach, nawet na dworskich i 
dyplomatycznych. Maski miały 
często charakter satyry, szar- 
ży, karykatury na możnych łe- 
go Świata. Nie szczędzono na- 
wet Metternicha. 


Ale wszystko to prawie zni- 
kło. Obecnie na kalach rządko 
spotyka się maskę lub domi- 
no. W obecnych czasach lu- 
dzie i tak noszą nieprzeniknio 
ne maski — innych im nie 
trzeba. Całe życie — to maska 
rada; dokuczy ona dość w cią 
gu całego roku, to też niema 
powodu specjalnie przebierać 
się w karnawale 


N. T 
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Rekord akuszerki 


W Savonie (Italja) obchodzona 
uroczyście BD-rocznicę urodzin sę 
dziwej akuszerki Felicity Dodino, 
która w ciągu swojej 25-letniej 


działalności zawodowej asystowała 


polską uprawnień i zreasumowaniu |przy 15.000 połogach, W uroczysta 


tychże zdobyczy prawnych w okre- 
sie 15-lecia niepodległości. Prelek- 
cja ta wygłoszona będzie w dniu 
15.1 o godz. 16.40. (r) 


ści tej brali udział nietylko przed- 
stawiciele instytucji 
szpitalnych, lecz i delegaci władz 
miejskich 


lekarskich i 


Nr 4f 


Hadomóć tiea 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. K. Leinwebera (Piac 
Wolności 2), Suke. J. Hartmana 
(Młynarska 1), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Pereimana 
(Cegielniana 32), J.. Cymera (Wól- 
czańską 37), i Suke. J, Wójcickie- 
go (Napiórkowskiega 27), 


ECHA KATASTROFY BUDO- 
WLANEJ. — Jak nas informuje 
inspekcja budowlana pierwsze ro- 
boty, zabezpieczające  zarysowaną 
ścianę szczytową domu przy ul. No 
woraiejskiej 26 zostały już zakoń- 
czone. Władze podparły mur fila- 
rami poprzecznymi i pionowymi. 

W . poniedziałek rozpocznie się 
jednak całkowita -rekonstrukcja 
mum. Część ściany od fundamen- 
tów, aż do pierwszego  piętrą be- 
dzie usunięta.i zastąpiona: nowym 
murem Roboty potrwają kilka ty- 
godni. Do tego czasu wysiedleni 
lokatorzy ni5 będą mogll zająć 
swych mieszkań. 


KOMISJĄ LUSTRACYJNA W 
ZARZĄDZE MIASTA. — Jak się 
dowiadujemy, *od kilku tygodni u- 
rzędująca w magistracie lćdzkim 
komisja z ramienia urzędu woje: 
wódzkiego: przeprowadza w al- 
szym ciągu lustrację poszezegól- 
nych wydziałów. Obecnie komisja 
bada gospodarkę wydziału oŚwia- 
ty i kultury, - interesując sie w 
szczególności zagadnieniami oszczę 
dnościowami. 


SKŁADKI ZA SŁUŻĄCE. — Do 
wiadujemy się, iż kwestja ustaleni» 
skiadki ubezpieczeniowej dla prä- 
cowmie służby domiowej Tozstrzy- 
gnięta zostanie w ciągu najbliż- 
szych dni. Jak wiadotno.o ustano 
wieniu ryczaltu zadecydować ma 
oztatecznie minisier opieki epolecz 
nej Minister powołał jednak kilku 
ekspertów, po jednym z każdej 
ubezpieczalni, którzy  naradzają 
się. Prace mają być zakończone 
w połowie bież. tygodnia. 


BILETY ULGOWE NA KOLE- 
JACH FRANCUSKICH. 

Aby umożliwić turystom zwie- 
dzanie Francji na jaknajdogodniej- 
szych warunkach, koleje francu- 
skie wprowadziły specjalne . legi- 
tymacje t, zw. karty miesięczne, 
dające prawo do 50 proc. zniżki, 
w ciągu miesiąca na wszystkich 
linjach kolejowych francuskich. 

Turysta zaopatrzony w taką kar 
tè- nie będąc skrępowany zgóry žad 
ną określoną, marszrutą, może zmie 
nis dowolnie kierunek swej podró 


ży, osiągając  przytem znaczną 
oszczędność na kosztach  przejńz- 
dów: 


kl. I — 


Cena karty wynosi w 
265.75 1 


fr. 389.25, w. kl. II — fr. 
w kl. Im — fr. 176.75. 

Karty te opłaci się nabywać je: 
żeli suma kilometrów do przebycia 
w ciągu miasiące wynosi ponad 
1480 klm. w kt. I; 1750 kim. w kl. 
M; 100 klm w EL M, przyczem 
zniżka wzrasta w miarę odległości. 

Dia orjantacji należy saznaczyć, 
że np. odległość Paryż — Nicea £ 
z powrotem wynosi 2,174 kim. 

Karty te, wydawane przez cały 
rok. sę ważne w -ginga jednego 
miesiąca od daty wskazanej przez 
pasażera, 


ZABAWA W „BIAŁEJ SALT" 

Dzisiaj wieczorem w Białej Sali 
„Manteufla” odbędzie stę wielka 
zabawa taneczna, urządzona stara- 
niem sekcji krawczyń łódzkich, Za 
bawa ściągnie bezwatpienią wszyst 
kie łodzisnki, temibardziej, że bę- 
dzie można nietylko podziwiać cu 
downc toalety, 'hędące ostatnim 
krzykiem mody, lecz także wygrać 
wiele faatów, wśród których jest 
kilka pięknych sukien. M. in doko 
nany będzie również wybór królo- 
wej mody na rok 1934. Najzgrab- 
niejsza nóżka zostanie nagrodzona 
parą pantofli brokatowych 
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W dniu dzisiejszym Łódź obcho- 
dzić będzie uroczyście czternasto- 
lecie dojścia wojsk polskich do mo 
rza, W obchodzie weźmie udział 
cały szereg orgauizacji wojsko- 


wych, spotecznych, liga morska i 
kołonjalna, wojsko oraz władze. 
O godzinie 10 rāno w kościele gar 
nizonowym przy ul. Jerzego odpra 
wione zostanie uroczyste nahożeń- 


ZAMIAST TRANU 


PRZY WYCZERPANIU OGOLNEM 


(POWIĘKSZENIU GRUCZOŁÓW 
STOSOWANY JEST 


SKUTECZNY. 
SMACZNY 

w UŻYCIU 

JECOROL 
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11.11 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


z powodu 14-lecia dojścia wojsk do morza 


stwo, po którem ulormowany zo- 
stanie pochód ze sztandarami i or 
kiestrami. Pochód ruszy ul. 11 Li- 
stopada w kierunku Placu Wolno- 
ści. U stóp pomnika Kościuszki 
odbędzie się wielka manifestacja 
obywatelska w czasie której wy- 
głoszone zostaną okolicznościowe 
przemówienia. Punktem kulmina- 
cyjnym zebrania będzie podniesie- 
nie bandery. i przyjęcie rezolucji, 
dokumentującej przywiązanie Ło- 
dzi do morza. 

Zgromadzenie, jak nas informuje 
komitet obchodu, zostanie zamie- 
nione na manifestację na rzecz ca 
łości granie Polski i wzmocnienia 
pozycji nad Bałtykiem. 

Niezależnie od tego w ciągu dnia 


dzisiejszego na ulicach miasta prze; 


prowadzana będzie zbiórka pienięż 
na na budowę floty wojennej i © 
brony wybrzeża. 


Podziekowanie 


Poczuwam się do miłego obo- 
wiązku donieść WPanom co 
następuje: 

Wiele lat spędziłem koło me- 
go warsztatu, nie zdając sobie 
sprawy jakie niebezpieczeństwo 
kryje w sobie zimna, kamienna 
podłoga. Zwykle, gdy nastawały 
chłody, odczuwałem jakieś dar- 
cia w stawach i łamanie w 
kościach, do których nie przy- 
wiązywałem żadnego znaczenia. 
Niestety! ciężko tò odpokuto- 
wać musiałem. Cierpienia z bie- 
giem czasu pogarszały się coraz 
bardziej, tak że tylko z wielkim 
wysiłkiem mogłem przychodzić 
do pracy. Zmógł się okropny 
reumatyzm! Coraz silniejsze 
stawały się bóle i coraz częściej 
musiałem pozostawać w łóżku, 
cznjąc się obłożnie  ohorym. 
Groziła mi zupełna przerwa w 
pracv. Dobra rada mojego zna- 


Wichura rozwaliła fabryke 


jomego uchroniła mnie prze. 
tą ostatecznością. Przed kilkoma 
miesiącami, gdv już nie wie- 
działem 
sobie poradzić, 
wypróbować tabletki 
„Jeśli Ci to nie pomoże, to nie 
Ci nie pomoże“ powiedział mi 
mój znajomy, który dobrze wie- 
dział ile najrozmaitszych wy- 
próbowałem środków, 
zażyciu kilku tabletek odczułem, 
że bóle ustępują i mogłem zno- 
wu spokojnie spać, Dziś jestem 
zupełnie zdrów i czuję się jak 
nowonarodzony. Dlatego też mo- 
gę wszystkim oierpiącym jedy- 
nie poradzić 
bletki Togal a pozbędziecie się 
waszych cierpień". 


zupełnie ezem mam 
postanowiłem 
Togal 


Już po 


„Przyjmujcie ta- 


Z serdecznem pozdrowieniem 


Wincenty Szymański 
Bolechów, Garbarnia 


Mury dwupiętrowego, spalonego gmachu runęły na jezdnię 
przy zbiegu ulic Pomorskiej i Matejki 


Nawałnica, jaka przeszła o-| poważne szkody. Na podstawie 


negdajszej nocy nad całą Pol-|wciąż napływających meldun- 
ską, a także nad naszem mia- | ków skonstaiować można, 


że 


stem, wyrządziła wszędzie dość ! wichura szalała z niezwykłą i 


ŁOM $SŁODOWY 
D-ra WANDERA 


doskonały przy 
kaszlu I chrypce, 


Wobec licznych naśladownictw 


tylko łomu WANDERA! 


spalanie zwłok 


osób, zmarłych na choroby zakaźne 


Koła lekarskie Warszawy ma 
ja niedługo wystąpić z cieka 
wym projektem spalania zwłok 
osób, zmarłych na choroby za- 
kaźne, Lekarze nie występując 
absolutnie przeciwko uświęc>- 
nemu przez religie zwyczajowi 
grzebania nieboszczyków, żąda 
ją jednak, aby w wypadkach 
wyjątkowych ciała zmarłych 
były spałane w specjalnych kre 
matorjach, Za tym projektem 
przemawiają względy natury 
zdrowotnej, jest bowiem rze- 
czą naukowo stwierdzoną, że 
zarazki chorobowe nie przesta 
ją żyć w organiźmie ludzkim 
wraz ze śmiercią człowieka. «- 
le natrafiając na grunt podal- 
ny w rozkładającem się ciele. 
rozwijają się w bardzo szyb- 
kiem tempie. 

Pozatem, abstrahując już od 
tego momentu, nim zwłoki nie 
boszczyków zostaną poddane 
pewnym obrzędom religijnym, 
np. u żydów myciu, a u chrze- 
ścijan zostają wystawione w 
trumnie na trzy dni, w wypad 
kach, gdy nieboszczyk zmarł 


na chorobę zakaźną, staje się 
on w ten sposób niebezpiecz- 
nym rozsadnikien: choroby, na 
którą są narażeni odwiedzają- 
cy i krewni zmarłego. 


Kwadranse llferackie 


Radjowy kwadrans literacki w 
dniu dzisiejszym v godz. 16.45 za- 
wiera humoreskę podhalańską, o 
charakterystycznym dowcipie gó- 
ralskim. Opowiadanie to p. t „Jak 
Wojtek Świdroń  telefonował do 
swojej baby” w gwarze podhalań- 
skiej odczyta p. J. Gałdyn. 

W przerwie pierwszej operetki 
„Kwiat Hawai” w dn. 18.I[ pozna- 
ją się słuchacze z humoreską p. t. 
„Terorysta” napisaną đoskona- 
łym językiem literackim prze» Wła 
dystawa Smólskiego. 


Sobota, dnia 17.1 o godz. 19,25 
przyniesie audytorjum radjowemu 
pełne sentymentu opowiadanie p. t. 
„Babunia” świetnej współczesnej 
pisarki, Marii Dąbrowskiej. (r) 


Robotnicy wynieśli z fabryki 


b, kierownika związku „Praca“ p. Każźmierczaka 


W dniu wczorajszym została 
zamknięta fabryka  Juljusza 
Kindermana, przy ul. Łąko- 
wej 25. Zamknięcie nastąpiło 
z przyczyn niecodziennych. 

Przed niedawnym czasem zo 
stał zaangażowany przez dy- 
tekcję fabryki na kierownika 
przędzałni b. kierownik związ- 
ków zawodowych „Praca“, p. 
Kaźmierczak. Na nowem sta- 
nowisku p. Kaźmierczak dążył 
do zupełnej reorganizacji pra- 


cy i to kosztem robotników. 
Kiedy mimo interwencji robot 
ników dyrekcja nie przedsię- 
wzięła odpowiednich środków 
zaradczych, robotnicy fabrycz- 
ni wynieśli wczoraj p. Kaźmier 
czaka z gmechu fabrycznego 
siłą, 

Naskutek tego czynu dyrek- 
cja zarządziła zamknięcie fa- 
bryki, Pracę straciło 400 ro- 
botników. 


nienotowaną w Polsce siłą, i, 
że straty są znacznie większe, 
aniżeli początkowo przypt- 
szczano, 

Na prowincji, jak już wczo- 
caj pisaliśmy, wicher  puwy- 
wracał stodoły, zmiół z po- 
wierzchni parkamy i płoty. zaś 
w Łodzi powywraczł kominy, 
pozrywał części dachów, zni- 
«zczył wiele reklam t t. p. Ale 
to wszystko jest niczem w po- 
równaniu z faktem, jaki wyda 
rzył się w związku z nawatni- 
cą na ulicy Pomorskiej. Poraz 
pierwszy bodaj w dziejach na- 
szego miasta gwałtowna wirchu 
ra stała się przyczyną katast o 
fy budowinej, która tylko dzię 
ki szczęśliwemu przyp«dkowi 
nie pociągnęła za sobą ofiar w 
ludziach. 

Przy ul. Pomorskiej 1tl znaj 
duje się fabryka fitr.y Bracia 
Piotrkowscy, Fuks i Spółka W 
ub, roku część zabudowań fa- 
brycznych padła pastwą poża- 
ru i odtąd mury spalonego bu 
dynku stoją mieodbudowane i 
bez dachu. Stoją one frontem 
do ulicy Matejki. 

W sierpniu ub. ryki władze 
budowlane zarząd:iiy  usunię- 
cie murów spalonej fabryki ze 
względu na  oczgsitczenstwo. 
Mimo to jednak -udynek pozo 
stawiono. I oto ow :gdaj w cza- 
ai gwłatownej na <ulnicy, na- 
ple nastąpiła katastrofa Mu- 
ry zewnetrzne od strony ulicy, 
jak i od strony d.iedzińca fa- 
brycznego, pod naporem hu- 
raganu zawaliły się i zataraso- 
wały prawie całą jezdnię na u- 
licy Matejki. 

O rozmiarze katastrofy da | 
najlepsze wyobrażenie fakt, że 
rumęły dwa olbrzymie mury 
wysokości 11 metrów i 15 me- 
trów szerokości, Zawaliły się 
oba piętra, parter aż do sa- 
mych fundamentów. Ocalał je- 
dynie jeden filar, który ater- 
czy nad rumowiskiem. 

Na szczęście, katastrofa mia 
ła miejsce w nocy i to na sto 
sunkowo mało załudnionej u- 
liczce. Łatwo sobie wyobrazić, 
jakie mogłyby być następstwa, 
gdyby ruimy fabryki zawaliły 
się w dzień. 

Zaznaczyć należy, że obudze 
mi ze snu silną detonacją, mie- 
szkańcy duielnicy  zaalarmo 
wali natychiniast wladze ber- 
piecieństwa, które  uabezpie- 
czyły cały teren. 

Warto również nadmienić, 
że wśród mieszkańców rozc- 
szło się pogłoska, ił pod gru 
zami fabryki pogrzebane zosta 


ły ofiary ludzkie, Pogłoski ©- 
kazały się jednak bezpodsław: 
nemi, Przeszukano dokładnie 
cały teren i dochodzenie ustali 
ło ponad wszelką wątpliwość. 
że w momencie katastrofy nik! 
nie przechodził ulicą, 

Władze wydały wczoraj sa- 
rządzenia, mające na celu upa 
rządkowanie ulicy i odgrodze- 
nie miejsca katastrofy. 

Do szeregu wypadków, jæ 
kie miały miejsce podczas o- 
negdajszej burzy, dodać nale- 
ży, że przy ul, Napiórkowskie- 
go 58 wiatr zerwał dach z do 
mu i wypchnął część muru | 
wiązania dachowego. Wypad: 
ku z ludźmi również nie było 


Radjo dziegiom 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 16.00 Lwów nadła 
piękne słuchowisko dla dziaci p. ù 
„W bursztynowym pałacu” pióra 
J. Sterbówny. O godz. 19.30 tego 
dnia, jak zawsze — radjotygodnik 
dla młodzieży p. t. „Ca się dzieje 
na wiecie", 

Program w dn. 141 o god 
16.10 przedstawia się nader intere- 
sująco: Audycję otworzy pogawęd 
ka „O tem i o owem” prof. Aleksan 
dra Janowskiego, dobrze sxnanego 
dzieciom prelegenta. Następnie sse 
reg miłych piosonek odśpiewa 
Irena Bojanowska, Na BENN 
czeka najmłodszych opowiadanie 
Ewy Szelburg-Zarombiny p & 
„Więcej, niż król“, (r) 


ROŚLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 
PIGUŁKI KOWENĄ (Canvina), 
oózyszctają żołądek, kiszkl i 
wątrobę, pobudzają wydzielanie 
żółci, czysrcsą krów. 
Pudełko, cp po 30 pl- 
g zł. 2.35 


ułek 
Do nabycia we wszystkich up* 
tekach. 


Wesołe, pogodne słuchowiska 
pióra snanego esseiaty, Stanisla- 
wa Wasylewskiego nadaje dzisiaj 
o godz, 18.00 Lwów. Już sim tytuł 
„Jedzenie, wino i śpiew* zapowia- 
da beztroski naatrój tej audycji. 


Dn. 15.11 o gods. 17.30 radjosta. 
cja warszawska nadaje nastrojowe 
słuchowisko pióra Józefa Mayena 
„Słowacki w Szwajoarji™, któr 
będzie stylirowaną karta z życi 
jednego z trzech. wieszczów. (1) 


Rozpoczynający się rok 1934 
est rakiem rozwoju turystyki mor 
ikiej'w Polsce odrodzonej Turysty 
ka morska powiększa z roku na 
rok szeregi stałych pasażerów, mi- 
no wzmagających sie truwuości go 
-spodarczych, co najwymowniej po- 
twierdza jej celowość i użytecz 
náč. 

Sezon tegoroczny jest szezęegôl 
lie interesujący w 7ierwszym rzę- 
dzie przez zwiększenie ilości wy- 
cieczek, a następnie ich kierunek. 

Już na wiosnę tow. Linja Gdy- 
nia — Ameryka w porozumieniu 
ze światowa organizacją podróży 
Wagons Lits Cook organizuje pier 
wsze dwie wycieczki. Jedną na po 
łudnie do Portugalji, Maroka, Wysp 
Kanaryjskich, Maderę i Belgją od 
5 do 29 kwietnia br. w cenie od zł. 
050 — a drugą na Wielkanoc do 
Kopenhagi od 31 marca do 4 kwiet 
nia br. w cenie od 100 zlotych. 
Mylnie sądzą niektórzy, że "zas 
jeszcze na zapis. Jeśli chodzi o 
wyspy Kanaryjskie już dziś nasu- 
wają się trudności przy wyborze 
kabin, gdyż piękna ta wycieczka 
cieszy się niebywałą. w porównaniu 
« rokiem ubiegłym, frekwencją. Ra 
dzimy ze zgłoszeniami nie zwlekać. 

JII wycieczka polskim okrętem 
„Kościuszko” wyrusza R lipca do 
fjordóćw Nerwsgji i Islandii Trasa 
różni się wielce od podobnej wy- 


Spólka Akcyjna 


od zł. 4,— 


SAFESY 


Banku Handlowym 
w Łodzi 


Sq jeszcze do Wynajęcia 


cieczki w roku 1983 i biegnie: Gdy-|planu spędzenia tak 


nia, Kopenhaga (1 dzień), Thor- 


11.11— ..GŁOS PORANNY" — 1934 


Wiosna i lato na morzu 


Program wycieczek w nadchodzącym sezonie 


wiosennych, 
jak i letnich wywczasów, a z dru- 


shavn (1 dzień), Reykjavik /2 dni), |giei strony zapawnienie sobie skro 


Molde : (1 dzień),  Andalsnes (1 
dzień), Merok (1 dzień), Fjaerland 
(1 dzień), Balholm (1 dzień), Ber- 


mnym zadatkiem najdogodniejszej 
tabiny. Zglaszając teraz swój z9 
pis zapewniamy sobie przez drobne 


gen (i dzień) i Gdynia powrćt 19 |miesięczne wpłaty możliwość v:zię- 


lipca. Czas trwania wycieczki 15 
dni i 17 godzin Ceny od zł. 450.— 

IV wycieczka, która nie wyma- 
ga specjalnych przygotowań, ani 
dużych zasobów pieniężnych — to 
4dniowa wysisczka do Śztokhol- 
mu cd 21 do 26 lipca. Ceny od zł. 
100.— 

V od 27 do 31 lipca udaje się do 
Kopenhagi. Ceny również od zł. 
100 — 

yí wycieczka ma na celu zapo- 
znanie nas z Anglją i Hołandją pod 
tasłem „Pcznaj ojczyznę — by 
ocenić ojczyznę”. 3-dniowy pobyt 
w Rotterdamie i 4-dniowy pobyt w 
Londynie pozwoli nam na zwiedze 
nie rzeczy najwspanialszych i naj- 
bardziej godnych widzenia. Czas 
trwania od 2 sierpnia do 12 sierp- 
nia — ceny od zł. 300.— 

VII udaje się ponownie do Ko- 
penhagi (od 23 do 27 sierpnia). Ce 
ny od zł. 100.— 

VII do Sztokholmu od 29 sierp- 
nia da 2 września. Ceny od zł. 100. 
Podając już obecnie tegoroczny 
program wycieczek morskich, ma- 
my na cólu umożliwianie ułożenia 


RL Kościuszki 15 


Afera pomarańczowa 


wykryta została 


Jak się dowiduajemy, w Ło- 
dzi ujawniono nadużycia, któ- 
re prowadzone były przez hu: 
towników, importujących owo 
çe południowe, przy współu- 
dziale niektórych furkcjonarju 
szów urzędu celnego. 

Nadużycia dotyczą w głów- 
nej mierze importu pomarań- 
czy, które hurtownicy w poro- 
zumieniu z urzędnikami przed 
stawiali do oclenia w mnief- 


na terenie Łodzi 
szej ilości, niż rzeczywiście bv 
ły sprowadzane, 

W aferę zamiesząny jest je 
den z banków łódzkich, za któ 
rego pośrednicwem nadchodzi 
ły frachty do Łodzi, przyczem 
skarb państwa narażony został 
na wielkie straty. 

Szczegóły ze względu na da 
chodzenia trzymane są w taje 
mnicy, 


Wycieczki do Rosji 


Placówki „Inturystu” powstaną w Polsce 


W najbliższych dniach do 
Polski przyjadą sowieccy spe- 
cjaliści do organizowania im- 
prez wycieczkowych, którzy 
pa naradach w konsulacie g=- 
neralnym i poselstwie ZSRR. 
oraz po uzgodnieniu swych pla 
nów z czynnikami rządowymi, 
rozpoczną organizację placó- 
wek „Inturystu* w Polsce. Po 
dobno mają powstać filje „In- 
turysta" w Wilnie i Krakowie. 


„PALACE 


Dziś i dni nastepnych ! 
Początek o g. 12-ej 


Należy przypuszczać, że orga 
nizacja wycieczek do Sowie 
tów przez turystów zagranicz- 
nych nie pominie marszruty 
przez Polskę, która w swoim 
czasie uważana była przez „I! 
turyst* za nieciekawą i fala cu 
dzoziemców jechała albo prze: 
Kewno — Rygę. albo przez 
Bałtyk wprost do portu lenin- 
gradzkiego. 


Światowa wytwórnia „Universal Pictures Corporation“ 
prezentuje najnowsze arcydzieło w wersji francuskiej 


cia udziała w wyżieczca bez wysil 
ku finansowego. A więc nie zwle- 
kajmy. Zapisy przyjmuje, szczegó 
lowych informacji, jak również i 
prospekty udziela biuro podróży 
Wagons Lits Cook, Łódź, ul. Piotr- 
kowska 64, tel. 170-77 od 9 rano 
do & wiecz. bez przerwy. 


NAJWIĘKSZE WY 
300.000 Z 
150.000 
100.000 

75.000 


padło ostatnio w największej w Polsce kolekturz 


JJ WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154, róg Królewskie] 
Ł ód Ź: Piotrkowska 11 
nuaa Piotrkowska 72 

PABJANICE, Pl. Dąbrowskiego 3. 

CENA 1/4 ZŁ. 10, POŁÓWKI ZŁ. 20, CAŁEGO LOSU Zł. 40. 
Ciągnienie I-ej ki. już 16-go lutego. 
Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu należności do 

K. O. na konto Nr. 141.795 


Ze względu na dużą frekwencję radzimy już nabywać nasze szczę- 
śliwe losy, bo grać u WOLANOWA to pewna wygrana. 


Nr 41 


50.000 Zł. 
50.000 ,, 
50.000 ,, 


i wiele innych wygranych 


W odmętach średniowiecza 


Mur między śrobami 


miał oddzielić zwłoki zasłużoneśo obywa- 
tela od zwłok zacoiańców 


W dniu wczorajszym na wokan 
dzie sądu okręgowego w Łodzi zua 
lazła się niezmiernie charaktery- 
styczna sprawa świadcząca o śred- 
niowiecznem nieomal zacofantu. 

W maju ub. roku do prokuratury 
wpłynęła skarga wdowy po zna: 
nym na terenie Pabjanie działaczu 
społecznym  Henochu Wigdorowi- 
czu przeciwko S. _ Grosglikowi, 
Abramowi i Joskowi Joskowiczom 
i Rywenowi Frohmanowi o zbez- 
czeszczenie grobu meża. Wdowa 
w skardze pisze, że po przybycin 
ua cmentarz zastała na grobie mię: 
ża zwały cegieł wapna i gruzu, trm 
mna była do połowy wykopana z 
ziemi, zwłoki przesunięte a wokół 
grobn widniał wysoki mur, opiera- 
jący się o zwłoki I deski trumny. 


Qburzona tem zwróciła się do 


sarządcy cmentarza I gminy wy- 
znaniowej w Pabjanicach. 


Jak się okazało zbezczeszczenia 
zwłok dopuścili się wymienieni w 
skardze. Bracia Joskowicze i Froh 
man namówili młanowicie Grosgli- 

"za kamieniacskiego, by 
wzniósł mure oddzielający grób Wi- 
gdorowicza od sąsiedniego . grobu 
Sytnera, Uważali oni, że zmarły, 
jako człowiek postępowy i nieprze 
strzegający ściśle przepisów rytu- 
alu żydowskiego nie jest godzien 
spoczywania w pobliżu grobu ich 
krewnego Sytnera. 


Grosglik za pewną opłatą 
wzniósł mur szerokości 30 Cm. mi- 
mo, że odstęp między grobanii wy 
nosił zaledwie 5 cm. W ten sposób 
fundamenty muru opierały się o 
grób Wigdorowicza. W trakcie 
wznoszenia muru i przy kopani 
tundamentu, zwłoki zostały przesu 
nięte i częściowo wykopane, co 
jest oczywistem zbszczeszczeniem. 

Sprawa oparła się o sąd grodz- 
ki w Pabjanicach, który wydaż wy 
rok skazujący Grosglika na 2 mie- 
siące więzienia a Abrama Joskowi- 
cza na 1 miesiąc więzienia. Co do 
pozostałych oskarżonych, to ze 
względu na brak dostatecznych do 
wodów winy zapadł wyrok unie- 
winniający. Na zasądzie amnestji 
karę skazanym darowano. Zarów- 
no jednak prokurator jak i rzecz- 
nik poszkodowanych adw. Ton zło- 
żyli skargę apelacyjuą, sprzeciwia- 
fac sie zastosowaniu amnastji, Mur 
miał być decyzją sądu rozwalony. 


Wczoraj sprawa znalazła się w 
wydziale odwoławczym sądu okgę- 
gowego. Na ławie oskarżonych za- 
siadł Grosglik, pozostali oskarżeni 
nie stawili się, Obronę wnosili adw. 


reżyserji RENE STI prod. 1934 -r. pt. 


Zenit tęchniki filmowej! 


Nadpr.: Najaktualniejszy tygodnik Foxa, 


adw, Kempner i Kobyliński, oskar 
żenie popierał adw. Ton. 


Przed zamknięciem przewodu ©- 
brona postawiła wniosek o odrocze 


Po odczytaniu aktu ' oskarżenia, | nie sprawy i zbadania jeszcze raz 


składał wyjaśnienia 
lei przesłuchano w charakterze 
świadka sędziego śledczego w Pa- 
bjanicach, który wydał jakuajbar- 
dziej pochlebną opinię 6 zmarłym 
Wigdorowiczu jako o człowieku i 
obywatelu. 


oskarżony, |na miejscu w obecności ekspertów 
nie przyznając się do winy. Z ko-l 


grobu Wigdorowicza. Sąd wniosek 
ten odrzucił, Po uznania dokumen- 
tów, zgłoszonych przez strony, za 
odczytane, sąd ze względu na spćz 
niona porę postanowił rozprawę 
przerwać do poniedziałku. 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI ! PODLOTKÓW p. f. 


„PILECETTE” 


WóLCZAŃSKA 97 


— |-sze PIĘTRO 


wykónywa zamówienia z materjałów własnych i powiersonych 


ELEGANCKO I TANIO 


Wormaszów 


KOMISJA ROZJEMCZA W UBEZ- 
PIECZALNI 

Komisarz ubezpieczalni społecz: 
nej, Kowalik w najbliższych dniach 
powoła do życia specjalne komisje 
rozjemcze i rewizyjne, których za: 
deniem będzie rozstrzyganie spm 
rów, a które ewentualnie powsta- 
nę w przyszłości między ubezpie- 
czalnią, a ubezpieczonymi. W skład 


ARE 
CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejsze widowisko 
filmowe świata! 
Miljonowy film epoki! 
Reżyserja genjalnego 
Franka Lloyda 


„NAWALNADA” 


Film, w 

którym grają 
Film, o którym 
mówić będą pokolenia 


W rolach głównych: 


Clive Brock 
Diana Wynard 
Herbert Mu m. im 


147854 


CAG 


í A 
rż. 


tych komisji wejdą przedstawłełela 
ubezpieczonych oraz p:acodawców. ” 
BUDOWA KOSZAR 

Budowa koszar w  Tonmisszowie 
rozpocznie się na wiostę roku bie-' 
żącego. Jak się dowiadujemy, bu- 
dowa ta potrwa kilka lat, gdyż sa 
mierzone jest wzniesienie  olbrzy- 
mich objektów koszarowych, które * 
budowane będą etapami. 
OGOŁOCONY SKŁAD GALAN- 

TERJI 

Do składu galanteryjnego Ajzen 
perga przy ul. Warszawskiej 79 do 
stali się ubiegłej nocy nieznani 
sprawcy, którzy skradli ze sklepu 
towar wartości 500 zł. Dochodze- 
nie, zmierzające do wykrycia zło- 
dziel. jest w toku. 

KRADZIEŻ GARDEROBY 

Z mieszkania Stefana  Bunkow- 
skiego przy uł. Krzywej 23 skra- 
dziono bieliznę i garderobę na ios 
ną sumę 500 zł. 


Aufomaf przeciw- 
pożarowy 


W wielkich domach towarowych 
w Frankfurcie nad Menem zasto- 
sowańo nowy automat przeciwpo- 
żarowy. Składa się on z dwuch jed 
nakowej długośri, lekko zakrzywio 
nych drutów z bronzu fosforowego. 
Jeden z tych drutów jest izołcwa- 
ny od gorąca, drugi wolny. 
W razie nagiego podwyższenia tem 
peratury wolay drut wydłuża się 
mocniej od izolowanego i naciska 
kontakt elektryczny, który wpro- 
wadza w ruch dzwonki alarmowe i 
aparaty gaśnicowe.  Dokonywane 
próby wykazały użyteczność apa- 
ralu i sprawność działania calej 
maszynetji przeciwpożarowej. 
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Testament Doktora Made 


Film o niezwykłym rosmachu realizacji, zwiastun nowej, wielkiej ery kinematogratji światowej. Znakomity twór genjuszu ludzkiego !! 


W rolach głównych: Jim Gerald, Tom Bourdelle, Monique Rolland. 


Passe-part, i bilety wolnego wejścia nieważne. Na pierwszy seans ceny zniżone 


GLOS PORANNY 


Łódź, 


dnia 11 lutego 
1934 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO -LITERACKI 


Wśród tych, 


ZAKOPANE, w lutym, 


„Pojadziem?* śpiewne 
przeciągłe pytanie wzdłuż diu- 
gich szeregów sań. Nogi w 
kierpcach, w obciśniętych bru- 
dno - białych spodniach nie. 
cierpliwie tupią w miejscu. Tu 
i owdzie ktoś z fantazją trzaś 
nie z bicza. Żyiasta dłoń czule 
głaszcze chudy grzbiet koński 

„Kuba, wiśta, . wio!“ Cicho 
miękko suną płozy po zasypa- 
nej śniegiem jezdni, Dzwo»ve- 
czek dźwięczy srebrzyście w 
rytm stąpań kopyt końskich. 
Przed oczami migają jaskra 
we plakaty w wesołych ba: 
wach, zapowiadające bale, rau 
ty, kuligi, wyścigi konne, za: 
wody narciarskie skoki aa 
krokwi. 

Naprężone, podane naprzód, 
sylwetki sportowe w  błyska- 
wieznym pędzie przemvkają 
na deskach nart. W miekki:n 
puchu śnieżnym krzyżują się 
liczne długie wa:kie śladv Za 
parkanem, otaczającym —Śliz- 
gawikę hałaśliwa paszcza mega 
fonu wyrzuca ochrypłe dźwię- 
ki skocznego walczyka. Nov: 
okute w lśniącą stal mkuą bo 
suwiście po gładkiej-tafli loda 
wej. Ruch! tengo! U ramion 
wyrastają mizaidzialne skrzy: 
dła, Cs ponosi naprzód. 

Sportowy styl panuje n'epo- 
dzielnie W golfach, w spo- 
daniach narciarskich, z nactann 
na ramieniu, z nartami u słón 
idą młodzi uśmiechnięci pod 
Regle, na Lipki, do Doliny 
Strążyskiej, w zaśmieżoną woli- 
ną przestrzeń, w ciszę świerka 
wych lasów i czar górskich 
szczytów. Masywne kwadr ılo- 
we buty wybijają raźny takt 
Czyhające na każdym kroku 
objektywy małych aparatów u 
trwalają beztroskie chwile, po 
godny uśmiech na bronzowej 
twarzy, sprężystość chodu i pu 
staci, tężyznę i radość życia, br 
jąca z ruchliwych sylwetek nas 
ciarzy w tej specyficznej zako 
piańskiej atmosferze, 

Dźwięki walczyka oddalają 
się, cichną. Krzyczące plakaty 
ustępują z parkanów, Na hory 
zoncie rysują się mglisto wy 
niosłe strome zboczą gór. Ja 
sny dźwięk dzwoneczka urywa 
się, Wysiadamy. Wysoko nad 
głowami łopoczą dwie biało- 
czerwone flagi sanatorjum P. 
C., K. (Polskiego czerwonego 
krzyża). 

Wkraczamy w nieruchomą 
biel zaśnieżonego parku, Przed 
nami jak okiem sięgnąć biała 
miękka wszystko zacierająca 
powłoka. Bez ruchu sterczą 
ciężkie nabrzmiałe od śniegu 
ciemnozielone gałęzie  Świer 
ków. Duży jasno - szary gmach 
spogląda na nas z wysokości 
swych kilku pięter. Czerwone 
pręty balkonów dyskretnie o- 
słaniają leżakujących w ich 
obrębie chorych. Kierujemy 
się w stronę krytego ganku po- 
przedzającego główne wejście. 
W drodze mijamy długą leżał- 
nię przeciętą wpoprzek szere- 
giem równolegle ustawionych 
leżaków. Zbliżamy się. Panują- 
ca tu absolutna cisza każe nam 
przypuszczać, iż niema tu a: 
kogo. 


P aa 


Zakopane, którego nie dostrzegamy 


co nie jeżdżą na nartach i nie tańczą w Trzaski 


Ze zdziwieniem  przekony 
wujemy się o obecności kilku: 
nastu może osób, Nie zdradza 
ich żaden szmer. Owinixi w 
pledy spoczywają na leżakach, 
wpatrzeni w jednostajną bie! 
parku, wsłuchani w cisze, a 
może  pochłonięci  intensyw- 
nym procesem klimatycznego 
leczenia? Wdychają głęboko 
przeczyste kryształowe powie- 
trze, którego zbawienne działa. 
nie powoli, stopniowo usunąć 
ma niepokojące cienie = ich 
płuc, zabliźnie okrągłe rany 
(caverny), wydalić niebezpiecz 
ne laseczniki z zakażonego or- 
ganizmu. Leżą w pozycji arcy- 
wygodnej poziomej, w której 
pozostają większą część dnia. 
Oddychanie, ta czynność, kłó- 
tej nie darzymy najmniejszą 
uwagą w wirze naszych co- 
dziennych zajęć i kłopotów, zo 
staje tu podniesiona do godno- 
ści czegoś bardzo ważnego, 
istotnego, Oddychają, leżąc spo 
kojnie nawznak. Ufnie wciąga- 
ja górskie powietrze przesyco- 
ne zapachem świerków. 

Miarowym rytmem oddechu 
wiznoszą się klatki piersiowe 
drobnych urzędników, nauczy- 
cieli biuralistów przez długi 
szereg ubiegłych lat przyciska- 
ne do blatów .tolików, wchła- 
niające pył z ksiąg, zgięte, wy- 
krzywione pod nawałem trosk 
i rozlicznych zajęć. Nogi ru- 
chliwe, drepcące aż do zmęcze- 
nia po brudnych- oplutych clio 
dnikach, nie dotykają tu nie- 
mal ziemi, Leżą wraz z resztą 
cłała zupełnie bezczynnie, otu- 
lone w pledy, wygodnie wspar 
te na leżaku. 

Oczy często zmęczone krót- 
kowzroczne, wpatrzone do- 
tąd w ciasny krąg bliskich co- 
dziennych rzeczy,  ogarniają 
nagle szeroką bezkresną dal 
aż hen poza falisty omgłony za 
rys gór. Myśl wyrwana z koło- 
wrotu powszednich obowiąz- 
ków szybuje gdzieś w bezkre- 
sach, odkrywa nowe światy, 
wobec których potoczne wyda- 
rzenia dziwnie obojętnieją. Tu 
i owdzie w bezwładnie spoczy- 
wającej ręce zaszeleści gazeta 
lub arkusz listowy przynoszące 
wieści z życia, toczącego się 


gdzieś poza nimi w niedosiągal 
nej odległości. 

Zwolna  wycofujemy się z 
milczącego kręgu. Spojrzenia z 
pod zmarszczonych brwi prze- 
prowadzają intruzów ze świa- 
ta „zdrowych'*. Przez oszklone 
drzwi dostajemy się do długie- 
go jasnego hallu, Lśniąca fro- 
terowana posadzka, rośliny na 
oknach i stojakach. Kaloryfe- 
ry rozprowadzają  jednostajne 
ciepło. Wielolampowy radjoa- 
parat wyraża natychmiastową 
gotowość nawiązania kontak- 
tu z eterem. 

Pogodny miły przedsionek 
do cichego izolowanego świa- 
ta chorych, W niszy portjera 
bezustannie dzwoni telefon. W 
przylegającej do hallu kabinie 
fryzjera szumi aparat do su- 
szenia włosów. Szybko w po- 
śpiechu przemykają postacie w 
białyci. fartuchach i czepkach 
z odznakami Czerwonego Krzy- 
ża, Spieszą się. Ktoś zasłabł, 
ktoś czeka na zastrzyk, komuś 
potrzebne są zimne okłady, -— 
Dzwonki alarmują  przeraźli- 
wie, Szybkie kroki tętnią w 
hallu, 

Wolno, jakgdyby w zamyśle- 
niu snują się -sylwetki _pacjen- 
tów. Poruszają się ze spokojem 
lekko apatycznym. Nie dążą 
nigdzie, Mają wiele czasu. Nie 
ezeka ich żadne specjalne za- 
jęcie, nie wzywa żaden obowią- 
zek prócz jednego — odzyska- 
nia utraconego zdrowia. Przy 
małym stoliczku dwaj młodzi 
chłopcy grają w szachy. Z oży- 
wieniem śledzą bezkrwawą po- 
tyczkę białych i czarnych fi- 
gur, Szeleszczący biały fartu- 
szek szybka zmierza ich 
stronę. 


wW 


— Na powietrze, na powie- 
trze, nie siedzieć tu, w miesz- 
kaniu! — gderliwy głos o cie- 
płej troskliwej nucie nie uzna- 
je sprzeciwu. Bitwa na sza- 
chownicy pozostaje nierozstrzy 
gmięta, Powietrze górskie, ten 
cudowny wonny lek, czeka. 
Jakżeż tu chorym płucom tra- 
cić czas w zamkniętej przestrze 
ni czterech ścian? 

Podchoczimy do klatki scho 
dowej. Między piętrami wdół i 


wgórę bez szmeru sunie oszklo 
ny sześcian windy.  Błąkamy 
się po labiryncie długich kory- 
tarzy. Zapach środków dezyn- 
fekcyjnych. Liczne biało-lakie: 
rowane drzwi z obu "tron. Za 
niemi kaszlą, spluwają, gorącz- 
kują chorzy w najrozmait: 
szych stadjach: oa lekkiego ka- 
taru oskrzeli do ciężkiej gru- 
źlicy czynnej. W cięższych wy 
padkach w łóżku, w lżejszych 
na leżaku. Leżą tak miesiące, 
często lata, które upływają im 
w równym spokojnym szeregu 
dni bez trosk, bez wstrząśnień, 
w trybie życia  przepisanym 
przez lekarzy, Leżą tu dopóki 
świadectwo odzyskanego zdro- 
wia lub twarda konieczność 
nie zwróci ich wartko toczące- 
mu się życiu, wobec którego w 
pierwszej chwili stoją nieco o- 
szołomieni, bezradni, oglądają- 
cy się mimowoli za wygodnem 
oparciem leżaka i troskliwem 
opiekuńczem ramieniem. Białe 
fartuchy niezmordowanie ob- 
chodzą łóżka i leżaki,  Baczne 
twarze pochylają się nad leżą- 
cymi, Fachowe dłonie badają 
puls, sprawdzają wysokość słu- 
pu rtęci w rozgrzanym termo- 
metrze, kordjalnie z zawodową 
trochę hałaśliwą, trochę sztucz 
ną wesołością poklepują po- 
chylone plecy: „świetnie, do- 
skonale*, 

Schody wiodą wdół. Mijamy 
gabinet dentystyczny, salę ope- 
racyjną. W wielkiej pracowni 
chemiczno - bakterjologicznej 
wśród stosu retort, kolbek, pro 
bówek wydzieliny chorych pod 
dawane są dokładnym anali- 
zom. Bez przenwy dokonywują 
się tu ważkie naukowe bada- 
nia nad suchotami płuc. Opo- 
dal w ciemnej kamerze w ocze- 
kiwaniu chylą się ku sobie gło- 
wy.  Sueny trzask za a- 
paratem Rentgena  widmowo 
zarysowują się żebra. W ciem- 
ności fosforyzuje czyjaś klatka 
piersiowa prześwietlona mpa- 
wskroś, dziwnie niematerjalna, 
bezcielesna. Wyszkolone oczy 
przeprowadzają wważnie ciem- 
ny zarys płuc. Padają stłamio- 
ne uwagi, fachowe wyrazy © 
brzmieniu obcem, niezrozumia- 


łem, niepokojącem. Powtórny 


Przed pustemi naczyniami 


mM—_— AA 


Dzieci amerykańskie powba wione miekka s powodu simjbs  mieczarzy w Chicago, 


trzask. Nagły snop Światła roz- 
prasza ciemności. Bezcielesrn 
wizja białawych sterczącyh że- 
ber przemija bez śladu. W o0- 
twartych drzwiach znikają ple- 
cy prześwietlonego przed chwi 
lą pacjenta. 

Drzwi, liczne coraz to mue 
drzwi otwierają się przed nami. 
Zaglądamy do skromnych po- 
kojów tych, którzy pobytu swe 
go tutaj opłacać nie mogą, Po- 
mieszczenia ich cechuje prosto 
ta, połączona z drobiazgową 
czystością i hygjeną. 

Wracamy do jasnego obszej 
nego hallu. W głębokich fote- 
lach siedzi kilka pań, uczesa- 
nych starannie, ubranych ze 
smakiem i elegancją. Delikaf- 
ne manikirowane paluszki od 
niechcenia przerzucają kartki 
książki. Dobroczynny róż í 
karmin u niejednej z nich przy 
krywa żółtawy odcićń cery i 
dygocącą bladość ust. Pod mwa- 
terjałem sukienki cicho dyszą 
uciśnięte sztuczną odmą płuca; 
na białem ramieniu pod ozdnb 
nym rękawem widnieją liczne 
ślady ukłuć od zastrzyków, 

Z zapacliem perfum miesza 
się leciutka woń eteru i jody- 
ny. Karminowane usteczka m- 
śmiechają się uprzejmie, Pada- 
ją słowa w tonie lekkim, oży- 
wionym, Poza godzinami leża- 
kowania kwitnie tu życie towa- 
rzyskie. Rozwija się ono na te- 
renie wykwintnych _ estetycz- 
| nych wnętrz, które przesuwają 
,się przed nami kalejdoskopo- 
wo. Miękkie głębokie fotele. 
gustowne obicia mebli i ściamę 
stoliki do rozmaitych gier; du- 


[ży stół bilardowy,. hebanowe 
skrzydło fortepianu; szeregi 
książek w bibljotece; rzędy 


krzeseł, w oczekiwaniu stojące 
przed estradą, w specjalnej sali 
widowiskowej, gdzie od czasu 
do czasu odbywające się wy- 
stępy rzucają garść wrażeń w 
równy bieg jednakowo toczą 
cych się dni. W tej cieplarnia- 
nej atmosferze spokoju i tro- 
skliwej opieki nawiązują się 
nici przyjaźni, tu i owdzie za' 
kwita żywsze uczucie, snuje 
się cichy romans, który to mo- 
notonne życie bez wydarzeń 
zabarwia iluzją silnych wzru 
szeń i głębokich przeżyć. 

Oszklone drzwi cicho zamy- 
kają się za nami. Przez drze 
miący śnieżny park zmierza” 
my ku wyjściu. Przed nami z 
strzępów rozdartej mgły wyła- 
niają się góry ogronme, posęp- 
ne, dziwnie bliskie w przezro- 
czystem rozświetletlonem po: 
wietrzu. U ich stóp kipi, drga, 
przelewa się bujna radość ży- 
cia. Ruch. Szeroki oddech. Skok 
z zawrotnej wysokości. Szalo- 
ny pęd na nartach w białą o 
twarta przestrzeń. Gwar weso- 
łych okrzyków, zmieszany z ja- 
snym dźwiękiem  dzwonecz- 
ków. l £ 

Oglądam się za siebie. W et- 
chym pustym parku jasno-sza- 
ry budynek samotnie jaśnieje 
w słońcu, Między czerwonemi 
prętami balkonów niewyraźnie 
majaczą leżące nawznak syl- 
wetki spokojne, cierpliwe, nie 
maechome.... 

Antonina Wazeńska, 
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HISTORJE NIEZWYKŁE i MAKABRYCZNE 


Dubarry przykosi 
NIESZCZĘŚCIE 


Tematem wszystkich  roźmów 
w towarzystwie londyńskiem jest 
w tej chwili ów fańcuch nieszczęśli 
wych wypadków, który wlecze za 
sobą sztuka teatralna „Madame 
Dubarry“, Podczas wystawienia 
jej w Londynie, które stało się jed: 
nym z największych sukcesów te- 
atru angielskiego, tytułowa boba- 
terka, Anny Ahlers, popełniła sa- 
mohójstwo. Jej następczyni umarła 
po 20 występie w tej sztuce, Pod- 
czas wystawiania we Wiedniu zę: 
milała pewnego dnia na scenie wy 
konawczyni głównej roli, Gita Al- 
par. Wiadomość o tym wypadku 
wywołała oczywiście w Anglii nie- 
lada sensację. 

Obecnie miały się rozpocząć w 
Londynie zdjęcią do filmu, oparte 
go na tej sztuce. Jeko reżysera po- 
zyskano jednego z  najwybitniej- 
szych fachowców «= _Holtywood. 
Miał on już zarezrwowaną kabinę 
na jednym z wielkich statków 
transatlantycki:h, gdy nagle cięż- 
ko zaniemógł i nie mógł wyjschać 
z Hollywood. Firma angielska, któ 
ra wskutęk tego musiała przesunąć 
termin rozpoczęcia zdjęć, pontosta 
bardzo poważae straty materialne. 
Trudno również znaleźć odpowied- 
vią wykonawczynię 
poniewzż artystki, które, jak wiado 
mo, są wyjątkowo przesadne, od- 
czuwaja lęk przed tą „nieszczęślt- 
wą” rola. 


Przeklęte miliony 


„James B. Duke, król amerykań- 
skiego rynku tytonlowego, przy” 
szedł do wniosku, że bogactwo 
przynosi nieszczęście i wobec tego 
rozdał przed śmiercią połowę swe- 
go majątku biednym. Ale druga 
połowa, którą pozostawił swej je 
dytej córce, wynosila mimo wszy” 
stko jeszcze 50 miljonów dolarów 
i uczyniła z młodej Dorris najbo 
gatszą I przyten  najnleszczęśliw- 
sz% dziewczynę w Stanach Zjedno- 
czonych, Szczególnie oð chwili 
porwania dziecka Lindbergha drżą 
wszyscy o los spadkobierczyni, ota 
czają ją w dzień i w nocy dobrze 
uzbrojoną strażą, a na noc wmonto- 
wane są karabiny maszynowe w 
ckna i drzwi jej domu., W ten spo- 


roli tytułowej | 


Śmierć prof, Artura Wegala, któ 
ry uczestniczył w otwarciu grohów 
ca Tuiankhamana, wskrzesiła spra 
wę „przekleństwa Tutankhamena” 
„zagrobowej zemsty”  znieważo: |c 
nych duchów egipcjan, których 
mumje zostały wydobyte z sarko- 
lagów przez uczonych ł grabieżców. 


W związku z tą kwestją zasługu 
je na uwagę pogląd znakomitego 
angielskiego egiptologa, byłego ku- 
atosza brytyjskiego muzeum, sir 
Ernesta Wallis Boodge'a, uważa- 
nego za największy autorytet w 
kwestjach, tyczących się dawnego 
Egiptu  Chaldei. Spędził on długie 
lata w podróżach po Wchodzie I 
zebrał cenną kolekcję starych tę- 
kopisów. 


Sir Ernest utrzymuje, że nie są 
bezpodstawne wiadomości o zjawi- 
skach dla europejczyków „tajemni 
czych”, stwierdzających władzę 
duchową egipskich mędrców. We- 
dług niego NA WSCHODZIE JUŻ 
ODDAWNA ZNANO RADJO, TE- 
LEWIZJĘ I „PROMIENIE ŚMIER- 
GP”, z tą jedynie różnicą, że w Eu- 
ropie poznano je dzięki bardzo 
skomplikowanym maszynom | apa- 
ratom, a na Wschodzie już od ty- 
sięcy lat posługują się tymi „Cu 
gami” przy pomocy siły psychicz 
nej, 


— Nie mogę, niestety, mówić 
o wszystkiem, co wien — Mówi sir 
Ernest. — Gdybym to uczynił, 
zamkniętoby mnie w domu waria- 
tów, a perspektywa ta nie uśmie- 
cha mi się wcale. Wolę uwiecznić 
moje wiadomości w książce, kiórą 
piszę. Nie jest jeszcze skończona, 
ale nawet gdy to nastąpi, TREŚĆ 
NIE STANIE SIĘ WŁASNOŚCIĄ 
SZEROKICH MAS, które jej nie 
zroznmieją, Przeznaczam ją dla 
szczupłe: garstki. Wyższa wiedza 
nigdy nie była dostępna ogółowi. 


Materjał do mojej książki zbie 
rałem w ciągu 26 lat podróżowania 
po Wschodzie. Korzystałem z na- 
pisów, wyciętych na wewnętrznych 
ścianach piramid, ze maków, po- 
krywających tabliczki, które odkry- 
łem w Chaldei. Lecz klucz do tych 
napisów znalazłem zupełnie przy- 
padkowo, gdy pomocnik mój, któ- 
rego wysłałem do Mezopotamfi, 


sób jest ona niewolnicą swego bo- |znalazł tabliczkę, której szukałem 


gactwa i tęskni wylacznie do wol- |oddawna. Pozatem sam 


ności Gdy tylko dojdzie do pemo- 
letności, utworzy Dorris ze swych 
pieniędzy tvie fundacji, aby reszta 
nie zagrażula jej bezpieczeństwu. 
Można sohie łatwo wyobrazć, z ja-|. 
ką radością biedna dziewczyna no 
tuje codziennie spadek kursu dola- 
FA... 


byłem 
świadkiem różnych zjawisk, które 
europejczykowi - sceptykowi wy- 
dadzą się niewiarygodne, gdyby je 
nawet ujrzał na własne oczy, 
Znałem mianowłgie afrykanina 
i bindusa, któzy POTRAFILI DO- 
WOLNIE POJAWIAĆ SIĘ A ZNI- 


KAĆ. Nie mogło tu być mowy 0|775ie w Jego facha. 


hypnozie, gdyż stawałem ji chodzi- 


Władza duchów zmarłych egipejan 


nie jest, według kustosza mumii, czczym wymysłem 


łem tam, gdzie py rk zn bajkę, wylęgłą w głowie tubylca. 
znajdowali i nie nie stawało na zarzut js 
przeszkodzie moim ruchom. Nagle A broda aens 2 aj 
pojawiali się w miejscu, przed | yoglifów i w 10 z nich wetknął po 
pustem, na którem właśnie | czerwonem piórze. Hieroglily te 
stanałem, i odpychali mnie. Mia- | zniknęły natychmiast, podczas gdy 
łem wrażenie, że mogli pozbywać | przostałych 10 nie doznało naj 
się chwilowo ciała, zatrzymując je | mniejszej szkody 
dynie duchową postać, którą zko X 
— Musimy poczekać do jutra, 


lei materjalizowała się 'i stawała 
ciałem Stosownie do woli „cudo- |inaczej zostaniemy wymordowani, 
rzekł stanowczo przewodnik, 


twórców”. Jeden z nich umiał po- 
nadto WYWOŁYWAĆ I MATERJA istotnie, gdy następnego ranka 
ruszyliśmy dalej, _ natrafiliśmy 


LIZOWAĆ OBRAZY INNYCH LU- 
wkrótce na ZBURZONĄ I SPALO- 


DZI, znajdujacych wę A maang 
odległości. Pokazywa NĄ WIEŚ, gd 

gdzie między zgłiazeza 
krotnie moich podwładnych, prze- mi poniewiaraty: się tripy 
dowanych mieszkańców. Zwycięzcy 


w miejscowości, odle- 
głej o kilkadziesiąt kilometrów od |-——owafi w pobliżu. Syci sławy z 
odniesionego zwycięstwa, nie oka- 


mojego domu i dawał im 6 A 
84 | Przekonywałew się później, że lu- | saii „gł 

ęden nas wrogich zamin- 
dzie moi polecenia te otrzymywali |. į obdarzyli nas daktylami. Nie 
ulega wątpliwości, że gdybyśmy 


i wypełniali, Coprawda postacie 
moich podwładnych, wywołane rawineli się pod rękę poprzedniego 
dnia, los nasz nie byłby do poza- 


przez „eudotwóreę”, były jedynie 
zdroszczetia, 


obrazami, widzianymi na odległość, 
jak to ma miejsce przy telewizji. 

„Myślącemu radju” zawdzięczam 
życie. Podróżowałew w okolicy Nie 
bieskiego Nilu Nagle przewodnik 
zatrzymał karawanę i oświadczył, 
że dalej iść nie można, Gdy zapyta 
łem o przyczynę, odrzekł, że przed 
chwilą OTRZYMAŁ WIADOMOŚĆ 


O BITWIE, toczącej się w miej- 
stu, przez które prowadziła nasza 
droga. Nie chciałem mu wierzyć, 
nie widząc nikogo, ktoby przy- 
niósł wiadomość o bitwie i przy* 
iąłem wyjaśnienie przewodnika za 


Kryzys w kafowskiem 
rzemiośle 


Kat więzienia Sing - Sing w No- 
wym Jorku jest bardzo uiezadowo- 
lony. W roku 1932 musiał on jeszcze 
obsłużyć 20 „klilentów”, z których 
każdy dał mu 150 dolarów. W roku 
1933 liczba wykonanych wyroxów 
śmierci spadła „przesażająco”. Do- 
szło do wykonania zaledwie 17 wy* 
roków śrmnerci w ciągu całego roku, 
co bylo równoznaczne ze zmniejsze 
niem się dochodów kata o 450 do- 
larów. W tej chwili w całem wię” 
zieniu Sing - Sing niem: ani jedne- 
go skazanego a śmierć. Jeśli w do 
datku wiąć pod uwagę dewalnację 
dolara, to można zrozwnieć mie 
chęcenie i pesymiym Kata, który 
smutnym głosem opowiada o kry- 


Jeszcze jednego ciekawego prze- 
życia doznałem PODCZAS ZWIE- 
DZANIA JEDNEJ Z PIRAMID. U- 
dałem się z moim przewodnikiem 
Abdulem do podziemia pirar >. 


Nagie Abdul, który sięgnął ręką 
do nawpół otwartego sarkofagu, 
zachwiał się i PADŁ BEZ DUSZY. 
Zanim: wezwałem pomoc, zajrzałem 
do sarkofagu i spostrzegłert szma- 
ragdowy amulet. Obawiając się po- 
zostawić w grobowcu przedmiot 
tak cenny, wziąłem go z sobą. Nie 
stało mi się nic złego i spokojnie 
uściłem grobowiec. Po upływie 
kilku dni zacząłem 


w pobiiżu piramidy. Podczas roz- 
mowy napomknął mi, że to ON 
„ZABIŁ Z ODLEGŁOŚCI ABDU- 
LA, ABY OCALIĆ MI ŻYCIE”. 
Abdul, spostrzegłszy amulet, posta- 
nowił ukraść go, a później zamordo 


dzieży. 


Wallis Boodge opowiada, że nie 
naraził się ani razu na „zagrobo- 
wą* zemstę, chociaż już od lat ma 
powierzoną sobie pieczę nad mu- 
matni. Tłumaczy fakt ten TRO- 
SKŁIWOŚCIĄ, JAKĄ ZAWSZE 
OTACZAŁ MUMJE, nie chcąc obra 
żać duchów przez lekceważenie 
ich ziemskich szczątków. Strzegł ie 
od zniszczenia, odnawiał napisy na 
sarkofagach, aby „duch zmarłego, 
odwiedzając swój grobowiec, wie- 
dział, że się o niego troszkę i nie 
płonął gniewem ku ludziom, którzy 
wydobyli prochy jego z rodzinnej 
ziemi i przenieśli je do dalekiego, 
obcego kraju”. 


wać mide dla zatarcia śladów kra-|. 


Nr 41 


Rekordy rodzinni. 
mafrymonialne 


Olo szczególy epopei rozwodo 
wej, która jest bardzo amerykań- 
ska, ale ma ten walor, że jest praw 
dziwa. Mr. Tomasz Broit ożenił sie 
pewnego poniedziałku rano i już 
we wtoręk wieczorem złożył skar: 
zę rozwodową. We środę rano o- 
trzymał wyrok, Gdy opuszczał 8a- 
lę, spotkał piękną, młodą dziew- 
czyne 

— Kocham cię i chciałbym się 
z tobą ożenić! 

— Kiedy? 

— Natychmiast! 


I tego samiego dnia popołudnia 
odbył się ślub. 
+ 


Z Nowego Jorku donoszą, że 
mrs, F. A. Sultburg z Auburn w 
stanie Nebraska w tych dniach t 
rodziła trojaczki. Charakterystycz 
ne jest, że mrs. Sultburn liczy zaled 
wie 18 lat, a już jest drugi raz za- 
mężna, przyczem z pierwszego mał 
żeństwa posiada 7 dzieci. Mając 
szesnasty rok życia urodziła tro- 
jaczki, potem dwa razy dwojaczki, 
a teraz, u boku drugiego męża, 
trwa nadal to nieszczęśliwe szczęć- 
cie. Mrs. Sultburg dźwiga krzyż 
Pański, a Ameryka ma nowy fe 
kord. W 19 roku życia juź matka 
10 dzieci! Kto się pokusi o pobicie 
tega rekordu? 


Szczodry brat 


W małej francuskiej wiosce za- 
chorował niejaki Jean Renaud tak 
poważnie, że z dnią na dzień liczo- 
no się z jego zgonem. Jean Renaud 
był bardzo ubogim Kkmiotkiem i 
jadł ze śwoją rodziną suchy chleb, 
mieszkał w walącej się chatce na 
samym końcu wioski. Również 
wszyscy jego krewni byli bardzo u- 
bodzy, a tylko jedea fedyny z jego 
braci, który już w młodości wyemi 
grował do Ameryki, dorobił się ra 
oceanem wielkiego majątku. Pavi 
Renaud przez dłuższy czas zastarą- 
wiała się, aż wreszcie napisała list 
do tego szwagra, opisała mu cięż- 
ką chorobę swego męża, dodając, 
że jeśliby nastąpiła katastrofa, to 
nie udałoby jej się nawet zdobyć 
tyle, ile kosztuje pogrzeb. 

Minęło kilka tygodni i oto pewne 
go dnia poczta przyniosła panu 
Renaud olbrzymią drewnianą skrzy 
nię, wysłaną przez bogatego brata 
z Filadelfj, Trzebs było zapłacić 
tysiąc franków cła, które zebrano 
w formie pożyczki od wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 
Każdy chętnie pożyczał w nadziei, 
że po otwarciu wiele obłecującej 
skrzyni zostanie sowicie wynagro- 
dzony za okazaną pomoc. Cała 
wieś zgromadziła się dokoła drew 
nianej skrzyni. Otwarto ją i znale- 
ziono we wnętrzu... przepiękną tru 
mne z nierdzewiejącej stali. 
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l. EPSTEIN 
LUDZIE i RADJO 
Jest! Jest! — zawołał profe |wje wpalrywał się profesor w 


sor Rohertus. 

Okrzyk ten przerwał ciszę 
panującą w lakhoratorjnm, Sło: 
wa ze śŚciśniętego gardła po- 
mknełv ku stertom piętrzą 
cych się na stoje probówek 
Przez wysokie okno widać by- 
ło w dali ciągnące się pole. bia 
łym przyprószone śniegiem — 
Biel bijaca z pól łaczyła się » 
bielą ścian cichej pracowni t- 
czonego, Duży stół zawalony 
był probówkami słoikam* wy: 
pełnionemi rczmaitemi płyna- 
mi i harwnemi preparatami — 
Przy jeduym końcu stołu «ie- 
dział profesor Robertus schy- 
lony nad mikroskopem. Bagal 
jakąś krople ciemnej cieczy 
zawieszoną między dwoma 
srkiełkami. Spokojnie i cierpli 


badaną ciecz, nie odrywając © 
czu od objekływu mechanicz- 
nie kreślił coś na kawałku pa- 
pieru. Od czasu do czasu spo- 
glądał profesor przez okno na 
białe pole i wtedy można było 
widzieć, jego oczy nabiegłe 
krwią, zmęczone a jednak kry- 
jace w sobie ów specyficzny 
blask, blask wielkiego ognia, 
gorejacego w sercach niezna- 
nych ludzi, pracujących w 
swych pracowniach dla dobra 
ludzkości. Profesor Robertus 
należał do tych nielicznych, 
którzy uporczywie przyrodzie 
wyrywali tajemnice życia ór- 
zanicznego. Jego siwa głowa go 
dzinami była nieruchoma i po- 
chylona nad mikroskopem. —' 
Również i dziś. w tvm zimo- 


wym dniu, profesor wpatrywał 
się w kulkę cieczy. W tej ma- 
łej kropelce umieszczonej pod 
szkłem kipiało życiem. Tłuste 
i chude, wielkie i małe żyjątka 
uganiały się niby w ogrom: 
nym oceanie w tej kropelecz» 
ce krwi, wrzała tam straszna 
wałka! Żyjątka w postaci pałe 
czek pożęrały inne w postaci 
kulek, to znów utworzyły się 
cała kłębowiska tych żyjątek. 
zwanych mikrobami. Profesor 
obserwował cierpliwie i wi- 
dział jak w każdej chwili w 
tym małym świecie powstają, 
walczą i giną coraz to inne 


istoty. Dziwnie sję urządziła 
natura, A jednak wśród tej 
wielkiej różnorodności form 


życia istnieje prosty a zarazem 
doskonały porządek. Wśród 
nieskończonych przestrzeni 
światów powstają, pędzą i gi- 
ną płanety i gwiazdy, w każ- 
dej sekundzie na ziemi zamiesz 
kałej przez istoty żywe jedne 
z nich sma. inne sie rodza. 


a — 


inne znów trwają w walce ży- 
ciowej, Od światów - olbrzy- 
mów do światów mikroskopij- 
nych wiejkości wszędzie 
trwa ten sam proces! Dużo cza- 
su miał profesor, aby przemy- 
śleć, wniknąć w ten bogaty 
świat życia. I czem więcej wpa 


trywał się w ożywione krople 


— 


j | cieczy, czem więcej w jego ży- 


wym umyśle roiło się od wy- 
krytych prawd — tembardziej 
zrozumiał, jak mało wie o tym 
świecie... 


Ale dziś profesor wogóle nit 
zajmował się temi sprawami 
Dziś, jak od wielu, wielu dni, 
prof. Robertus od świtu badał 
spreparowaną ciecz. Wogóle 
nie wychodził ze swego po- 
koju w ostatnich miesiąca"h. 
Tajemnica strasznej 
nie dawała mu spokoju. Nie 
był z tych, którzy patrząc wa 
chorych. trawionych gorączką, 


patrząc na wychudłę ciała 
dzieci —- skazanych na śmierc 


zmajłzie ciepłe słowa po: 


ciechy dla zbolałych, Ile razy 
przyszło mu stwierdzić, iż ba- 
dany jest chory na raka — 
zawsze profesor wychodził z: 
pokoju i uciekał do swego ga- 
binetu, Bo cóż? Go on miał po- 
wiedzieć choremu? Profesor 
doznawał uczucia wstydu. 
Wstydził sie przed samym so- 
bą, niewiadomo dlaczego, wsty 
dził się. że nie umie pomóc, że 
nic nie umie zrobić dla wyle- 
czenia tej choroby. 


-— 


Pamięta doskonale tę noc. 
kiędy na jego rękach umarł a- 
systent, bohater cichy, bohater 
walki człowieką z niszczyciet- 
ską siłą natury. Asystent jego 
zaszczepił sobie tę straszną 
chorobę. by zbadać jei rozwój 
I umarł spokojny z wiarą, ži 


choroby | jego czyn pomoże do odkryci 


przyczyny tej strasznej ś$mier 
cionośnej choroby! Od tega 
czasu profesor Robertus odsu 


nął się od ludzi, od życia ca- 
dziennego. Profesor  przekuł 
zjawiska związane z choroba 
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Nabrany jubiler 

Amsterdam jest miastem drogo 
cennych kamieni. Nic więc dziwne- 
go, że Pierre pojechał do Amster- 
damu i zaofiarował handłarzowi 
Gryzenowi wielką kolję brylanto- 
wą. Ale kupiec go w 

— To są zwye szkiełka, 
Nikt panu tego nie kupi! 

Pierre był bardzo przerażony: 
Tak przerażony, Że musiał się 
oprzeć ręką o kontuar Gryzena. 
Przy tej okazji kupiec spojrzał na 
tękę klijenta i ujrzał na niej krwa 
wy, mieuiący cię rubin. 

— Ale co pan ma tutaj? — m 
pytał, wskazując na igrający krwią 
kamień. To jest przecież wspaniała 
sztuka! 

Pierre mómiechnał się od niechce- 
nia. 
— Wygląda dobrze — odparł — 
ale jest fałszywy. 

Gryzen nie spuszczał oka z pier 
ścienia, zdjął go klijentowi z palca 
i zbadał. 

— To prawda, że jest fałszywy; 
ale mimo to dałbym panu za niego 
200 guldenów. 

— Dwieście guldenów za Tałszy 
wy kamień? — dziwił się Pierre 
Jednak fo nie wchodzi w rachubę, 
ponieważ pierścień jest pamiątką 
sodzinną — dodał i wyszedł. 

Nazajutrz znowu pojawił się w 
sklepie- 

— Mam tutaj dla pana branzo- 
letkę z dwunastu diamentami, 

Gryzen zbadał branzoletkę i o 
świadczył, że jest pośledniego ge 
tunk 

— Ale rubin gotów byłbym kit 
pić — dodał. 

— Ten rubia jest, jak już powłe: 
działem, pamiątką rodzinną i posia 
ia dla mnie wartość conajmniej 
dziesięciu tysięcy guldenów, cho 
ciaż jest fałszywy. 

Jubiler dlugo się targował ze 
swym klijentem i wreszcie wypłae 
cift mu za pierścień 7 tys galde 
nów. 

Gdy Pierre wrócił do hotelu, o 
tworzył swoją walizę, Leżało w 
niej 7 pierścieni z rubinami, podob- 
nych do siebie, jak dwie krople wo 
dy. Ale w osobnej przegródce spo 
czywał ten pierścień, który Gryzen 
badał za pierwszą wizytą pomysło 
wego klijenta... 


Klub skazeńców 


W słynnem więzieniu amerykań 
skiem Sim - Sing powstał „Klub 
skazanych na śmierć”, 

Mogą doń należeć ci więźniowie, 
którym drogą laski zawyeniono ka 
rę śmierci na dożywotnie więzienie 
i którzy przynajniniej jedną noc 
spedziłi w „celi śmierci”, 

Zarzad Sing-Singu zezwolił na 
zebrania klubowe w celi śmierci 
Prezesem klubu obrano najstarsze 
go więźnia, Rolę fotelą prezydjał: 
nego spełnia nieużywany już fotel 
elektryczny. Zebrania odbywają się 
pod czujnym nadzorem straży wię 
ziennej. 


w ducha formuły, we wzory 
matematyczne. Wiedziony naj: 
czystszem i majszlachetniej: 
szem uczuciem — pomaganja 
ludziom — prof. Robertus za- 
mienił się w myśl. Myślą pod- 
bijał wspaniały a zarazem o- 
krutny świat mikrobów! Dla 
jednych trupy — dla niego do- 
wody, dla jednych ból. cierpie- 
uie — dla niego wnioski. I tak, 
krok za krokiem, twardo szedł 
profusor Robertus naprzód. — 
Setki, tysiące eksperymentów, 
doświadczeń i prób, zmowu 
sprawdzał, wyczekiwał i badał. 


Tak upłynęły miesiące i lata. 


A dziś — jak zwykle — śnieg 
rano padał i białym puchem 
pokryły się pola, Cicho było 
w pracowni, Ale od kilkudzie: 
sięciu godzin profesor żył w 
podnieceniu, choć ręce spokoj. 
nie pracowały dalej. Wzrusze- 
nie i żar utajonej ciekawości 
głęboko krvły się w zmęczo- 
nych oczach uczonego. Do- 
świadczemie dobiegało końca. 


TOO ZOE WZT ODE OAOT ZN AROCTOE WERE EKO ZAK WÓZ E ZEK RZEZ ZZ POZEW R Z CZ OD R DY DĄ RNIODE REDY POD O Tza 
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Telepalyczne przeżycia Glorii Swanson 


Gwieźczie filmowej udało się uchylić rąbka 
tajemnicy wszechhyłu 


Wybory nowego Dalaj-Lamy 
młodzieńca, w którego ciele za 
mieszkała dusza władcy Tybe- 
tu po jego śmierci, i sensacyj- 
na książka londyńskiego leka- 


rza Cannona, opisująca przy 
gody autora w Tybecie, obv- 
dziły znowu  sainteresowanie 
dla Tybetu, dla lam, ich wy 
bitnych zdolności  psychicz: 
nych i okultystycznych, dla 
samego Dalaj - Lamy ete 


Młodzieniec „z duszą Dalaj - 
Lamy* „odnaleziony tuż po 
śmierci ostatniego władcy Ty- 
betu, już mieszka w pałacu, o- 
toczony wszelkimi należnymi 
mu honorami. Będzie on wy- 
chowywany aż do osiągnięcia 
wieku młodzieńczego, poczem 
zostanie poddany powtórnamu 
„doświadczeniu  kontroltjące- 
mu“, 

Nie ulega wątpliwości, że 
trudno „odgadnąć prawdziwe 
dziecię* wśród tych wszvstkieb, 
których narodziny zbiegają się 
mniej więcej z momentem 
śmierci Dalaj - Lamy. A jed- 
nak lamowie twierdzą, że o- 
myłka miała miejsce tylko je- 
den jedyny raz w ciągu wszyst- 
kich wieków od chwili. gdy 
Dalaj Lama jest władcą Ty- 
betu. Ta omyłka została wła. 
śnie wyjaśniona przy powtór: 
nem badaniu, podczas którego 
kandydat na (ron świeckiego i 
duchownego władcy musi opi- 
sać pokoje, w których nie był 
od dnia urodzenia, ale które 
powinna pamiętać jego dusza, 
nie zmieniająca się z pokolenia 
w pokolenie, a zmieniająca je- 
dynie doczesną powłokę, oraz 
musi opowiedzieć © wszyst- 
kiem, co zdziałał podczas swo: 
ich poprzednich wcieleń. 


Jeśli podczas drugiego bada- 
nia okaże się, że młodzieniec 
jest „fałszywym Dalaj - Lamą“ 
lamowie mają wiele kłopotu, 
bowiem muszą się ponownie 
zabrać do poszukiwania wła- 
ściwego następcy. Twierdzą 
oni jednak, że jest to prawie 
niemożliwe, ponieważ mędrcy, 
którym powierzono wybór dzie 
cięcia, obdarzeni są zbyt wyso- 


Może uda się nareszeie! Przez 
całą noc pilnował profescr, a- 
by probówka, w której miałs 
być zarazki, ogrzewała się mia: 
rowo i w stałej temperaturze. 
Nie chciał nikomu powierzyć 
tej pracy. Sam chciał przypil- 
nować. Z utęsknieniem czekał 
i liczył godzimy. A gdy świt po- 
przez blade szyby zajrzał do 
pokoju, stary siwy człowiek 
siedział przy stołe i myślał. 


O czem? Może o tych miljo- 
nach, które uratuje, a może 
o tych, którzy już umarli, mo: 
że i o swym asystencie?,,, 


Profesor Robertus był do 
kładny. Sprawdził ściśle czas 
Wyjął probówkę z inkubatora 
Umieścił kroplę cieczy na 
szkiełkach i podsunął pod mi 
kroskop. 1 spojrzał. Spogłądaj 
długo. Aż wyrwało mi się: 


Jest! jest! 


Zmsałazł nareszcie mikroba’ 
Wyhodował go i teraz spraw: 
drat działanie. Ale wspaniale! 


ko rozwiniętemi zdolnościami 
okultystycznemi, aby popełnić 
w takiej sprawie omyłkę. 

Rozmowy © „potędze mędr- 
ców tybetańskich“ wywołały 
oczywiście wiele dyskusji i nie- 
dowierzanie ze strony licznych 
sceptyków. Może to wydawać 
się dziwnem, ale potwierdziła 
tę potęgę... znakomita gwiazda 
filmowa Gloria Swanson, któ- 
ra twierdzi; że doświadczyła a- 
nalogicznych uczuć i możliwo- 
ści, acz nie w realnem życiu, 
tylko w stanie swego rodzaju 
transu. 

Gloria $wanson opowiada, że 
pewnego razu zasnęła, przy- 
czem ręce podłożyła pod głowę 
i objęła niemi szyję. Zaledwie 
zamknęła oczy, gdy poczuła, że 
stoi obok swego śpiącego ciała 
i patrzy na nie. Pomyślała © 
jednym ze swych znajomych i 
w tej chwili znalazła się w je- 
go domu w odległości kilkuna- 
stu kilometrów od willi, w kió- 
rej spała. Przez pewien czas 
obserwowała dokładnie to, og 
robił jej znajomy, a następnie 
powróciła do domu i.. obudzi- 
ła się. Uważając to wszystko 
za „interesujący sen“, Gloria 
nazajutiz przy spotkaniu opo- 
wiedziała swemu znajomemu, 
co on robił, gdy ujrzała go we 
śnie. Ku jej najwyższemu zdu- 
mieniu, znajomy co do _ joty 
potwierdził jej sen. 

Podczas opowiadania Glorji 
Swanson obecny by? pewien 
niemiecki profesor, który obet 
nie zamieszkuje w Hollywood. 
Wyjaśnił on, że artystka, kła- 
dąc się spać, zupelnie przypad- 
kowo zajęła taką pozycję, któ- 
ra odpowiada możliwości prze- 
noszenia się z miejsca na miej- 
see. Ale dodał przytem, że po- 
dejmuje się nauczyć każdego 
człowieka analogicznej „wę 
drówki duszy uwolmionej od 
ciała”. 

Ludzie, którzy mieszkali 
przez dłuższy czas w Indjach, 
również wspominają o intere- 
sujących zjawiskach, których 
byli świadkami. Jeden z nich 
opowiada, że przybył doń pe- 


Wszystko w porządku! Mamy 
go nareszcie! 


Profesor Robertus wstał 
wziął do ręki probówkę i pod- 
niósł do oczu. Pieszczotliwym 
wzrokiem objął jej zawartość. 


Wszak to jego zwycięstwo! Na- 
gle przypomniał sobie. 


Drżącemi rękoma — profesot 
włożył palto, schował okulary: 
do kieszeni i trzymając probów 
kę w ręku, wybiegł z gabinetu 
na ulicę. Najpierw biegł na 
przełaj przez białe pole. Nie 
czuł zmęczenia, Biegł środkiem 
jezdni. Cudem nie dostał się 
pod koła jakiegoś pojazdu. Roz 
trącał ludzi na chodnikach, — 
Przechodnie spoglądali na te- 
go staruszka, wywijającego fla 
szeczką i mamroczącego coś 
pod nosem. Warjat — pomy- 
śleli sobie. 

A ów warjai roztrącał ludzi 
dalej i biegł w kierunku szpi- 
tala. Dopadł wreszcie białych 
kudynków i wbiegł va górę... 


wien fakir, przynosząc ze s50- 
bą papugę. Zapewnił on angli- 
ka, że ukręci ptakowi łeb, a 
potem go wskrzesi. I rzeczywi- 
ście nietylko skręcił papudze 
łeb, ale wogóle go urwał i sze- 
roko otworzył ręce. trzymając 
w jednej martwe ciało ptaka, 
a w drugiej urwaną głowę, Ale 
załedwie anglik zdążył wyrazić 
żal z powodu tego barbarzyń- 
stwa, gdy fakir przytknął gło- 
wę do jułowia, wyszeptał ja- 
kieś zaklęcie i ptak znowu za- 
czął spacerować po jego ra- 
mieniu. 

Znany angielski psycholog 
i neurolog dr. William Brown 
uważa, że wszelkie tego rodza- 
ju zjawiska podporządkowane 
są prawom, których dotych- 
czas nie zbadała nauka euro- 
pejska. Podczas gdy jeszcze 
stosunkowo niedawno uczeni 
odrzucali „nadprzyrodzoność”, 
nazywając ją brednią i bab- 
Skiemi bajkami, obecnie usiłu- 
ją oni zbadać tę nadprzyrodzo- 
ność i zmaleźć prawa, które nią 
kierują. Dr, Brown twierdzi, 
że głównym czynnikiem w tych 
zjawiskach jest podświado- 
mość, której istnienie odkryto 
stosunkowo niedawno. Opowia 
da on, że jemu samemu udało 
się zmusić jednego z» pacjentów 
pod hypnozą do przeżycia ko- 
lejno, w odwrotnym porządku, 
wszystkich dni od drugiego ro- 
ku życia, do urodzenia. 


Mówiący tygrys 

Interesujący pomnik znajduje się 
w India - House w sercu Londynu. 
Wyobraża on naturalnej wielkości 
tygrysa, atakującego anglika w czer 
wońym unformie, W brzuchu ty- 
grysa znajduje się aparat muzycz- 
my, który w surrealistycznej for- 
mie naśladuje jęki człowieka i po- 
mruki drapieżnika, W Indiach to 
„dzieło sztuki” było własnością o- 
sławionego  „Tipposahiba”, najza: 
gorzalszego przeciwnika angilków, 
który wsławił się m. in. następują- 
cem powie lzeniem:; 

„Bardziej warto żyć jeden dzień, 
jako dzikie zwierzę, "iż całe lata, 
jako obłaskawiony beran!*, 


Wieczorem profesor Rober- 
tus spał. Wieczorem, gdy uci- 
chły ostatnie tony muzyki ta- 
necznej, gdy speaker nudnym 
głosem podawał wyniki mi- 
strzostw bokserskich — nagle 
na falach eteru rozkołysała się 
wieść i po całym świecie gruch 
nęła krótka wiadomość: 

„Profesor Robertus 
zarazki raka“. 

I znowu speaker nudnie po* 
dawał wyniki zawodów bo- 
kserskich. A wieczorem profe- 


odkrył 


sor Robertus spał. 
«=. è 
A w tym samym czasie, w 
innem mieście, w pracowni u- 
czonego chemika zebrała się 
gromadka ludzi. Uczony che- 


mik, w czamym fartuchu, pre- 
parował jakiś płyn, podczas 
gdy tamci rozmawiali nółąło- 
sem, 

W kacie pokoju stala herme- 
tycznie zamknięta klatka 2 w 
niej kiika królików, 


Tatuowany mąż 


Jean Pullnin był przez szesnaś- 
cie lat marynarzem i kazał sobie 
na piersiach wytatupwać wszystkie 
te piękne kobiety, które poznal w 
trakcie swych dalekich podróży. 


Przez wzgląd na te niebieskie i 
czerwone ilustracje Pullain był w 
kołach marynarskich swego rodza- 
ju sława, obnosząz dumnie ie nie- 
zwykłe ozdoby. Ale pewnego dnia 
poczciwy Jean odziedziczył po 
swym wujaszku szynczek i całkiem 
pokaźny spadek w gotówce, Dzięki 
temu marynarz stał się osiadłym 
kupcem, zakochał się w swojej se- 
kretarce i poślubił ją. Noc poślubna 
była bardzo ożywiona, Jean zapo- 
mniał opowiedzieć swojej małżon- 
ce o posiadanych ozdobach i mło- 
da niewiasta nie była zachwycona, 
ujrzawszy na piersiach swego oblu- 
bieńca mniej czy bardziej udane 
portrety swoich poprzedniczek, 


Aby ją uspokoić, młody matżo- 
nek przyrzekł, że uda się do leka- 
rza - specjalisty z prośbą, by usa- 
nat te „malowidła*, Niestety czło: 
wiek nanki ośwładczył, że wszelkie 
zabiegi byłyby daremne, ponieważ 
rysunki są zbyt głęboko w skórę 
wtatuowane. 


Ponieważ młoda małżonka nie 
mogła się pogodzić z tem, aby mieć 
wciąż przed oczyma swe poprzedni 
Czki, więc podała © rozwód. Sąd 
przychylił się do jej żądania, UZNA- 
jąc przytem, że wina jest po stro- 
nie małżonka. 


Glelę, które urosło... 

Gdy inspektor służby sanitarnej 
przybył pewnego dnia do 'nieszkan 
ka jednego z chłopów w małej wło- 
sce pod Tulonem, znalazł w kuch- 
ni, w której bawiły się dzieci, kro- 
wę. Gdy zdumiony zapytał gospo- 
się, skąd się wzięła ta krowa w 
kuchni, odparła zakłopotana koble 
cina, że gdy przed pewnym czasem 
kupili cielątko, zabrali je z sobą 
do kuchni, aby się podczas mroź- 
nej zimy nie przeziębiło. Następ- 
nie jednak cielę tak szybko urosło, 
że nie można go było wydostać 
z powrotem z kuchenki przez wą- 
ziutkie drzwi. W ten sposób krowa 
została domownikiem. Urząd sani- 
tarny musiał interwenjować i rodzi 
na kmiotków musiała zarżnąć kro- 
wę, aby ją jakoś wydostać z ku- 
chni. 


a 


Zaczynamy — odezwał się 
chemik, 

Wziął klatkę i postawił w 
środku pokoju. Zac erpnął 


szprycą troszeczkę swego pły- 
nu i kilka kropel wsączył da 
klatki, 

Momentalnie tajemniczy płyn 
zamienił się w gaz. 


Po 30 sekundach króliki by 
ły martwe. 


r= A jak długo trzeba na za- 
bicie człowieka? — zapytal 
ktoś z obecnych. 


— Najwyżej 50 sekund — 
odpowiedział chemik. 

Wieczorem, gdy speaker nud 
nie podawał wyniki zawodów 
bokserskich — nagle na falach 
niewidzialnego eteru pomknę- 
łą wieść: 

„Wynalezjiono gaz, zabijają- 
cy człowieka w ciągu 50 se- 
kund!“ 

I dalej monotonnym glosem 
speaker podawał wyniki zñ- 
wodów bokserskich. 


ILI — „GŁOS PORANNY” 


— 1934 


Polityka niweczy 
plany mody 


Wskutek powstałych w ciągu 
ostatnich miesięcy wojen celnych 
między rozmaitymi krajami, w Pa 
ryżu nie doszły do skutku lutowe 
pokazy mody, które dotychczas by 
ły wyrocznią dla całego Świata. 
Było wiadomem, że dyktatura mo- 
dy zamierzała przygotować na rok 
1934 bardzo dużo wełnianych krea- 
eji. Lecz wskutek wojny celnej mię 
dzy Francją i Anglią nie można by 
ło przywieźć do Francji wełny an- 
gielskiej, którą Paryż mieć musi, 
Francuskie ministerstwo handlu 
wzbraniało się udzielić choćby 
przejściowych ulg celnych i wobec 
tego nie można było wykonać za- 
mierzonych planów. 


Przedstawiciele wielkich  zakła- 
dów krawieckich z Ameryki, 
Włoch, Holandji, Hiszpanji i An- 
glji przybyli do Paryża, lecz moż- 
na im było tylko pokazać modele, 
podczas gdy całkowicie stracony 
zosianie wielki zarohek, który ma 
Francja na późniejszem masowem 
dostarczaniu wybranych modeli 
Francuscy artyści w dziedzinie mo 
dy obawiają się, że zostanie utra- 
cony eały rysunek kontynentalny, 
a Londyn uśmiecha się zadowolony 
"mówiąc o owym obstałunku, który 
zrobiła Francja kilka dni temu. 
Zamówiono mianowicie trzy Ćwier- 
ci funta wełny, potrzebnej na wy- 
konanie modeln i polecono przy: 
słać ją do Paryża, jako próbkę 
bez wartości, 


Widziałam w Paryżu... 


-„„pantosle wieczorowe z crep 
de - chine'y, lub z crepe - maro- 
cain'u, haftowane pajetami z mato 
wego złota, lub srebra, 

„do sukni wieczorowej duże 
skrzydła ze stębnowanego tiulu, 
przypominające skrzydła samolotu, 
Skrzydła te przypina Się na ple- 
sach. 

„na cieplejsze dni małe futrzane 
kołnierzyki, otulające szczelnie 
szyję. Kołnierzyki te robi się z o- 
gonków lisich, tchórzy lub popie- 
lic. 

„gpullovery z kołnierzykami, za- 
wiązyjącymi się tak, jak męski 
krawat, Krawaty te są tego same 
go koloru I tak samo robione, jak 
pullover, 


ne 


Trzy piękności gallijskie 


" Według doniesień z Anglji, 
wiosną nastąpi rewolucja w 
dziedzinie toalet damskich, Pe- 
wien anglik bowiem wynalazł 
nowy rodzaj przędzy, iktóra na- 
da każdemu materjałowi nie- 
zwykłą elastyczność i rozcią- 
gliwość, Ta „elastyczna przę- 
dza“, której wytwarzanie i 
prawdziwa nazwa jest dotych- 
czas tajemnicą wynalazcy, mo- 
że być używna do każdego ma- 
terjału. „Elastyczna nić" jest 
tak delikatna, jak włosek, i do- 
koła niej można utkać każda 
inmą nitkę, zarówno jedwabna. 
jak wełniana, Dzięki tej nitce, 
każdy materjał staje się ela- 
styczny 1 rozeiągliwy, 


jąca' nitka 


Dotychczas przygotowano po 
dobno cały szereg materjałów, 
które na wiosnę mają się poja- 
wić na rynku. Po wypróbowa- 
niu ich zalet, zastosuje się 
„nową nić“ do majrozmait- 
szych tkanin. W pierwszym rzę 
dzie nową niikę zastosowano 
przy wyrabianiu tkanin na bie- 
liznę, suknie, jumpry, pończo- 
chy i rękawiczki. 

Eksperci angielscy twierdzą, 
że „elastyczna nić* wywoła re- 
wolucję w dziedzinie konfekcji 
damskiej, Nie trzeba bowiem 
będzie przygotowywać setek 
sukien najrozmaitszej wielko- 
ści, gdyż suknia, zrobiona z „e- 
lastycznej tkaniny“, daje się 


zastosować do każdej figury. 
Jest ona znacznie lepsza, niż 
materjały wełniane, lub 
jersey'e, gdyż się nie rozciąga, 
lecz zawsze powraca do pier- 
wotnej formy. 

Wynalazca tej „żywej nitki“, 
który dotychczas nie pozwolił 
nawet opublikować swego ma- 
zwiska, oświadczył: 

„Od bardzo dawna próbowa- 
no wytworzyć „żyjącą nić". 
Wiedziano, że nie mogłaby ona 
być porównana z żadnym im- 
nym materjałem, gdyż podda- 
wałaby się najmniejezyć  ru- 
chom ciała, nie rozciągając się 
po pewnym czasie, jak „mar- 
twe“ materjały, Nie ulega wąt- 


Moda wiosenna 


Paryż, w lutym. 

W kalendarzu trwa jeszcze 
zima, ale w wielkich domach 
mody w Haryżu przygotowuje 
się już sezon wiosenny, Rozpo- 
częły się pokazy dla zagranicz- 
nych kupców, którzy zjeżdżają 
ze wszystkich stron świata, aby 
klijentkom dostarczyć najnow- 
szych modeli. Po tych poka- 
zach nastąpią drugie — dla kli- 
jenteli paryskiej,  Paryżanki 
śmiało orłtrzucą to, co nie przy- 
padnie im do gustu, a przyjmą 
to, co im się spodoba. Dopiero 
wówczas będzie można powie- 
dzieć, że moda się skrystalizo- 
wała, 

Jak sądzić można  dotych- 
czas, moda wiosenna  niebar- 
dzo różnić się będzie od zimo- 
wej. Dominujące miejsce zaj- 
mą spódniczki z żakietami i 
bluzki. Żakiety zachowają pro- 
stą linję; — jedyną ozdohą ich 
będą guziki i klipsy, 


Poniżej podaję opis kilku 


modeli największych domów 
paryskich: 
Mirande przedstawia ko- 


stjum z czarnej wełny, przybra 
ny breitszwancami, które, idąc 
poprzez przody żakietu, prze- 
chodzą przez ramiona,  two- 
rząc niewielką pelerynkę, Ma- 
ły kołnierzyk i pasek zapięte 
są na metalowe klipsy. Spód- 
niczka zakończona niewysoką 
falbaną, układaną w fałdy. 
Worth pokazał elegancki ko- 
stjum z cieniowanego jersey'u, 
w kilku  popielatych tonach, 


¿ida wełny i oigisze 


szalik na szyję i pasek z niebie- 
skiego aksamitu. 

Pokazano  równiek „trois 
pieces“ z zielonej wełny. Ka- 
mizelka, kolnierzyk i ukośne 
kieszenie zrobione z bronzowe- 
go karakułu, — Żakiet krótki 
i luźny. 

Obok żakietów krótkich, 
modne będą również i dłuższe. 

Bluzki święcić będą prawdzi- 
we tryumfy. Będą one jedwab- 
ne, z krepy miękkiej i mato- 
wej, z crepe - satin'u, lub też 
z cieniutkiej lamy. Jasne ko- 
lory bluzek i ich fantazyjny 
krój ożywią proste, gładkie ko- 
stjumy, dodając im sporo wdzię 
ku. 

Na wiosnę zobaczymy rów- 
nież wiele, t. zw, „petites ro- 
bes“, prostych w kroju a ży- 
wych w kolorach. Wycięcie 
ich będzie przeważnie otoczo- 
I ne draperją, związaną, albo 
przytrzymywaną klipsem. Sta- 
fniki w drobmiutkie fałdeczki, 
szyte ręcznie, 

Krótkie rękawki, będą, zda- 
je się, miały powodzenie. Co 
się zaś tyczy pasków, to jedne 

nich będą wąziutkie, a inne 
bardzo szerokie, lecz wszyst- 
kie podkreślać mają wcięcie w 


asie. 

Płaszcze wiosenne będą prze 
ważnie trzyćwierciowe, lekko 
i wcięte, bez kołnierzy  futnz4- 
į nych, zamiast których nosić bę- 
dziemy szarfy jedwabne, lub 
wełniane, różnokolorowe w 
grochy, paski, łub kratki. 

Być może, że przyjmą % 
pokazywane w niektórych ko- 
lekcjach żakieciki i płaszcze z 
pelerynkami, o ozdobnych, fan 
tazyjnych rękawach, choć na- 
ogół stwierdzić trzeba, że mo- 
da fantazyjnych rękawów ma 
się ku końcowi. Zarówno w 
dziennych sukniach, jak tł 
płaszczach rękawy te są prze- 
ważnie skromne i dość wąskie. 

Co się tyczy materjałów, to 
na początku sezonu noszone be 
dą wełny i nowy gatunek mà- 
terjału; wełna mieszana z jed 
wabiem, 

Na strojne suknie wizytowe, 
wiosenne, modne będą tafty, w 
fantazyjne i barwne wzory. 


Narazie jednak noszone bę- 


Dopiero łato przyniesie tkani: 
ny lekkie, jak organdina, linon 
itd., ale o tem jeszcze czas my 
śleć. 

Najmodniejszy na wiosnę bę- 
dzie kolor niebieski oraz lą- 
vande, w różmych odcieniach. 
Kolory czerwone mają jed- 
nak w dalszym ciągu swoje go- 
rące zwolenniczki, do czego 
stosuje się wiele znanych firm. 

Wszystkie firmy pokazały 
materjały w odcieniach popie- 
latym, champague i beige. 

Na zakończenie 
o kapeluszach, 

Modele wiosenne są w dal- 
szym ciągu niewielkie i odsła- 


niają znaczną część głowy. — |: 


Przybraniem kapeluszy są 
wstążki, otaczające kapelusz, 
lub ułożone beretowo. Pokaza- 
no również kapelusze słomko- 
we, przeważnie bez przybrania, 
conajwyżej ozdobione klamrą, 
kawałkiem wstążki, lub małym 
kwiatkiem. 
Ro$Se-Marie, 


kilka słów || 


14 


pliwości, że te wszystkie „ży- 
jące* fąbrykaty wywołają re- 
wolucję w przemyśle włókien- 
niczym. Oto jedna z przyczyn, 
dla których otaczamy nowy, 
wynalazek taką tajemnicą", 


Anglicy, którzy już oddaw- 
na probują wyzwolić sie z poł 
wpływów Paryża w dziedzinie 
mody, mają nadzieję, że z po- 
mocą nowego wynalazku wy- 
mierzą silny cios „Dyktatoro- 
wi mody — Paryżowi* i 
chwieją jego dotychczas 
wzruszonem stanowiskiem, 


„Lecz my, kobiety, jesteśmy 
nieco sceptyczniej usposobione. 
Sam elastyczny materjał na 
nic się nie zda, o ile suknia z 
niego nie będzie miała pary- 
skiego szyku! Czekajmy cier- 
pliwie. Tymczasem, jak wyłka- 
zują również wiosenne pokazy 
mód, Paryż stoi na swym pie- 
destale i spełnia to, czego się 
po nim spodziewamy. 

I. M. 


Najnowszy panfofelek 


z, 


z crępe - de chiney do sukni 
wieczorowej. 


TEE EERE 


Wystawa psów na plaży 


Negrodsone pey zę sezmi paniami w Kalforajk 


p. 11IL— „GŁOS PORANNY” — 19358 ` L. 


Kradzież, która sie nie oplaca 


Spadkobierca 
I miljona. 


Włościanin alzacki Georg odziedzi- 
czył tę ładną sumkę po swym wu- 
jaszku, emigrancie do Ameryki. 


KOŁO ŚRODOWISKOWE INŻY- 
NIERÓW I TECHNIKÓW 

W piątek odbyło się pierwsze or 
ganizacyjne posiedzenie koła środo 
wiskowego inżynierów i techni- 
ków. 

Z ramienia rady grodzkiej krót- 
ki referat organizacyjny wygłosił 
p. prof. Jakóbczyk. 


Po referacie przystąpiono do wy 
borów zarządu. Przewodniczącym 
koła środowiskowego inżynierów i 
techników został p. inż. J. Fuchs. 
Do zarządu dokooptowani zostali 
pp. inż, Lisowski, Derkowski, Tom 
czak. 


WALNE ZEBRANIE P. T. T. 

Dziś odbędzie się w lokalu sto” 
warwyszenia aptekarzy przy ul. 
Głównej 50, o godzinie 11 w pierw 
szym a o godz. 12 w drugim termi 
nie, walne doroczne zebranie oð- 
działu łódzkiego Polskiago towa- 
rzystwa tatrzańskiego. 


PRZEMYSŁ BIELSKI 

Wyroby wełniane przemysłu błel 
skiego zyskały na rynku naszym 
wielkie powudzanie. 

Cały szereg firm bielskich ołwo- 
tzyło swoje filje w Lodzi. 

Ostatnio przodująca fabryka. biel 
ska Karol Jankowski i Syn otwo: 
rzy:a swćj oddział w Łodzi przy 
nl. Piotrkowskiej 96. Firma Karol 
Jankowski i Sya w ciągu stulecia 
swego istnienia zyskała w kraju 
i zagranicą dużą popularność przez 
idealne gatunki towarów męskich, 
damskich i wojskowych. Firma po 
siada w kraju 26 wlasaych oddzia- 
lów oraz przodstawicielstwa zagra- 
niczne. 


Nienczciwe machinacje przy insłałacjach 


elekirycznych 


nie ujdą oka specjalnie wyszkolonych komisji kontrolnych + 


Godziennie nieomal sądy 
łódzkie rozpatrują 
sprawy o kradzież prądu elek- 
trycznego. 
Codzień zapada wyrok, skazn- 
jący złodziei energji i właści- 
cieli biur instalacyjnych, &tó- 
rzy tę kradzież ułatwiają. 
Kary są coraz surowsze. 
chodzi bowiem ©  wytępienic 
nagminnie szerzącego się prze- 


*| stępstwa, 


Kradzież energji eldktrycznei 


»|polega na tem, że występnv a- 
i| bonent elektrowni 


korzysta 2» 
prądu 

z pominięciem przyrządów po- 

miarowycihu. 

przez co uniemożliwia oblicze 
nie należności, przypadającej 
za korzystanie z prądu. Zło 
dzieje doszli nawet do pewnej 
perfekcji i umieją dość zręcz- 
nie ukryć złodziejską instala- 
cję. 

Nie to jednak nie pomaga! 
Elektrownia łódzka, dzięki spe 
cjalnie wyszkolonemu persone 
lowi technicznemu, posiada 
lotne komisje kontrolne, które 
w mig, przy pomocy odpowie- 
dnich przyrządów 

wykrywają każde nadużycie. 

W każdym wypadku stwier- 
dzenia kradzieży prądu komi- 
sja taka wzywa policjanta, w 
obecności którego spisany %0- 
staje odpowiedni protokuł, a 
następnie 

sprawę kieruje się do sądu. 
Nadużycie zanfania elektrow- 
ni do abonenta karane jest ga- 
równi za zwykłą kradzieżą, 
wyioki są duże i bezwzględne, 


zakcje wytrzymują krytykę, na 
wet w wypadku, 

gdy odrzuci się wszystkie 

przesłanki moralne? 

Napewno niel Bc pomijając 
okoliczność, że właściciel biu- 
ra instalacyjnego napiętnowa- 
ny jest przez wyrok sądu, ja- 
ko złodziej, że n 

uaraża się na więzienie í 

grzywnę. 

która napewno przekroczy je- 

go nielegalny zarobek, to jesz- 

cze traci możność dalszego za- 

robkowania. Jest bowiem rze- 

czą niewątpliwą, że skazany 

przez sąd instalator 

| nie otrzyma na następny rok 
koncesii 

na prowadzenie biura. 

A więc za jednym zamą- 
chem; wyrok, grzywna i utrata 
możliwości zarobkowania, Czy 
warto narażać  opinję, 
imię, karjerę i majątek dla je- 
dnorazowego nawet znacznie|- 
szego zarobku? 

A teraz abonenf, który 
połaszezył się na grospawe 
zarohki. 

Przypuśćmy nawet, że wv- 
stępna instalacja nie została 
+.900099096090999900903999 


Nadzwyczajny eiekf 


przy leczeniu upprepas o ksselu i 
wszystkich chorób dróg oddachowych 
owodują tylko słynne Granalk] WŁ 
Rass ana, wyrobu fabryki chem.=farm. 
Ap. Kowalski w Warszawie.—Żądać w 
aptekach i składach aptecznych. 


| Z TOWARZYSTWA OCHRONY 
KOBIET 
Dnia 4 b. m. odbyło się ogólne 


dohre | te 


Powtórne stwierdzenie kTadzić |zębranie Łódz. Żyd. Tow. Ochrony 
ty energji elektrycznej karane |K, piet. Po wybraniu prezydjum 
jes? narówni x recydywą Słó: |uczczono pamięć zmarłej ezlonkini 


dziehką. 

Przed kiiku dniami sąd okrę 
gowy w Łodzi skazał pewnego 
właściciela biura instalacyjne- 
go na cztery miesiące berwzgię 
dnego aresztu i grzywnę pienię 
ima 
za ułatwienie kradzieży prądu 
przez urządzenie odpowiedniej 
instalacji, umożliwiającej omi- 
janie przyrządów  pomiaro- 
wych 

Zastanówmy się nad tym fak 
tem, jako specjalnie charakte- 
rystycznym. Do właściciela 
biura  instalacyjmego zgłasza 
się abonent z propozycją 
założenie nielegalnej instalacji. 
Jeżeli nawet abonent taki ze: 
chce zapłacić  instalatorowi 
kilkakrotnie wyższą sumę, niż 
to się dzieje przy instalacjach 
normalnych, to czy takie tran- 


DAPESZEIĆ 


2 przemiłą Franciszką Gaal 
I kapitalnym Szöke Szakali'em 


Pitanierja! 


zarząda b. p. Cecylji Birenzweigo- 
wej. 
i Ponito stale  smniełezających 
się dochodów instytucja wykazala 
intensywną pracę i owocną działal 
DOŚĆ. 

110 kobiet i dziewcząt otrzyma 
ło persdy i pomoc w rozmaitych 
wypadkach. 

Biuro Pośrednictwa Pracy dostaz 
czyło zajęcia 952 nsobom, a 81 
dricwcząt otrzymało zawodowe wy 
szkolenie. 

Przebywające w bursie dla dziew 
czat 51 wychowanek w ciągu 
11.629 dni otrzymały pożywienie, 
odzież, wykształcenie fachowe w 
rozmaitych zawodach. 

W dziale porad i opieki 4628 
orćb korzystało z żądanych infor- 
macji i pomocy. 

28 przyjezdnych kobiet otrsyjna- 
ło w ciągu 223 dni schronienie i 
możność powrotu do domu na 
koszt instytucji. 1 

Na skutek interwencji t-wa 
dość znaczna ilość biednych kobiet 
otrzymała wsparcia pieniężne od 
krewnych, zamieszkujących sagra- 
nic 

Pozatem instytucja rozwinęła 
skuteczną propagandę w piśmie 1 
słowie przeciw t. sw. „cichym ślu- 
bom”, 

Samotne kobiety 1 dziewczęta 
więżarne otrzymały schronienie 1 
tywienie w ostatnim «©wasie przed 
rozwiązaniem Í w pierwszych 
tygodniach po rczwiązaniu do cza 
su zdolności do pracy. 

Dalszy rozwój tej pożytecznej in. 
stytueji stoi w ścisłym kontakcie z 
pokrewnemi  inatytucjami  oałego 
świata. 

Nawy statut, przystosowany do 
obecnych warunków, przeczytany 
na ogólnem zebraniu, został jedno- 
głośnie przyjęty. 

Wylosowani podług statutu orton 
kowie zarządu zostali na nowo wy 
brani przez aklamację, jak również 
zaakceptowano dokooptowinych. 


zbyt szybko odkryta przez kii 


misje kontrolne, co, nota bene; 


łódzką. 


rzystąć bezpłatnie z energji e- 

lektrycznej, Ile mógł przy tem 

zarobić, 

popełniając jednocześnie zwy- 
kle przestępstwo? 

Paręset złotych, jeżeli przyj- 

mie się, że specjalnie dużo ko- 


rzystał z prądu elektrycznego, |; 


że nawet wykorzystywał go nie 
tylko dla celów wietlenia- 
wych. 

Cóż jednak traci w wypad- 
ku wykrycia przestępstwa, co 
Jest pewne jak dwa razy dwa 
cztery? Najpierw rozprawa są 
dowa, «co nie należy bynaj- 
mniej do przyjemności, po- 

m 


stuproctntowo skazujący wy- 
rok, 


jeżeli nawet łagodny, to nie- 
wątpliwie narażający na pobyt 
w areszcie i grzywnę, Więzie- 
nie i wyrok skazujący 
przekreślają dobre imię 


abonenta, 
jako człowieka uczciwego, 
grzywna odbierze conajmniej 


połowę zarobionych na kra- 
dzieży prądu pieniędzy. 4 te- 
raz dalsze konsekwencje. 


Jak wiadomo, elektrownia 
łódzka 
udziela wszystkym abonentom 


rabatów. 
Energja elektryczna  aprzeda- 
wana jest po cenie niższej, niż 
określa to umowa koncesyjna. 
Elektrownia ma prawe poble: 
rania przeszło 00 groszy za ki- 
lowat, podczas gdy 

pobiera 74 grosse. _ 

Nieuczciwy abonent płaci za 5 
kres nielegałnego korzystania 
x prądu taryfę pełną bez raba- 


tu. Kaźdorazowo po wyroku 
sądu, . 
elektrował wana jest 


przyzna 
całkowita oplata za okres, w 
cnasie którego popełniana była 
kradzież. 


jest wykluczone przy systemie | 
stosowanym przez elektrownię: 
Przypuśćmy, że udało |. 
mu się przez trzy miesiące ko |: 


" 


Rockefeller 


jest ciężko chory i walczy 29 


śmiercią. 


Feljefony radiowe 


Staropolskie zapusty! Słowa te 
echem minionych wieków odzywa- 
ja się poprzez stulecia i stanowia 
dla nas obraz haftowany na tle 
dawnych zwyczajów i tradycji, kry 
jących w sobie wdzięk stylu i sen 
tyment wspomnienia. Wszyzoy, któ 
rzy lubią kolorowe ilustracje po- 
winni się zgromadzić przy odbior 
nikach radjowych w dniu dzisiej- 
szym o godz. 21.00 usłyszeć feljo. 
ton p. Witolda Bunikiewioza. 


Nowa Jugosławia jem duia nis. 
mniej paradoksalną nig Ameryka. 
Na każdym kroku uderza przyby- 
ssa prawo konstrastu, sięgające 
form zewnętrznych ł głębi duszy 
jugosłowianina, który jest  „esen- 
cją” kontrastu. Oiekawemi  tenj 
„knpresjami s Belgradu" podzieli 
się se słuchaczami przez mikrofon 
w dniu jutrzejszym w przerwie 
koncertu wieczornego p. Walenty 


Hartwig. 


Feljeton znanego Mterata p. Ja 
nusza Stępowskiego ( dnia 14.II o 
gods. 19.25) p. t. „Cierpienia i zwy 
cięstwa twćrców' będzie synte- 
tycznie ujętym obrazem zmagań du 
chow i borykania słę z losem ar- 
tystów wielkiej miary, którzy zmu 
szeni byli swe genjalne kompozy: 
oje tworzyć w ciężkich warunkach 


A więc 1 finansowoo nieuczcł- |życiowych tak jak: Wyspiański. 
we te machinacje bynajmniej |Żeromski i wielu, wielu innych, 
nie opłacają się... 


ROXY” 


NARUTOWICZA 30 
Dziś i dni następnych ! 


Najrozkoszniejsza 
para kochanków 


Lisefie Lanvin 


HENRI GARAT 


'w szampańskiej ko- 
medji muzycznej 
produkcji francu- 
skiej 1934 r. p. t. 


ZA DWA 
POCALUNKI 


Początek o godz. 12-ej 


Na pierwszy seans ceny 
zniżone 


grążona w głębokim amutku 


HR p- dług:ch i więżkich cierpieniach zmarł dnia $0 luiegu r», nasz 
najukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek 


ZELIG FRYDMAN 


b. s 
P. Z kupiec, przeżywszy lut 68 


Pogrseb odbędsie się dziś, dnia 11 lutego 193% r, a godz. 12-ej 
w pol s domu żałoby pszy ul. Przejzzd 29, o «sam zawiadamia 
R 


11.0 — „GŁOS PORANNY” — 1934 


LE 


ODZINA. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


9.00 Gimaastyka i muzyka z płyt 

10.00 Nabożeństwo z Oksywji. 

19.08 Transmisja z  konkurst 
skoków narciarskich w Zakopanem. 


12.15 Poranek muzyczny z filhar 
monji warszawskiej, poświęcony 
twórczości Mieczysława  Kariowi- 
cza, Wykonawcy- Orkiestra filhar 
moniczna pod dyr. Tadeusza Ma- 
zurkiewicza i Stanisława Argasiń- 
ska (sopran). W przerwie: Dalszy 
ciąg reportażu z. Zakopanego. 

14.00 Zakończenie konkursu sko 
ków narciarskich w Zakopanem. 

14.20 Odozyt p. t. „Muzyka w 
Lodni* — wygł. Józef Pawłowski. 

14,40 Koncert życzeń. 

16.00 Słuchowisko dla dzieci 
t. „W bursztynowym pałacu”. 

16.30 Kwandrans dawnych ar- 
tystów — Titto Schippa — tenor 
(ptyty). 
900690699009002009099000P0 
275 złotych kosztuje S-lampowy 


i 


wras 1 głośnikiem i lampami. 
Odbiór całej Europy. Spłata ratalna. 


RADID AUDION Traugutta 1 


Telef. 153-71 
909399492%0090093000009009 
16.45 „Jak Wojtek Świdroń tele. 
łónował do swej baby” — humo- 
reska podhalańska. , 

17.00 Pogadanka p. t. „Ubranie 
stosowne do zajęcia”. 

17.15 Przemówienie prezesa fut- 
duszu obrony morskiej Kaz. Sosn- 
kuwskiego. 

17.30 Koncert muzyki polskiej. 


p. 


15.10 Słachowisko p. t. „Wino, 
++ 
Sala FILHARMONII 


tel, 215-84 
Dziś o g ej wioes, Dziś 


Wielki koncert muzyki jazowej 
i w wykonaniu 


CHÓRU WARSA 


IAZZu na 2 fortepiany 


Lęon Boruński — Henryk Wars 
oraz znakomitego piosenkarza 


Tadeusza Faliszewskiego 
w swoim repertuarze 


Szesegóły w programach! 


Bilety w kasie Filharmonii 
149090299029990999902099999 


OTWARCIE KINOTEATRU 
„MUZA? 

W lokalu dawn, kinoteatru „Lu 
ha” został otwarty dźwiękowy ki- 
noteatr „Muza pod mową dyrek- 
cją. Na Distwszy ogień wyświetla 
va będzie najwesełsza komedja Fo- 
xa „Moje marzenie to ty” z najroz 
koszniejszą gwiazdą filmową Lilja- 
ną Harvey w roli głównej, Na tle 
najmesciszego pod słońcom scenar 
jusza Liljanką daje całą siebie bez 
reszty. Jej gra bawi, fascynuje i 
wzrusza, jej piosenki wykonane są 
ze zdumiewającym wdziękiem — 
wszystko w tym filmie jest samą 
radością i weselem, uosobieniem 
czaru, wdzięku i beztroskiego hu- 
moru. Podziwiamy pozatem mnó- 
stwc pięknych dekoltów, armję od 
słoniętych nóżek i dużo  przepięk- 
uych sukien. Pozatem demonstruje 
się szereg bardze ciekawych nad- 
programów. Obecny kinoteatr „Mu 
zań stanie niewątpliwie znów, jak 
dawniej „Luna, na czele kinote- 
atrów łódzkich. 


HERBATKA HARCERSKA 
Dziś o godz. 17 w lokalu harcer 
stwa (Ewangielicka-9) odbędzie się 
ostatnia w tym karnawale herbat: 
ka towarzyska dla przyjaciół i sym 
patyków harcerstwa 


a 


Z 


i 


jedzenie i śpiew”, 

18.40 Ohór Eryana. 

1930 Radjotygodnik dla mło- 
dzieży p. £ „Co się dzieje na świe- 
cie", 

19.50 Przemówienie przedstaw- 
ciela rządu 

20.00 Wieczór utworów Franci- 
szka Lehara. 

21.00 „Staropolskie zapusty” (fe 
ljeton). 

21.15 „Na wesołej fali lwow 
skiej”. 

22.25 Muzyka lekka, 

R3.05 Transmisja z kaw. Trzaski 
w Zakopanem. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

15.30 Kwintet A-dur i Pieśni 
z towarzyszeniem kwartótu smycz- 
kcwego Dworzaka, 


Londyn (342) 
22.05 Koncert (Uwertura .„liige- 
nja w Aulia Glucka, Niemieckie 


tańce Szuberta, 3 fragmenty Ber- 
ga, Symfonja TI Beothuvena), 
Rzym (420) 
21.00 Operetka Otfenbacha 
feusz w piekle”. 
Bukareszt (365) 
20.00 Operetka Lehara „Ewa”, 
Bero - Muenster (34 
20.10 ` Operetka 
„Dziewezę z Elizondo", 
Praga (470) 


„Or- 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 12 „Czarodziejskie 
drzewko”. 
Dziś o godz. 4 „Ivar Kreuger". 
Dziś wdecz. komedja Kazimierza 
Wroozyńskiego „Kobiety i intere- 
By”. 


Zniesienie produkcji 
wokalnych 


Odbyła się w Warszawie konłe- 


rencja właścicieli lokali rozrywko- Tegoż dnia orkiestra dęta 
wych z całej Polski, należących do 


Polskiego związku dyrektorów scen 
widowiskowych (Pozed), poświęco- 
na sprawie tantjem autorskich od 
produkcji wokalnych w lokalach 
rozrywkowych na rzecz Związku 
autorów i kompozytorów  scenicz- 
nych. Między obu związkami trwa 
na tem tle od dłuższego czasu za- 
targ, mianowicie Żaiks domaga się 
opłaty w wysokości 15 proc. dzien 
nej gaży aktora, względnie w wy- 
sokości 6 zł. dziennie. Związek dy: 
rektorów zaś godzi się na opłatę 
w. wysokości 3 proc, gaży, 

W wyniku obrad wyłoniono ko- 
misję, która wespół z zarządem 
przeprowadzić ma rokowania z 
Zasksem. Postanowiono, że w razie 
nieosiągnięcia porozumienia w cią- 
gu lutego we wszystkich kabare 
tach, dancingach i t. d. zniesione 
zostaną produkcje wokalne. ` 


Offenbacha 


Br 41 


Rooscveli zawdzięcza radju 


wielką popularność, jaką się cieszy w Stanach Zjednoczonych 


P, Lawrence Hiłls, naczelny re- 
daktor wydania paryskiega olbrzy- 
miego dziennika amerykańskiego 
„New Jork Herald”, wygłosił nie- 
dawno w klubie amerykańskim w 
aryżu bardzo interesujący odczyt 
Zmakomity ten dziennikarz, który 
właśnie powrócił z Ameryki po 
dwumiesięcznyn pobycie, podzielił 
się ze słuchaczami swojemi wraże- 
niami przywiezionemi z ojczyzny. 

„Jesteśmy — mówił — w środkn 
rewolucji społecznej. politycznej i 
finansowej, której końca nikt nie 
może przewidzieć i której Europa 
nie może zrozumieć. Panorama tej 
rewolucji jest tak rozległa, że oko 
najbardziaj wprawne nie może n- 
chwycić wszystkich  szczogćłów. 
Ograniczę się więs d» opisu paru 
scam, które mnie najbardziej uđe- 
rzyły”, 

P. Hills, związany +» najwięk- 
szym dziennikiem republikańskim 
w Stanach Zjednoczonych, stwier: 
dza niesłychana, nie dającą się wy- 
obrazić popuarmość prezydenta 
Franklina Roosevelta. 

Jestem już 35 lat dziennikarzem 
— mówił w dalszym ciągu. — Przy 
patrywałem się w swoim czasie 


ry 


wielkiej popularności Teodora Roo- 
seveltą i Woodrowa Wilsona i po- 
pularności bardziej przemijającej 
innych polityków. Muszę jednak 
stwierdzić, że żaden z nich nie był 
tak popularny jak Franklin 
Roosevelt". 

Czemu przypisać tę popularność? 
Wynika ona najpierw z taktu na- 
tury psychologicznej: w dniu, w 
którym nowy prezydent obejmował 
władzę, największe banki zamyka- 
ły swoje okienka — obecnie wsży 
stkie są otwarte. A drugi powód 
leży w stałem i umiejętnem postu- 
giwaniu się radjem przez prezyden- 
ta. 

Europa. — mówi p. Hills — poza 
Niemcami nie wie jeszcze, jakie 
ma znaczenie ten nowy i cudowny 
instrument, który pozwala ozłowie 
kowi przemawiać do każdego 
wepółobywatela, nawst ukrytego 
w głębi najbardziej odległej wsi, 
pod ubogim  słomiacym dachem 
[Roosevelt umie wspaniale pəstugi- 
wać się radjem. Ma głos radjofo- 
niczny, umie on tonować, wzruszać 
i bawić. Przy pomocy radja zwraca 
się do narodu, który obcuje z nim 
bezpośrednio j nie jest skazany na 


droga do 57CZęŚi 


to los 1 kl. 29 Lot. Państw. 
z najszczęśliwszej kolektury 


I Fl. Litman 


Łódź, Piotrkowska 32. 


Telefon 144-72. 


sł 50.000 — 


givi NWA wygrane pyte. nas, jok: główna wygrana 3 klasy 


zl, 300.000.— na nr. 26014, zł. 
na nr. 144482, zł. 50.000.— na 
15.000.—, 10.000— i t. d. — 


nr. 


00.000.— na nr. 42630, 


101750, oraz wiele, wiele po 20.000.—, 


Ciagnienie jus dnia 16 lutego. 


UWAGA: Kolektura nosza s dniem jutrzejszym otwarta do 9 wiecz. 


TEATR MUZYKA | SZTUKA 
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[DZISIEJSZY KONCERT CHÓRU 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Zespoły regjənalne s najróżniej- 
szych dzielnie Polski stają kolejno 
weil mikrofonem P. R, aby sè 
poznaś ałuchaczów ze swsmi pro- 
tami, niewymyślnemi pieśniami 
podając je w ozystej, nieoszlifowa 
nej formie, tak jak je Śpiewają u 
siebie na. wai. Dzisiaj o godz. 15.26 
usłyszą, radjosłuchacza zkolei we- 
spół Związku młodzieży ludowej * 
Ciechanowskiej (Mazowsze). 
zw. 
zaw. muzyków odegra Szereg tań: 
ców i melodji ludowych. (r) 


Choć w dziale lekkiej muzyki 
spotykamy coraz ta nowe nazwi- 
ska, nowych kompozytorów, żaden 
z nich jednak dotychczas nie do- 
rćwnał nestorowi operetki wiedeń- 
skiej — Franciszkowi Leharowł, 
którego muzyki przy całej swej 
lekkości i powiewności nie jest 
pozbawiona. głębszych wartości, a 
«aine operetki odbiegają od utarte- 
go szablonu i stylu operetkowego. 


Drisiaj w wieczornym koncercie 
mazyki lekkiej popłyną piękne me- 
tudje leharowskie w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota z udziałerz p. Aleksan 
dru Wasiela, który z towarzysze- 
niem otkiestry odśpiewa szereg arjt 
operetkowych. (r) 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


NAJWESELSZA 
KOMEDJA 
WOJSKOWA 


PARADA Rezerwistów 


OBSADĘ STANOWIĄ: 


Moll Dymsza 
Tola Mankiewiczówna 


ładysław Waller 
Stanisław Sielańki 


Nadprogram: Aktualności. — Dziś początek o g. 13-ej 
Do każdego biletu kasa dodaje bezpłatnie pastę do zębów. 


WARSA. 
Dziś, w niedzielę o godz, 6-ej 
wiec. odbędzie się w wali fllhar- 


monji zapowiedziany wielki kon. 
cert muzyki jazzowej w wykonaniu 
znakomitego zespołu chóru Warsa 
w osobach pp. Astona Ralda, Ja- 
worskiego, Stępniewskiego i War- 
84, jazzu na dwą fortepiany w wy 
konaniu Leona Borańskiego, lau- 
reata konkursu  szopenowskiego, 
Henryka Warsa, najpopularniejszę 
go kompozytora przebojćw oraż 
Tadeusza Faliszowskiego, świetne- 
go piosenkarza w swoim repertna. 
rze, Artyści wykonają bogaty pro- 
gram, skiadający się z najulubień- 
szych przebojów i najnowszych 
melodji s filmów dźwiękowych. 


Koncert wzbudził w naszem mieś 
cie duże zalntaresowanie. 


— nn M 


pośrednictwo oudzych artykułów i 
przemówień, 

Popularność ta jest tak wielka, 
że nawet przeciwnicy idei i planów 
prezydenta nia mają odwagi otwar 
cie mu się przeciwstawić. Bankie- 
rzy i finansiśsś 5 nowojorskiej 
Waal-Stroet, którym prezydent da- 
je się dobrze we znaki, mówią mi- 
mo to: „Wprawdzie nie pochwalt. 
my jego polityki, ale nie chcemy 
mu przeszkadzać. Choemy pozosta 
wić mu możność kontymiowania 
swego eksperymentu", 

Franklin Roosevelt więc, jak x 
tego widać, jest prawdziwym mi- 
strzem radja i nauczycielem, jak 
można i należy się niem posługi 
wać. Nie jest jednak jedynym po- 
litykiem, pozostającym w kontak- 
cie z mikrofonem. Jest może zawo- 
dowcem, gdy inni są raczej ama- 
torami, Trudno nie zwrócić na to 
uwagi, że 1 politycy niemieccy 
nieraz używają radja. 

Jeszcze przed dojściem Hitlera 
do władzy i Hindenburg, t ówozes- 
ny premjer katolicki Bruening wy- 
głaszali obszerne przemówienia 
przez radjo, Kontakt ich s mikro- 
fonem jednak nie był bezpośredni. 
Przemawiali do fonografu i dopie- 
ro utrwalone fonograficzne prze: 
mówienie rozchodziło się w świat. 
Rząd wtedy miał znaczny wpływ 
na radjo, ale używał go w celach 
monopolistycznych. Radjo w okre- 
sach przedwyborczych  urządzało 
cykle przemówień i  zapraszało 
wszystkich członków stronnictw 
zarówno rządowych, jak {í opozy: 
cyjnych do przedstawiania ewoich 
programów słuchaczom radja. Po- 
dobno po dziś dzień mają się tak 
rzeczy w Anglji. 

Minister propagaudy w rządzie 
Hitlera, dr. Goebbels, położył jesz 
cze silniejszy nacisk na radjo, ale 
zgodnie z charakterem system, 
którego jest reprezentantem, zmo- 
nopolizował je dla celów propagan 
dy narodowo-scjalistycznej. Doszło 
do tego, że zagrożno srogiemi kara 
mi tym właścicielom aparatów, 
kterzy odważą się słuchać stacji 
sowieckich. 

Tkwi jednak jakaś sprzeczność 
w tym zakazie, czy też próbie sa- 
kazu, Radjo wyzwoliło głos i myśl 
ludzką z ciasnych ram przestrzeni, 
dało im skrzydła i wypuściło w 
świat. Czyż wię? radjo = jistoty 
swojaj narzędzie wolności i solidar 
ności ludzkiej, może itó w parze 
z ideą 4 praktyką ucisku i pelne- 
go nienawiści zamykania się w ©- 
brębie własnych granic i własnych 
myl? (r) 


Ulżyj mędzy 
bezrobośnych 


5 
C 
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rekawiczki damskie i meskie 
SKÓRKOWE i TRYKOTOWE 


w najnowszych gatunkach i fasonach 


Ceny konkurencyjne! 


Ceny konkurencyjne! 


Łódź, 11 lutego 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 11 lutego 1934 r 


Żyjemy od kilku lat w atmosfe- 
rze dcilacji cen, które spadają w 
wyniku bądź to bezpośredniego na 
cisku, bądź też naskutek oddzia- 
ływania przyczyn pośrednich, zwią 
zanych z układem konjunktur na 
rynkach towarowych, z polityką 
pieniężną i kredytową i t. p. De- 
flacja cen jest, teoretycznie bio- 
rąc, skutecznem lekarstwem anty- 
kryzysowem. Jeżeli bowiem defla- 
cji cen nie towarzyszy równoległe 
zmniejszenie kosztów własnych, 0- 
płacalność produkcji maleje, skut- 
kiem czego przedsiębiorstwa słab- 
sze, gorzej postawione, a więc pro 
dukujące drożej, wycofują się z 
rynku, Deflacja cen jest więc w 
swem założenia lekarstwem rady- 
kalnem, 


Praktyka wykazuje, że ofiarami 
procesów elininacyjnych nie zaw- 
sze padają jednostki chore, Często 
nawet utrzymują się na powierzch 
ni przedsiębiorstwa drożej produ- 
kujące, gorzej zorganizowane, a 
elindnowane są właśnie jednostki 
zdrowe, napozór lepiej przygoto- 
wane do życia. Wynika to stąd, 
że czynnikiem, który decyduje © 
utrzymaniu się na rynku, są prze- 
dewszystkiem rezerwy finansowe 
przedsiębiorstwa. 


Lecz godząc się nawet, że tego 
rodzaju ofiary są nieuniknioną kon 
sekwencją wszelkich yreneralnie sto 
sowatych środków, wątpliwości nie 
ulega, że deflacja cen, trwająca 
tak, jak u nas, przez dłuższy prze- 
ciąg czasu, z lekarstwa staje się 
chorobą. W ogóluem przekonaniu 
utrwala się pogląd, że  deflacja 
cen i związany z nią zanik optacal 
ności produkcji są zjawiskami trwa 
femi. Producent nie kwapi się do 
rozszerzenia wytwórczości, kapitali 
sta do Inwestowania świeżych kar 
pitałów. Konsument wstrzymuje 
się od czynienia zakupów i robie- 
nia zapasów, licząc, że stały spa- 
dek cen pozwoli nw jutro kupić 
tanie]. 

W rezultacie długotrwały spa- 
dek cen, którego kres jest niewia 
domy, pociąga za sobą zastój pro- 
dukcji i obrotów, zastój ruchu ka- 
pitałów. Wszyscy czekają na chwi- 
lę, kiedy padnie hasło kresu defla- 
cji. 

Hasfo takie coprawda dotąd u 
nas nie padło, niemniej jednak 
ostatnie enunejacje  miarodajnych 
kierowników naszej polityki gospo 
darczej wskazują, że jesteśmy blis- 
cy tego momentr. 


Min. Beck poruszy w Moskwie sprawę SłosSua- 
ków śospodarczych z Z.$.5.R. 


Jak jeż w swoim czasie do 
niósł „Głos Poranny* 
zgromadzenie  akejonarjuszów 
„Sownpoltorgu* w Moskwie 
chwaliło likwidację „Sowpol- 
torgu*, poczynając od 27 
stycznia r. b. Termin zakończe 
nia likwidacji warszawskiego i 
moskiewskiego „Sowpoltorgu* 
ustalony będzie na najbliższem 
zgromadzeniu akcjonarjuszy 
tej instytucji. Zgromadzenie ta 
adbyć się ma również w Mo- 
skwie, prawdopodobnie w koń- 
eu marca, w kwietniu zaš „Sow 
poltorg* będzie już calkowicie 


Uu- 


ross“, który w obecnej postaci 


walne | nie da się utrzymać. 


Należy się spodziewać powo- 
łania do życia jakiejś ogólnej 
reprezentacji sfer gospodar- 
czych Polski w inmyśl wnio. 
sków konierencji, która odby- 
ła się na terenie izhy przemy- 
słowo - handiowej. 


Na konferencji tej padkre- 
ślano, iż reprezentacja taka 
musi reprezentować ogólne in: 
teresy polskich sfer gospodar- 
czych. Równocześnie z likwida 
nastąpić 


cją „Sowpoltorgu* 


zlikwidowany, Równocześia Ii | musi reorganizacja systemu fi 
kwidacja czeka również „Pol- | nansowania eksportu do Z. S. 


Wysiawa ruchoma 


prób i wzorów przemysłu krajowego w Łodzi 


W czasie od dnia 16 marca do 8 
kwietnia 1934 r. będzie otwarta w 
gmachu Banku Handlowego w Ło 
dzi (Al. Kościuszki 15) wystawa 
ruchoma prób i wzorów przemysiu 
krajowego. 


W sprawie zorganizowania wy: 
stawy w naszem mieście odbyło 
się w dniu 5 lutego r. b. w gmachu 
urzędu wojewódzkiego zebranie, 
zwołane przez p. wojewodę. Zebra- 
ni przedstawiciele życia gospodar- 
czego, po wysłuchaniu referatu 
informacyjnego p. Józefa Błeszyń 
skiego, prezesa tow. wystawy ru- 
chomej, wyłonili komitet, który roz 
począł pracę nad takiem zorganizo 
waniem wystawy, aby  jaknajlicz 
niejsze rzesze Łodzi i okolicy mo. 
gły ją zwiedzić, a z drugiej strony, 
aby przemysł, handel t rzemiosło 
okręgu łódzkiego mogły być licznie 
reprezentowane. 


Towarzystwo wystawy ruchomej 
powstało w Warszawie w r. 1909; 
do założycieli należeli wybitni 
wówczas przedstawiciele sfer gospo 
darczych i społecznych, a mianowi- 
cie: Inż. Stefan Andrychiewicz, dr, 
Józet Benni, Jósel Błeszyński, inż. 
Edward Geisler, inż. Hieronim 
Kondratowicz, iaż, Rafał Korniło- 
wicz, Stanisław kt. Lubomirski, 
red, Roman Nowakowski, Józef 
Rzędkowski ł red Wloskiewicz. 


Z wygłoszonych ostatnio prze- 
mówień ministra skarbu * general- 
nego referenta badżetu wynikają 
jasne wytyczne naszej nolityki kre 
dytowej. Unikając wszelkich ekspe - 
rymentów, polegających na stwarza 
niu sztucznej konjunktury, polity- 
ka ta będzie szła na rekę rozwojo- 
wi życia gnspodarczego i tym jego | 
potrzebom, które oparte będą na 


zdrowych podstawach. wojennych, jak i po wojnie przynio 
Stabilizacja dolara i rozwój han- sła społeczeństwu duże korzyści, 
diu kompensacyjnego, przesuwają: gdyż dała możność szerokim sfe- 
cy punkt ciężkości konkurencyj- rom zapoznania się z wytworami 
ności na międzynarodowych ryn- przeniysłu krajowego. 
kach towarowych z problemu naj-; Nietylko starsze spoleczeństwo 
niższej ceny na inne czynniki, stwa ale również i młodzież brała za 
rza warunki, tzasadniajace wstrzy ; wsze czynny udział w wystawie, 


Z wymienionych pozostał przy 
życiu tylko p. Józet Błeszyński, 
iktóry nadal pracuje niezmordowa- 
nie nad ktzewieniem idel popiera- 
nia przemysłu krajowego, człowiek 
zasłużony, który już przed wojną 
światową wydawał w Warszawie 
w tym duehu prowadzony tygod- 
nik p. t. „Przemysł Krajowy“. 

Wystawa tak w czasach przed- 


sze ośrodki Polski i wszędzie spot 
kała się z dużem uznaniein; poza- 
tem wystawa reprezentowała rodzi 
nią wytwórczość ña wystawach za 
granicznych, mianowicie w Rumu- 
nji, Belgii, Francji i innych pań- 
stwach, otrzymując szereg odzna- 
czeń 

Chociaż w latach ostatnich niamy 
bilans handlowy dodataj, t. j. war 
tość naszego wywozu przewyższa 
import, jednak sprowadzamy jesz- 
cze z zagranicy, poza koniecznymi 
surowcami, których u siebie nie 
mamy, ì wytworami przemysłu, któ 
rych dotychczas nie produkujemy, 
szereg artykułów wytwarzanych w 
kraju, za które nilepotrzelme idą 
pieniądze do obcych. 

Nle jest tajsmnicą, że i w dzie 
dzinie włókiennictwn WA 15-tu 
lat o b n egiego 
sprowadziliśmy oss ilość 
wyrobów bawełnianych, wełnia- 
nych, jedwabnych 1 Inłanych, a w 
niektórych dzietnicach publiczność 
żąda i dziś jeszcze artykułów za- 
granicznych, nie znając często kra- 
jowych, bądź też mając o nich bięd 
ne pojęcie. 

Wystawa w Łodzi jest dobrą oka 
zią dla ruchliwych i rozumieją- 
cych własny interes przemysłow- 
ców, którzy powinni wziąć w niej 
jaknajliczniejszy mdział i zaprezen 
tować szerokim warstwom społecz- 
nym swe wyroby, które, przy objaz 
dach całej Polski, będą spopulary: 
zowane należycie, co przyczyni się 
do zwiększenia obrotów w fdziedzi- 
nie przemysłu rodzimego. 


Również należy liczyć się z du- 
żem zrozumieniem idei wystawy 


Poważny kupiec dosko- 
nale ustosunkowany 


mogący złożyć większą gwarancję, 
przyjmie poważne zastępstwa Í skla 
dy (branża obojętna). Posiala od- 
rowiednie biura 1 sklady w cen- 
trum Warszawy. Oferty sub „2 H" 
do Miedzynaradowego Biura Ogło- 


manie pogoni za tą najniższą ceną. |która objechała wszystkie ważniej- |szeń, Warszawa, Wierzbowa 11. 


Oceniając międzynarodową sytu- 
ację gospodarczą w r. ub. min. 
przem. i handlu stwierdził w swo- 
iem expose, że poprawa tej sytna- 
cji spowodowana została przede- 
wszystkiem ka ustania spadku 
cen. W okresie, kiedy szeroka opł > z 
nja żyje pod wiwa pewnego ro | Ww ostatnich dniach niektóre 
dzaju sugestji deflacyjnej, kiedy przędzalnie bawełniane w Łodzi w 
za normalne zjawisko uważana jest |cennikach swych umieściły klauzu- 
tylko taka cena, która spada, po- |lę treści następującej: 
wyższe uwagi jednego z kierowni- „Sprzedaż przędzy dokony- 
ków naszej polityki gospodarczej wana jest wyłącznie w walu 
mają Szczególnie duże znaczenie, cie złotej, według następują- 
Przywracają one bowiem cenie u- cego stosunku: 
stabilizowanej uałeżqe jej miejsce 1 trank Irancuski równa 
zasadniczego czynnika ożywienia 0.05895 gramów czystego zło- 
gospodarczego. M. K. ta. 


W jakich 


walutach 


„sprzedawana jest przędza? 


się 0.290325 gramów czystego 
złota. 

1 dolar amerykański równa 
się 1,504631 gramów czystego 
złota. 

1 złoty równa się 0.168792 
gramów czystego złota”. 

Powyższą klauzulę umieściły nie 


się |które lirmy w związku z wahania- 


mi kursu dołara, jakie w czasach 
ostatnich przybrały znaczniejsze 


1 frank szwajcarski równa |rozmiary, (3g) 


Likwidacja „Sowpoltorgu“ W KWIGININ jeenewor żem: a 
| 


Wobee soboty, w dniu wczo- 
rajszym ruch na rynku  łódz- 
kim hył bardzo słaby, Tranzak 
cje zawierane w wyjątkowych 
wypadkach i na nieznaczne su- 
my. Tem tłumaczy się nstala- 
nie orjentacyjne kursów. 


R. R. W sprawie tej odbywają 
się narady z przedstawicielami 
zainteresowanych sier gospo- 
darezych. Dokonywanie tran- 
zakcji w Warszawie przypa- 
dnie w udziale przedstawiciel- 
Stwu handlowemu Z. S. R. R. 
Tranzakeje te będą dokoaywa 
ne w ramach układu kontyn- 
gentowego, zawartego na okres 
do 1 kwietnia r. b. Należy do- 
dać, iż sfery gospodarcze przy 
wiązują dużą wagę do wizyty 
w Moskwie ministra spraw za 
granicznych J. Becka, który u- 
daje się de stolicy Z. S. R. R. 
13 b. m. 


W związku z tem. iż Bank 
Polski obniżył kurs dolara, po- 
daż w Banku zmniejszyła się 
poważnie. Posiadacze dolarów, 
otrzymując za nie na mit- 
ście kursy wyższe, podaż usku 
teczniali jedynie prywatnie. 

Waluty zagraniczne kształto 
wały się następująco: w obro- 
tach prywatnych: dolar od zł. 
5.45 do zł. 5.42, funty zugiel- 
skie od zł, 27.30 do zł. 27.20. 
Dolary kształtowały się słabiej 
funty angielskie mocniej. 


Bank Polski płacił za dola- 
ry zł. 5.39, zł. 5.38, zł. 5.41, za 
funty zł, 27.02. 

Podaż walut w Banku Pol 
skim i w obrotach prywatnych 
hyłu bardzo słaba, zapotrzebo- 
wanie minimalne, 

Papiery państwowe utrzyma 
ły się w granicach dotychcza- 
sowych; popyt na nie wydat- 
nie zmalał, 
podaży, 

Również słabszy ruch noto- 
wano na rynku listów zastaw- 
nych, przyczeam w obrotach 
prywatnych kurs 8 procento- 
wych listów zastawnych m. Ła 
dzi złotowych kształtował się 
słabiej, aniżeli na urzędowej 
giełdzie, a mianowicie w grani- 
cach od zł. 50.75 do zł. 60.50 
podczas, gdy na urzędowej gieł 
dzie warszawskiej kurs ten do 
chodmił do sł. 51.00. 


przez uświadomione rzemiosło, któ 
remu brak zmysłu kupieckiego, co 
doprowadza do słabego rozwoju 
placówek godnych często poparcia. 

Niska cena wejścia, odczyty, 
liczne wykresy i mapy, ilustrujące 
stan gospodarczy Polski na tle o- 
gólnoświatowem wszystko to 
zainteresuje niewątpliwie ogół 
mieszkańców, a przedewszystkiem 


sfery przemysłowo - handlowe. 


W tych dniach otwarte zostało 
biuro wystawy (Al. Kościuszki 15, 
tel. 144-77), do którego mogą 
zwracać się osoby załnieresowane. 

J. St. © 


przy zwiększonej 


(ag) 


Upadłości, nadzory, układy 


Ernesta Szmellera (farbiarnia, Ki |zgłosił wniosek o dopuszczenie w- 
litekiego 102) sędzia handlowy |padłych do zgłoszenia propozycji 
Haessler złożył sądowi wniywek o| układowych. 
zamianowanie syndykiem  tymcza- Za at. u 
przyjęciem wniosku wypowie 
sowym dotychczasowego kuratora | zje; się wszyscy  wlerayciełę, 
Sąd zamianował syndykiem tym | oprócz 2, którzy uzasadniał, $ 
czasowym dotychosasowego kurato | wpac toczącego się Śledztwa prze- 
Se ciwko upadłym nie może być mø 
wy o układzie. 


Sędzia komisarz nie dopuścił u: 
padłych do zgłoszenia warunków 
układu. 


Syndyk tymczasowy masy upa 
dłości Jana Kijaka, sprzedaż mię- 
sa i wędlin (Piotrkowska 273) zło- 
żył do sądu wniosek za pośrednie- 


twem sędziego komisarza z prośbą 
o wyznaczenie nowego terminu 
sprawdzenia wierzytelności, gdyż 
cały szereg wierzycieli, wymienio: 
nych w załączonym do podania pro 


tokule niə zgłosił dotychczas 
swych pretensji do masy upadło- 
ści. 

Sąd uwzględniając powyższy 


wnioszx, wyznaczył dodatkowy 
dziesięciodniowy termin sprawdza- 
nia wierzytelności. 
tee 

W sprawie ogłoszonej upadłości 
poraz wtóry firmie „Bracia Izrael 
i Jeszaja BuSkawoda*  (Piotrkow- 
ska 28) wierzyciele niezależnie od 
zastosowania przez sąd handlowy 
przymusu osobistego co do upad- 
tych, ze względu na cechy złośliwe- 
go bankructwa i oszustwa upa 
dłych na ich szkodę, zwrócili się 
s procesem karnym, na skutek cze- 
go sąd karny osadził obydwuch u- 
padłych w więzieniu przy ul. Ko- 
parnika. 


W sprawie upadłości zarząd mae 
sy wyznaczył ostateczne zebranie 
wierzycieli na które zgodnie z proś 
hą upadłych, sprowadzono ich oby 
dwu z więzienia. 

Z przedstawionego  aprawozda- 
nia wynikało, iż majątek upadłych 
przedstawia wartość 165.308 zł, 
niezależnie od ruchomości upad- 
tych, zaś zgłoszone przez 56 wie: 
rzycieli zobowiazania  wvnoszą 
464.184 zł, 


Sędzia kom'ssrz masy upadłości| Adw. Markowicz pełn. mpadłych 


Na decyzję sędziego komisarza 
pełnomocnik upadłych złożył skar- 
gę do wydziału handlowego, w któ- 
rej domaga Bię uchylenia  decyuji 
i dopuszczenia upadłych do zapro- 
ponowania wierzycielom warunków 
układu, zdaniżm jego wszelkie esy 
ny upadłych odnoszą się do czasu 
pierwszej upadłości,  umorzonej 
przez sąd, Z tego powodu niema 
żadnych przeszkód do zawarcia wu- 
kładu w drugiej upadłości, w któ 
rej nio wieszysiele zarzucić upē- 
dłym nie moga, zwłaszcza 1% więk- 
szość ich jest za zawarciem ukła- 
du. 


Sąd skargi pełn. upadłych nie w- 
wzelędnił, stojąc na stanowisku, H 
wəbac toczącego się śledztwa prze 
ciwko upadłym zachodzą, formalna 
przeszkody, co do zawarcia uktadw 
w upadłości. 


Sędzia komisarz masy upadło: 
ści Banku Ludowego spółdzielni 2 
nieogr. odp. w Wartkowicach zło- 
żył sądowi protokuł, obejmujący 
nazwiska wierzycieli banku, posta 
wionych w stan opóźnienia t. j. 
tych. którzy dotycnczas nie zdąży 
li się zgłosić i zawierający 149 
wierzycieli, z wnioskiem o wyzna 
czenie ostatecznego jednomiesięcz- 


neg: terminu sprawdzenia wierzy- 
telności. 
Sl, uwzgledniając powyższy 


wniosek, wyznaczył żądany termin. 
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11L — „GŁOS PORANNY" — 1934 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 

Teamzakcje. Sprzedaż. Kupno. 

4% pr Łodzi 5650 

Szyl. austrj. 49.50 e 

5.40 


Dolary 5.43 
Dolarówka 54,50  54— 
Inwestycyjna 109.50 105.— 
8 proce. Łodzi 51,50 50,50 
Bank Polski 85.50 85— 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz przeważa 
ła słabsza przy obrotach zmniej- 
szonych. Notowano. Belgja 123,59, 
(plus 5), Gdańsk 172,80 (plus 5), 
Holandja 456 70, Kopenhaga 121.50 
(—15). Londyn 27,15 -- 2711 (— 
4), Nowy Jork 5.40 i pół (—2), No 
wy Jork — kabel 5.41 (—2 i pół), 
Oslo 130,75 (—5), Paryż 34.98 (plus 
1) Praga 26.29 (—2), Sztokholm 
140.40 (—10), Szwajearja 171.50, 
Włochy 46.68 (plus 5). W obrotach 
międzybankowych dewizy na Ber- 
lin 209.60 (5), w obrotach pry- 
watnych marka niemiecka 209,25, 
szyling austrjącki 99, korona cze- 
ska 23 (—20) frank francuski 34,91 
funt angielski 27.19, rubel złoty 
4.63 i pól. dolar 5.41 (—3). dolar 
zulety 8.96 (—1), rubel srebrny 1.41 
bilon 0.66. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5,39 (—1). 

AKCJE 

Dia akeji tendencja była moc- 
niejszą, zwłaszcza dla akcji meta- 
lurgicznych i Banku Polskiego. No 
towano: Bank Polski 85.50 — 865.75 
(plus 50), Cukier 15.50, Lilpop — 
11.25 — 11.30 (plus 5), Ostrowiec- 
kie 21.50, Starachowice 10.45 (—5) 
Tranzakcje dokonane a nianotowa- 
NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 


s TAJ" 
Lódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


„ORZECHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmos*romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


Jak połączyć 
Amerykę 
Europą 


ukaże się wkrótce 
na ekranie. 


Produkcja 1933/34 


ne. Węgiel 12 — 12.25 (plus 190), 
Haberbusch 39.75 (—25), Żyrardów 
14 

FAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten 
dencja była słabsza przy obrotach 
niewielkich, Notowano: 4 proc. bu 
dowlana 42.55 — 42.30 (—10), 4 
proc. dolarowa 54.50 — 54,60 (plus 
10), 6 proc. dolarowa 66,75 (plus 
50), 7 proc. stabil, 57.25 — 50.88, 
odcinki po 500 dol. 57,50 — 57.38 
(plus 13), 4 i pół proc. ziemskie 
53 (plus 100), 8 proc. ziemskie zło 
tuwe 44.50 (plus 100), 7 proc. ziem 
skie dolarowe 42 (plus 88). 4 i pół 
proc. Warszawy 58.75 (—75), 8 
proc. W-wy 54.5) — 55 — 54,50, 
16 proc. m. Radomia 42 — 41.75. 
Tranzakcje dokonane a nienotowa 
ne. 4 proc. inwestycyjna zwykła 
100.25 (plus 25), 8 proc. dillonow- 
ska 77,50, 7 proc. śląska 59.75, 5 
proc W-wy 355.50 (—25), za 7 proc. 
warszawską dolarową chciano pła- 
cić 5R50, za 5 pros. konwersyjną 
3776. za 5 proc. kolejową 54.15. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 


Loco, 12.56 luty 12.14 marzec 


12.19 kwiecień 12.26 maj 12.36 
czerwiec 12.38 lipiec 12.50 wrze- 


sień 12.64 październik 12.70 gru- 
dzień 12.84 styczeń 12.00 
NOWY ORLEAN 

Loco 12.30 marzec 12.15 maj 
12.31 lipiec 12.47 październik 12.66 
grudzień 12.80 styczeń 12.8b. 

LIVERPOOL 

Loco 6.80 luty 6.48 marzec 6.44 
kwiecień 6.43 maj 6.42 czerwiec 
6.41 lipiec 6.40 sierpień 6.39 wrze- 
sień 6.37 październik 6.36 listopad 
6.36 grudzień 6.37 styczeń 6.37 lu- 
ty 6.37 marzec 6.38. 

Egipska 9.47 marzec 9.23 maj 
9.17 lipiec 913 październik 9.75 
listopad 8.76 grudzień 8.78 styczeń 
8.74. 

Upper: loco 7.40 marzec 7.18 maj 
716 lipiec 7.18 październik 7,16 
listopad 7.18 grudzień 7.22 styczeń 
722. 

BREMA. 

Loco 13.83 marzec 
13.47 lipiec 13.67 październik 13.88 
grudzień 15.95 styczeń 18.99. 

_. ALBKSANDRJA. 

Sakkelaridis: "marzec 17.24 maj 
17.24 lipiec 17.23 listopad 16.60. 

Ashmouni: luty 12.88 kwiecień 
12.51 czerwiec 12.92 pażdziernik 
12.80 grudzień 12.85 


18.27 maj 


SA Siedlec, 
W Swiętosalwski czynny więc będzie 
g |w najbliższym sezonie w ligowym 
i zespole Strzelca (Siedlce). 


K $ ostatnio przebywał w Łodzń 


Rr. 41 


WKRÓTCE!!! 


MISY ZL. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Czesi tryumfują w 18-ce 


Br. Czech zajął $ miejsce. — Dziś na Krokwi 
konkurs skoków 


CZESI tryumfują ?Pv?v v? v? 
ZAKOPANE, 10 II, (Tel. wł.). 
W sobotę odbył się w Zako- 

panem bieg na 18 klm., jako 

część konkurencji złożonej i ja 
ko bieg otwarty w mistrzo- 
stwach narciarskich Polski. 
Do biegu tego zgłosiło się 
170 zawodników, z czego 23 re- 
BOT ZZZĘCE REY ZETA A EE 


Polsty narciarze 
na zawodach F.I.5. 


W szwedzkim związku  narciar- 
skim odbyły się w Sztokholmie lo- 
sowania zawodników, zgłoszonych 
do wielkich międzynarodowych 
zawodów FIS, które odbędą się w 
dniach 21 — 26 b. m. Do biegu na 
18 klm. zgłoszonych zostało ogó: 
łem 145 narciarzy ą w barwach Pol 
ski w tej konkurencji wezmą udział 
Andrzej i Stanisław  Marusarze, 
Łuszczek, Bronek Czech, Karpiel, 
Omi też wezmą udział w konkursie 
skoków do kombinacji, " 


W otwartym konkursie skoków 
startuje 91 narciarzy, w tem s r& 
mienia Polski: Bronisław Czech, 
Kolesar, Łmszczek, Andrzej i Stant- 
sław Marusarze. 


$afoh i Nunoi 


nie będą grali w Davis 
cupie 

Dwaj czołowi tennisiści japońscy 
Satoh i Nunoi, którzy w roku u- 
biegłym bronili barw swego kraju 
w rozgrywkach o puhar Davisa, w 
roku bieżącym grać nie będą. Brak 
ich może wpłynąć decydująco na 
wyniki rozgrywek w strefie euro- 
pejskiej. Japonja wystawi młodych 
zawodników, którzy tak wspaniale 
zaprezentowali się na _ mistrzo- 
stwach swega kraju. 


Święfosławski 
wrócił do Siedlec 
Świętosławski, znany napastnik 


p. ligowej drużyny Strzelec (Biedlce), 


i którego pragnął pozyskać Union - 


N Touring wyjechał x powrotem do 


gdzie otrzymał posadę. 


prezentowało Czechosłowację. 
Warunki biegu były bardzo 
ciężkie. Pogoda fatalna. W Za 
kopanem zapanowała odwilż, 
dał siny wiatr | temperatura 
była powyżej 0, Dzięki temu 
na niektórych podejściach było 
kompletnie brak śniegu. 

Bieg 18-kilometrowy skoñs 
czył się wielkim tryumfem nar 
ciarzy czeskich, którzy zajęli 
pierwsze trzy miejsca, bijąc 
znakomitego finna Lapainena. 
Pierwsze miejsce zajął Musfl 
(Cz.) w czasie 1:36,24, Na dru- 
giem miejscu przybył Simunek 
1:36,25, na trzeciem Kucera 
(Cz.) 1:36,44. Znakomity fin: 
landczyk Lapainen zajął do: 


piero czwarte młełsce, Plerw= 
szy z polaków na piątem miej 
scu przybył Orlewicz, za nim 
Skupień 1:39,47, S$. Moley (I. 
1:39,52. Tegoroczny mistrz Cze 
chosłowacji Br. Czech przybył 
jako 8-my w czasie 1:40,05. 
Górski zajął 11 miejsce, Berych 
13, Legierski 16, Karpiel 17, » 
Andrzej Marusarz 19 miejsce. 
Na 25 miestu przybył Kraus. 


Dziś w niedzielę odbędzie 
się pod Zakopanem na skocz 
ni na Krokwi konkurs skoków. 
Oddział robotników  zaszatko- 
wał zeskok i wyrównał teres. 
Warunki śniegowe na skoczni 
są dobre, 


Kanada czy Ameryka? 


U.S.A.—Niemcy 3:0. — Austrja zwycięża w tue- 
nieju pocieszenia 


MEDJOLAN, 10. 2. (Tel. wł.). — |cej szans na mt 
10ecz | Austrja, 


W sobotę rozegrany został 
półfinałowy © mistrzostwo świata 
w hokeju na lodzie pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonymi a Niemcami, 
Zwyciężyła drużyna Stanów Zjed- 
noczotńych w stosunku 3:0. 
Pozatem odbyły się spotkania 
dla drużyn biorących udział w pu- 
harze 


Ruimnji, Austr} i Aagiji Najwię- 


puhara me 
która pokotała Angħę 
2:1 i Rumunję 3:0. Pozatem ME 
odniosła niespodziewanie wy: 
zwycięstwo nad Włochami 4:1. 
W niedzielę o tytuł mistrza świa 
ta odbędzie słę mecz 
Kanady ze Stanami Zjednoczonymi 
oraz spotkanie Szwałcarji z Niem- 


pocieszenia, a więc Włoch, |caml o tytuł mistrza Bnropy. 


Uzgodnić przepisy piłkarskie 
W Szwecji i Anglji są inne bramki niż w Polsce 


Komisja do przepisów gry, funk |dodamy, że naprzykład bramka 
cjonująca przy międzynarodowym |w Szwecji posiada 7.20 mtr. azero. 


związku piłki nożnej zamierza ujed 
nostajnić przepisy zgodnie z temi 
jakie obowiązują w Anglji. Jak 
wiadomo w Wielkiej Brytanji auto 
rytatywna interpretacja przepisów 
należy do przedstawicieli ozterech 
brytyjskich związków piłkarskiehi 
Anglji, Szkocji, Irlandji i Walji. 
Obecnie komisja regulaminowa 
przy FIFA zamierza ujednostajnić 
na całym świecie obowiązujące 
przepisy gry. Należy nadmienić, iż 
dziś szczególniej różnorodne są 
przepisy określające w poszczegól 
nych krajach wymiary sprzętu spol 
towego i pola gry. W tych ostat 
nich wypadkach niezgodności wy: 
pływają naskutek mierzenia w me 
trach i yardach eo przy przelicze. 
niu stwarza różnioe. Dla przykładu 


Pechowiec 


— Czy jesteś zaręczony z Eweliną? 


— Nie. Ona mnie nie chciała. 


— Nie opowiadałeś jej o swym bogatym wuja? 
— Tak, I teraz chce być moją ciotką. 


ę———— S W W A 


kości, w Anglji 7.31., s wysokości 
2.48 mtr. W innych krajach kom: 
tynentu europejskiego bramką po- 
siada szerokości 7.80, a wysokości 
2.40 mtr. 


9690%9990009600029009900990 


„KYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. ` 


Prapjmuje wszelkie roboty, wahodaq- 
de w zakres csyssosenia ssyb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Spraqtanie biur i mieszkań 
oraz pakowanie oklen I drzwi na 
zimę 
Oany niskie. 
Tal. 10B-$Y pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-e/. 


10 MINUT dia INDYWIDUALNEJ 
PIELĘGNACJI URODY! 


Zaniedbując swoją cerę 
nle zdziwisz się stwierdztć stopniowy 
i przedwezesny zanik urody. Racjo- 
nalnej pielęgnacji potrzebuje Twoja 
twars. Używając z przypadku kosme- 
tyk sama sobie zaszkodzisz. Zableg 
lub preparaty „IBAR* Kremy io- 
tiony, pudry etc. indywidualnie sto- 
sowane przez Anne Rydel do rodza- 
ju i defektów cery prsy odpowiednich 
pouczeniach zapewni Pani dluga 
skórę czystą, delikatną, elastyczną 
świeżą i zdrową. 
INSTYTUT de BEAUTE zał. 
w r. 1324 


Anna Rudel 


Racjonalna kosmetyka. Usuwanie 
owłosienia SZKOŁA KOSMETYCZ. 
NA, zatw. przez Władza Państw, 
Łódź, Piotrkowskiej S2, front. lp 

oddział: Śródimiejska 15. 
CENY KRYZYZOWE. 


Nr 41 11.01 — „GŁOS PORANNY" — 1934 _ E y 


ŚWIEŻY UEEEE MIELCU 1-777 TRY ZYCZE TREK Z ZŁAOKDNY E, 5 E oi 
WIECZNE PIORA o AA TRAN WIOSENNE TARGI LIPSKIE 
tepekiacje por ov A Yy BRR LECZNICZY Początek 4 marca 


APTEKA Wszelkich informacyj udziela 


| JER; LIPSKI URZĄD TARGOWY w LIPSKU 
żę 62 ŁÓDŹ, 6-40 SIERPNIA 1 dl. HAMBURG | dzi (ei 


G GŁÓWNA 50, TEL. 218-61. lub honorowy przedstawiciel 


wlas ZĄ warsztat hepehaujj inż: WILLIAM KOESCHE, Warszawa, 
i BR | , „ul. Koszykowa Nr. 53, tel. 8-49-25. 


m” Przy przejazdaeb na' polskich i niemieckich kolejach pań- 
: Do skt. Nr. 765/38, 4TÓRE WAS DO MNIE stwowych przysługuje 837/870 ulgi. 
Obwieszczenie. PROWADZĄ ! 


"ADAJCIE ORYGINALNYCH 


„OLLA” 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 22-go rawi- 
fm, urzędujący w m. Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67 | 
na zasadzie art. 679 K, P. 0. obwieszcsa, że w dniu 20 | 
marca 1934 roku, od godz. 11ej rano, w sali Nr, 9 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Łodzi, przy ul. Cegiel- dsi, rew. 3, Wacław Koszelik, zam. 
nianej 71 odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie- w Łodsi przy ul Wólesańskiej 63 


ruchomości miejskiej składającej się » placu oras xabu- Ważne dla dla fabrykantów! na zasadzie art. 602 K. P, ogła- 
dowań mieszkalnych it gospodarczych, szczegółowo wy- Solidny długoletni kapiec, hurtownik, w branż Aa sza, że w dniu 21 lutego Tosi r. 
mienionych w opisie z dnia 2 czerwca 1933 r. położonej toryjnej 1tr APR rka ha przedstawielelstw: 0g.11 wŁodz! przy ul. Piotrkowskiej 130 
wm. Łodzi, przy ul. Przędzalnianej oznacz. polic., Nr. 83 tli wój. fwowukie stanisławowskie i. tarnopolski 2 |odbędzie się publiczna licytacja ru- 
hip, Nr. 960, rep. hip. Nr. 1883 obejmującej powierzchni Pletwezorzędne referencje, kapitał zł. 30.000 zaw chomości a mianowicie: 


Do skt. Nr. Km. 190/54 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 


Pee A 
Gabinet Kosmetyczny 


I. NAMIOTOWA 
CEGIELNIANA 82 


Masaż, usuwanie wszelkich 
defektów cery. — Trwałe 
przyciemnianie brwi.i rzęs, 
Przyjmuje 10—3 i 5—8 
Ceny b. przystępne. 
Do akt. Nr. Km. 1262/35 


OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodsktego w Łodsi 
20 rewiru asmiesskały w Łodsń, 
przy ul. Piotrkowskiej 236 na sasa 


4207,16 mtr. kwadratowych, która stanowi własność Ja- szafeczka ścienna, maszyna do szycia 
na Heintze, iney y Danks rH do on Oty s „E. $00" gabin, f-my „Bürger“, tonlatka, bleliś- 
~ Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecsną w 0. ESNE Handlowego. w. Stanisławowie, niarka $ nocne stoliki, obrsz duży 
Wydziale cą otecznym w Łodzi; zostanie sprzedana olejny „Amorki *, lsmpa wisząca, ko- 
w. całości. Powytsaa nieruchomość została oszacowana = s sotka kredens, stół, ur stojący, 
ną sumę zł. 18.000.—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 0e- Sniadania stół rozsuw., 10 aber y pomocnik 
ny wywołania t. j. od kwoty zł. 15,500.— prer 2 stoliki, samowar, żyran- 
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć dol, kredens kuchenny, lodownia, 
rękojmę w gotowiśnie w kwocie sł. 1800,— albo w © act e ek 
takieh papierach wartościowych, bądź książeczkach oszacowanych na łączną sumę zł. 880 
wkładkowych insty tucyj, w których wolno umieszczać 90 które można oglądać w dniu licytacji 
fundusze małoletnich i że papiery wartościowe przyjęte po gr OSZY w miejscu sprzedaży, w ezasie wyżej 
będą w wartości 8/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji oznaczonym. 
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, © ile poleca Cukiernia ŹR ú DHO © Łódź, 9.2. 54 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą po- id Komoamik  (-) Wacław Koszelik 


dane do wiadomości warunki odmienne. Prawa osób Przejazd 1, tel. 209-87 dsie art. 602 K, P, C, ogłasza, że w 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i prsyaądze- Sklep: Kilińskiego 97, tel. 138-72. „err arr o art fi wiza, Mn 


niu własności na rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rospoczęciem przetargu nie złożą do- 
wodu, ść wniosły powództwo o zwolnieniu nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; żew| «ammm — 


odbęądsie się publiczna licytacja ru- 

chomości, a mianowicie: 

samochodu ciężarowego 4 cyl. tlrmy 
„Denis”* 


„PRACA” 


Kurey Zawodowe Żeńskie przy 


Wyborowe PĄCZKI w tonie 45 p. 


ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglą- Tow. Szerzenia Pra Zawodo- | osgacowanego na łączną sumę zł, 600 
dać nieruchomość w dni powszednie od godsiny 8 do Wózki dziecie cę— woj wśród Robic. Żęd. który można oglądać w dniu licytacji 
18-ej, zaśakta postępowania erzekucyjnego można prze- i y w miejscu py, Pr w czasie wyżej 
T cj, aa: kpa póstęp ma metalowe x gi dsywkci Wólczańska 21, tel. 167 16  |osnaesonym. 
dż, dnia 8 lutego 1983 r. wyborze po cenach najtańszyc przyjmuje zapisy na nast. dsłały: Łódź, 19.1. 1964 r. © 
Łódź, dnia 8 lutego Sz. PEPPE w_ najstarszej firmie 1. Sztuka stosowana- Komornik (-) W. Trzebiatowski 
hafciarstwo 
l. B. Wołkowyski 2. Krawiectwo damskie - Do akt. Nr. Km. sfär 
HOLANDJA! NOWSZE e warga Ti krój OBWIESZCZENIE. 
Z 3. Gorseciarstwo- krój pea zaj dg ookiego Jej 


4. Modniarstwo-kapelusze 


Dobrse wprowadzony zastępca poszukuje barie- - k 
- stwa powaśnych fabryk zkawiczeh | Heer (we at ASTMY [Potrzebny wykwalifikowany ~ Bieliźniarstwo- krój W eA ef EA 
niangc. 12 SZ ucznego je wablu odróżu z r] 
. tej Holandji. Posiada tylko pierwszorzędną klijen- sA zag portier przychodni T aa r Rudzie Pat kiej ul. Kodźiolne - 


odbędzie się publiczna gische ra- 
ohomości a mlenowicie: meb. 
oawacowanychna łączną z 1200— 
al, które mośna oglądać w dniu 
licytacji w miejsou sprzedaży, w asā- 
sie wyżej or; pzez sH 


telę, Oferty pod „WK 322" do Towarzystwa Re- ne powidłami zlo« Własnorgp: 
klamy Międzynarofowej Sp. z o. os Katowice, ||lowemi od 19086. | ama doo u de 1 ban | Sekretarjat czynny w godz. od 
3-go Maja 10. 3000 listów po- Fusions: PLttko oka 80. | 9—18 i 15—19. 
chwalnych jest do 
przejrsenia na 


a iej le- 
Cennik nasion i w. in. eenig na dadanie Do akt Na. Km. 190 | 1953 


==" 


na rok 19354 rozsyłamy na żądanie bezpłatnie 3. próg Na zp ted z NEM Jil lh cory! Komomik (-) W. Trzeb; fanaki 
Brze u Urodzkiego w. 
L. JA S l N S K l. Składy Nasion dsi, Barh 3-go "Łodzi p Kosek, sü- a) Si K 
ùrowadzone o mieszka ki zi prz Wól- akt. Nr, Km. 2796 | 1908 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 188-56 EAR ańskiej 65 dw „Racjoniine masaże 1 AEAN U 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125. na > art. 602 K. P. O. rielęgaowanie odpowie- ZCZ 
ogłasza, że w dniu 19 lutego dnimi środkami wyszla- Homomik Ee db > ko- 


954 roku o gods. 11 rano w Ło- 


; dzi, przy ul. Głównej 32 chetnia 1 wydelikatnia 
r zda sig preżede s prsatargu pu- naskórek, oraz usuwa 
+. cznęgo ruchomości a mianowicie: $ 

y 21 port tek skó 30 toreb pryszcr', zmarszczki etc 

Instytut kosmefyezny | ae peee onen aro a fingri JS rongy g0 orgmón| natt de Beati 

w fut 
” Szkoła Kosmetyczna asas. S kapit do: a 190 m D 
m Henryki Berman pray INSTYTUCIE ach S pier list, 8 te- 
raan 

pod kier.lekarza spec. ordyn. na miejscu „M || M A R 79 ossacowanych na łącsną sumę sł. 588 Pi k k 121 

25 iotrkowska 


Cegielniana 15, fel. 149-07 tods, Narutowicza 9, telef. 122-09 | które można oglądać w dniu Ieytaeji 


zam. w Łodui, przy ul. 11 = 
17 na zasadzie art. 602, 603, 604 
P. C., ogłasza, że w dniu 15 ta: 
tego 1934 r. 6 gods, 11 (nie póź- 
niej jednak niż w dwie godziny) w 
Łodzi przy ul. Gdańskiej 11 
odbądnie sią poola licytacja ra- 
ohomoścł składających się z zegara, 
kredensu, żyrandole, patefonu, szofy, 
szafek nocnych i tp, mebii 
ossanowanych na łączną sumę zł. 991 
które mośna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wytej 


przyjmuje od 11-2 i od 3-7 pp. w miejscu sprzedaży, w oznsie wyże fi UE I pi 
przyjmuje zapisy od 19—20-ej p y, w oznsie J| poprzeczna oficyna, I piętro OmóOSONYM: 
GE mie JÓRDLBY 22 Programy bezpłatnie Oma TSAA, 62-84 r. Tel. 165-55 Łódź, 20. 1,34 r. 
Komornik (-) Wacław Koszelik Komornik (—) A. Jaroszyński 


moe noren | Dziś i dni następnych! Pierwsza polsko-czeska Komedja p. L 


„Przedwiośnie W rolach głównych „dwaj najwięksi 
? komicy słowiańscy: 
na AL H.. 1 2 K R 4 F3 EL Vlasta Burian, Adolf Dymsza, 
ENNA SZA Zula Pogorzelska. 


Początek seansów o godz. 4-ej, ostatni o godz. 10-ej. 
Następny program: „Dzieje Grzechu" wg. powieści St. Żeromskiego 


Żeromakiego 74, 
róg Kopernika Dnia 10 lutego 1934 r. o godz. 12-ej i 11 lutego o godz. 11 poranek dla młodzieży 


Ostatnie 2 dni! _$ Wielki film, sukces reżyserji Joe May'a 


Miłość w Aucie 


w rolach głównych: Amnabelłla i Jean Muraí 


ul. Sienkiewicza 40 Nadprogram: Aktualności. Następny program: „Wielka Grzesznica” 
Tel. 141-22 Początek codziennie o g. 4=ej, w sob. o g. 2-ej, w niedz. i święta o-g. 12-w poł. 


łe LN— „WŁOS PORANNY" — 1934 NE. wi. 
KURSY OU. SZYCIA <: py HAJFY cza g = 
KURSY i MODELOWANIA 655: rog Soplsinianel ee de mia wyónie sie ópoiomy. 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziełe i święta 
o godz. 12-ej 


Sala dobrze ogrzana 


Urocza 


łez filmu. 


Doktór 


i. SZUMACHER, Mer ler 


Choroby skórne i wene-| Choroby 2 Si p ike E ee gej 


Żeś Traugutta 8. Tel. 1 179-89 
Piotrkowska 56 tal, 148-02 Prsyjmule od 8—91 i od 4—8 włecs. 


w niedzielę od 11—3 po po pot. 
tjg > à 
rz 3 Bia se Ph zz K sd w| dla SAM oddzielna Serei 


Ceny lecznic 


DOCENT Dr. c ta ali 


Dr. med. 


E. NITECKI 


Spec. ohorób skórnych, wene» 
rycznych I moczopłolowych 
Nawrot 32 tel. 218-18 


prayjmojo od 8—10 r, 1 od 5 — 9 w 
w niedztele i POMOR od 9—19 w AE 


Choroby nerwowa | psychiczne 
Przyjmuje w poniedziałki, środy 
i piątki, od jaha 4—6. 


PORADNIA 


uae MENEROLOGICZNA 
S, Kryñska "!'EULE 
WENERYOZAYEH 1 sk ROYCH 
Chór. skórne | wanerycane ZAWADZKA 1. 
(kobiety t dsieci) 9 rano do 9 wieczór. święta 9—2 pp. 
gods. prsyj. od 10.350—12 1 8-—4 pp. 
w niedziele i święta od 3—4 P 0 R à D A 3 zł. 
Dzieci i RP przyjmuje kobieta- 
lekarz. 


Sienkiewicza 34 telef. 146-10 


"= nn o 


Gabinet Swialłgleczniz) 


Lampa kwarcowa i selux 


GENY LEGZMIGOWE | wznowił przyjęcia 


Gdańska 31-a, m. 10 |Piotrkowska 80, tel. 117-87 
parter tel. 192-64,|77—— 


Dr. Neuman 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8.80 


Zachodnia 54, 


DF. M. Ejasberg 


chirurg 


Leczenie 
krótkiem! falami radlowomi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętranych kobiecych it. d. 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 184-21 


tel. 128-95. — ir 
REMO r Felicja Rozen 
Dorota LEWY sie Se 
(ghoroby olac /mylmie sd 3—5] o poł 


PIOTRKOWSKA 124 


___ przyjmuje « od 6—7. A 5—7. 
Spee. Chlrurgja Kosina 


0 l i 0 U y 0 hi i (Złamania kości i zwichnięcia) 


Cegielniana 4 tel. 216-90 D-ra STERLINGA -1 STERLINGA u (Nowo-Targowa) 


Choroby weneryczne, mocHo- oce h 174-42 
piclowe ! skórne 


przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiecz 
w nieds. i Święta od 9 do 1 po poł LEC; Ź NI 
| YA. OE ZPO CE NAA PA NĄ, RADO 


PRYWATNA 


Dr. med. 


M. JAKOBSON 


chirurg 
Z asystent na Osrodku 
Złamań K. CH. 


Dr. med. 


Z. Pinczewska D-ra Z. RAROWSKIEGO 


dla chorych na 
Połoànictwo, i choroby kobiece 


przeprowadziła się USZY, NOS i GARDŁO 
Gdańska 44 rzyjmuje chorych przychodzący 


i stałych (na operaeje i t. d. 
tel. 108-01 


Piotrkowska 67 ra.127-81 
przyjmuje 4—6 ppoł od 11 —21 5--8. 


Moll Falkowski K LIN GER 


Dziś i dni następnych! 
bohaterka „Bocznej Ulicy“ Arena Dunn w filmie 


SEKRET KOBIETY 


Miłość zakazana prawem. Tajniki życia kobiety—to fabuła tego wzruszającego do 


Następny program: „Brał Djabła' z Denis Kingem 


lki i. budwik Falk 


Dr. med. 


MIECZYSŁAW 


MARKOWICZ 


Choroby koblege | położnietwo 


Sienkiewicza 3/5 
Telef. 202-42 lub 143-40 
| ZEMIWCM: od 6 »+ B wiacz. 


Doktór 


PROSZEK 


z. KOGUTKIEM" 


(MIG RENO-NERVOSIN) Choroby skórne ! weneryczne. 


Nawrot 7, tel. 138-07. 
przyjmuje 10—12 I od 5 — 7. 


„USUWA NAJUPORCZYWSZY 


SA BÓL GŁOWY 


MIGRENE NEWRALGJĘ, 


BÓLE. ZĘBÓW. 


— — 


Zatw. przez wł. Państw. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Dr. med. Lewinsonowej 
Piotrkowska 86 


daje prawo w całej Polsce 
otwarcia gabinetu kosmet. 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


GRYPĘ. PRZEZIĘBIEKIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 

* STAWOWE, KOSTNE: i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


sz.KOGUTKIEM".. 


spec. chor. weneryczn., skórnych 
i włosów (porady seksualne 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano ! od 6—8 w. 
w Pirros 2, I święta od 10—12 


(12214 


DO REKLAM GAZETOWY CH. 


Dra med. 


M. Rundszteji 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Przeprowadził się na ullcę 
Pomorską 7, 


prsyjmuje od 4—8-ej. 


PROJPEKTÓW, CENNIKÓW i tp 
SZKICE; RYSUNKI; RETUJTZE 
WYKONWYWĄ. WYTWORWA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁOÓDZ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68 


W. Łagunowski 
Aaa TO, tel. 181-83 
pana © Aetia nper 


a orne Mone -l i 

tel. 127-84 prsykacie ol 6.30 do 10.30 rany, od 

1-a) do 2.30 pps od 6 do 8.30 wiece 
w piedatołć i świąła ad 10—1 


Nareszcie! 


Dr. med, minan? 
Roman Bornstein Dr. mod. 4- lampowy Super 
0 
me am nana sax. | PAU BANASZ | wo zone mozna 
TRAUGUTTA 9, tel. chirurg-urolog Eideri pamada aaa arosto- 
Wólczańska 28 tliwości, skalowanie w metrach. 


przyjm. od 3—7. 


JET a t de 6 pp. 
7 Narutowicza 16. 


fezamożnych ceny 
teeanieowe 


Dr. med. 


Wiktor MILLER =» 
choroby wewnętrzne E E GE Ra IT 9 


spec. chor. reumatyczne 
PIOTRKOWSKA NR. 89. =» TELEF. 223-368 


przeprowadził się 
AL. KOŚCIUSZKI 13 
przyjmuje 5—6. 
Leczn. Vita 12—1, Tel, 146-11 


Ri TŁUMACZENIA 

viuit ati 
Z. Lewinson POWIELANI 

CHIRURG DRUKÓW 


Piotrkowska 86, tel. 143-63 
wznowił przyjęcia 
i ord. od g. 3—5 pp. 
Ceny lecznicowe. 


-~ 


(przepukliny), skrzywienie kre- 
gosłupa (garby), skrzywienie 
nóg | kolan, gruźlica kości, 
płaskie bolące stopy (plattfuss) 
i wszelkie Inne kalectwa!! 


Doktór 


$.Brotmam 


choroby weneryczne, moczopłelo- 


we i skórne Specjalne lecznicze gumowe ortopedy- 
Przyjmuje od 9—8 ! od 71/2—9 wieor. czne bandaże mojej metody umiejscowiają 
Panie od 3—4, ' pod gwarancją radykalnie nawet najstar- 


sse | najniebezpieczniejsze ruptuzy (przepu 
kliny) wszelkiego rodzaju u męśczysn, ko- 
biet i dzieci. 


Zawadzka 38. Tel. 108-07 


Die bezrobotnych i niesnmożnych 


ustępstwo Obniżenie żołądka i trzewi usuwam 

przez założenie specjalnych indywidualn'e 
Äg -à dopasowanych bandaży brzusznych. , 
Dr. Mea Na skraywisnie kręgosłupa (garby) lecznicze gorsety ortopedy 


czne, na gruźlicę kości aparaty ortoped gm Na płaskie bolące 
stopy specjalne wkłady ortopedyczne wed g modeli, gipsowych. 
SZTUCZNE RĘCE I NO 


Spetjalny zakład dla aai ie orfopedji 
ee. ortop. ©. PETRYKKEWICZ 1 Lwowa 


Łódź, Piramowicza 9 (front, parter), Telefon: 177-09. 


Uwaga: Osobiste jawienie stę chorych konieczne. (W Zgierzu przy 
ul. Słowackiego Nr. 2 i Nr. 4 (domy własne). 


Ohoroby wewn. speć. 
żołądka, kiszek i watroby 
Roentgen. 
przeprowadził się 
Piotrkowska 101, 


sel, 114-82 — gods. przyjęć 4—7. 


Nr. 15 
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KAROL JANKOWSKI i SYN 


FABRYKA SUKNA W BIELSKU. Rok zał. 1826. 


Niniejszem zawiadamiamy P, FP. Publiczność o otwarciu detalicznego składu naszych od przeszło stu lat znanych ze swej doskonałości materjałów 
męskich, damskich i wojskowych 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiei 96 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE. 
Polecająe się łaskawym względom P, T. Publiczności kreślimy się 


Z poważaniem 


K. JANKOWSKI i SYN 


FABRYKA SUKNA W BIELSKU 
Oddział w Łodzi, Piotrkowska 96, tel. 228-93. 


e 
000% OGŁOSZENIA DROBNE 00%%0008 


BERLITZ - SCHOOL! Kvrsy ję 
zyków obcych, uznane przez 
państwo. 9 rok szkolny. Kon- 
wersacja, literatura, korespon- 
dencja handlowa. Wykładają 
cudzoziemcy, specjalnie wy- 
szkoleni pedagodzy. Małe gru- 
py. lekcje prywatne. Najszyb- 
sze postępy. Informacje co- 
dziennie od 12 do 1 i pół i od 
5 do 8. Andrzeja 3 (dawniej 
Piotrkowska 86), 6357-4 


MISS MARY udziela angielskie 
go, francuskiego, niemieckiego. 
Załatwiam wszelką korespon- 
dencję. Piotrkowska 24, m. 7 
fdawniej Traugutta 2). 


PROFESUR gimnazjalny pra- 
gnie udzielać lekcji matematyki 
wzamian za wypożyczenie for- 
tepianu w dobrym stanie. In 
formacje: ul. Piotrkowska 223, 
m. 5, w godz. 2—8' po poł. i 
od 8 wiecz. 


BUCHALTERJI is 
merykańskiej oraz  pisanią na 
maszynie gruntownie  wyucza | 


gu 1 miesiąca zł. 156>— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dlowej I stenografji. Kilińskiego 50 
poprz. of. I piętro. Dla młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki. 

6238—2 


Hapno | sprzedaż, i 
ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Mogeayo jubiierski l. Fijałko, 
Płotrkowska 7. 


BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
TEWRJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
piaci najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
erski M. M. Lissak, Płotrkowska 5 


—-— 


POCO śpicie na słomie, gdyż od 5 
zł. tygodniowo dostać Mużną ma- 
terace, otomany, tapozany, leżan- 
ki í krzesła. Setki klijentów się 
już przekonało, jż najodpuwiedniej 
szą robotę wykonuje się tylko u 
tapicera P. Wajga, Łódż, Sienkie- 
wicza 18. Proszę przyjść się prze- 
konać! 


PLĄCE położone między ulicami 
Morską i Dolne - Stoki do sprzeda- 
nia. Wiadomość u Henryka Zylber 
steina, Sienkiewicza 102. 558—9 


PIANINO  Bliithnera, prawie 
nowe, 7'4 oktaw okazyjnie do 
sprzedania. Karol Koischwitz 
S-cy, ul. Moniuszki 2. 191-3 


PLAC oparkaniony, zadrzewiony, 
z altanką, studnią i zatwierdzonym 
planem budowlanym przy ul. Ma. 
zowieckiej sprzedam tanio, Wiado- 
mość: Wodna 21, m. 44. 


stanie pragnę nabyć. Wiado- 
mość tel. 215-38. 
MAGIEL w dobrym punkcie z po- 
wodu choroby sprzedam. Piotrkow 
ska 79, Paprota 


RUTYNOWANA nauczycielka b.|NIE SPRAWIAJ nowych jed- 
szybko wyrabia łatwość czytania |wabnych sukien. Za kilka zło- 
nut i rozwija technikę gry torte- |tyeh szyje na najmodniejsze 


TAŃCÓW nowoczesnych udzie- |pianowej, nawet u osób pozornie |trwałe kolory Pralnia Rozen- 


la znany nauezyciel Henrykow- |mało uzdolnionych. Kilińskiego | berga, Pomorska 7, Piotrkow- 
ski, Gdańska 9, tel. 166-93. |109. m. 10, ofic., I p. 604—$3 | ska 36. 

Urzędnikom, stowarzyszeniom SŁOWO TTK 

szkołom ceny itd j PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 

kolektury Kurt Wytrzyc. S 

Piotrkowska 141, tel. 163-49. Za- 

TANI TYDZIEN miejscowym wysylamy losy natych 

BRE jar. PYRA miast po wpłaceniu na P. K. O. 


na 3.000 volt 
75, 40, 30 i 25 K, M. 


I cyk) 
„JERZY MILL* 6-go Sierpnia 1 68426. RE22—żę. 
(róg Piotrkowskiej). 


Własny warsztat reperacyjny. 


INTELIGENTNY swat, ustosun 


Fabr. A. E. G. i Bergmon. szereg 
mniejszych nisko napięciowych mo- 
torów okazyjnie do sprzedania. 


PRZYJMUJE do haftu ręczne 
go i maszynowego bieliznę, fi- 
let, sztory, kapy, firanki, oraz 


kowany, zechce podać adres j J RE GHER 5 pepesa z) à 
Baap . ery artystyczne, po ce 
sub, „Izraelita“, INŻ. . | | Ka nach niskich. Margulies, Kiliń- 
Południowa 28, fel. 21-000 || <kiego 46, I p., fr., m. 3. 
KOSMETYCZKA DAS ać 


LITERACKIE porady i oceny. 0- 
pracowanie artykułów, poblikacji. 
—20 


SZKOŁA psów przyjmie ną ostat 


ze znajomością farbowania włosów Szasa 
za 


poszukuje wspólniczki kosmętyczki 
Oferty sub. „©. $,*, 


ni kurs. Ceny  zniżone, 


Zgierska 47. Adolia. Łakowa 10, m. 30. 


Przedłużamy tylko na krótki czas 


Biały Tydzień 


aby tym, co nie zdążyli, dać możność zaopatrzyć się 
w płółna i bieliznę po cenach niskich 


POKICINSKA 54. — Dojazd Tramwajami 10116 


SŁONECZNE mieszkania w 
czystym domu, skł, się z poko- 
ju i kuchni oraz pojedyńcze po 
koje do wynajęcia od zaraz. E- 
lektryczność, gaz i woda. (e 
gielniana 42, tel. 131-20. Fabry 
ka Mebli Wutke. 1914-3 


JUŻ CZYNNA 
odświeżalnia kart do gry 


w firmie „JERZY MILL” 
6-go Sierpnia 1 (róg Piotrkowsk.) 


DWIE przylegające do siebie 


posesje leśne po 4 morgi nad 
granicą miasta, zdrowa, sucha 
miejscowość, z nowoczesnymi 
budynkami, nadające się na s% 
natorjum, lecznicę lub t. p. w 
całości lub w parcelach do 
sprzedanie, Oferty sub „K. G. 
35“, 2 


DO ODDANIA 2 piękne sło- 
neczne pokoje, umeblowane, z 
mżywalnością kuchni przy sa- 
motmej osobie. Zastać od 2 do 
5-ej. Piotrkowska 199, m, 29. 


POKÓJ umebłowany s używalnoś- 
cią telefonu, łazienki tanio do wy- 
najęcia. Piłsudskiego 55, m. 18, tel. 
165-28, między 8 — 5. 


Tu odzyskasz zdrowie! 
pijąc naturalną wodę gorzką 


„PALMA”" 


leczy choroby żołądka, kissek, watro- 

by, kamieni wątrobowych, żólta 

cukrzycę, przemianę materji, 

głowy, hemoroidy. 

Do nabycia w aptekach | składach 
aptecznych, 


=———— 


' TROCINY 


hurtowo i detalicznie 
do nabycia 


w Przemyśle Drzewnym 


„Haksymiljan Jakahowie” $, k 


Żeromskiego 90, tel, 157-74 


ZGUBIONO świadectwo dojrzałości ETZ WEEK PT PY 
wydane przez L Polskie Gimna- M Lokale B 
zjum Żeńskie Z. Pętkowskiej i W. = 


Macińskiej w Łodzi na nazwisko 
Bławat Tauba Ita, Piotrkowska 82, 
65953 


B Posay 8 


AKWIZYTORÓW poszukuje 
Wystawa Przemysłowa.  Zgła- 
szać się 16 — 20, codziennie 
AJ, Kościuszki 15, 

MIŁA osoba, zna niemiecki 
zajmie się chętnie domem u 0- 
sób samotnych, miejscowość 


abojętna, Oferty sub, „S. K.*. 


Gabinet kosmetyki 
lecznicze! | toaletowej 


Z. SZWAŁBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99, 

Usuwanie wszelkich 

defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpeoqcych włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecs. 
PRZECZY E 


POKÓJ umeblowany x niekrępują- 
cem wejściem przy inteligentnej ro 
dzinie do wynajęcia s wszelkiemi 
wygodami. Oglądać od 10 do 8 wie- 
czór. Zachodnią 66, m. 31. 91—2 


GABINET 


FIZYKAŁNEJ TERAPN 


przy Tow. „LINAS HAGEDER" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 
Naświetlania po cenach przystępnych. 

Djaterraja sł. 2,—, Kwarcowe lam 
sł. 0.75, Kąpiele elektryczne sł. 1.50, 
Sollux zł. 1.50. 


BIURO „POLRUCH*, Piotrkowska 
89, front, I piętro, tel. 141-01, po- 
leca i poszukuje mieszkania, loka- 
le handlowe pokoje umeblowane 
z klatki schodowej. 


ju. m 


MAŁY pokoik s wygodami dla 
jednej osoby do oddania. Sienkie- 
wicze 37, m. 88. 


Choroby wierzą! 


(Specjalność— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 


———— — — m— 


DO WYNAJĘCIA słoneczne 
6-pokojowe mieszkanie z holem, 
I piętro, naprzeciw parku Sta- 
szica. Wiadomość: tel. 122-40. 

587—3 


Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 
ijest pod nadzorem stale ordynują- 
cego lekarza. 


—— 


Do sprzedania 


LECZNICA 


dobrze prosperujący, wprowadzony 


~ 1 i od 4—7 p.p. 

interes branży galanteryjnej w cen- chorób 

trum miasta istniefąey od wiela lat Nawrot1a, II p. Tel. 175-77 

pika sy ky pE e Sa o USZU, nosa 


6. 3, 2 - pokojowe, II piętro. 
front, czysty dom, Karola 4, 
tuż przy Piotrkowskiej, do wy 
najęcia, 


DO WYNAJĘCIA umeblowany, 
słoneczny, balkonowy pokój > 
wygodami, wejście z przedpo- 
koju, z całodziennem utrz mu 
niem, ewentualnie obiadawi 
Piotrkowska nr. 182, m. 14, od 
9 ej — 16-8) 


OD ZARAZ do wynajęcia 2 i 8- 
pokojowe mieszkania z wygodami 


i gardia 


ze stałemi łóżkami 


Dr. Dr. J. Imich 
A. Wołyński 


j P'OTRKOWSKA JU 


fr. I p., tel. 174-74. 


ną parterze. Wiadomość:  Sienkie- 
wicza 29, tel. 204-68 i 220-59, 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 4-poko- 
jowe mieszkanie z wszelkiemi wy 
godami, front, III piętro oraz 3- 
pokojowe na parterze w oficynie. 
Wiado1aość na miejscu u gospodar 
rza, Piotrkowska 200, od godz. 
10 — 12 
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MUZA” 


(dawniej „LUNA 


Wielki program otwarcia! 


Najrozkoszniejsza gwiazda filmowa, 
ulubienica wszystkich 


Liljan 


czaruje swym śpie- 
wem i grą w najwe- 
selszym, fenomenal- 
nym filmie Foxa 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT!!! vcz się $ 
KROJU, SZYCIA, z $ Fi 
MODELOWANIA m MUPSACH Kroju i Szycia 
zatwierdzonych przez M. W.R. 1O.P. F. GRYNBLATOWEJ,. 
Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii 
aryskich. (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 4 
według patronów i żurnali paryskich. Kurs trwa 3 miesiące I ko- 
sztuje tylko 75 sł. Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kóńczącym 
świadectwa według wzoru ustalonego przez Kuratorjum w Warszawie 
Uwaga! Wykonuje się na samówienia najtrudniejsze fasony su- 
kien, rękawów na papierze lub płótnie według patronów i żurnali 
F. GRYNBLAT 
Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-03. 


fil 
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CIRETONICYLE MADEL 
4 — Parts France 


RU M TRWAŁY 

/ N A i NIESZCZYPIĄCY Í 

(cO WOSKOWY TOSI 

KO: 007 DO BRWI 
) ms ł ć 

Mo OPM i Rzęs 


DO NABYCIA w Perfumerjach i ski. aptecznych. 


EALAH TITEN 


U 


KINA 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


FABRYKA | CHEM.=PARMACEVTYCZI 
"APQKOWALSKMI» LAWA 


Cala Łódź Śpiewać będzie wraz z Biljane Harvey naj- 
modniejszego foxtrota „Dzić inaczej trzeba żyć”. 


ARCYCIEKAWE NADPROGRAMY! 
CENY MIEJSC ZWYKŁE! 


Początek seansów dmió o godz. 12-ej w poł, w dwie 
powsz. o godz. 4 po poł. 


SEKCJA KRAWCZYŃ ŁÓDZKICH 
Dsisiaj, d. 11 lutego o gods. 22 w BIAŁEJ SALI „MANTEUPLA” (Zachodnia 45) 


odbedzie se TĄABAWA TANECZNA 


urozmaicona licznemi atrakcjami i niespodzienkami. 
Koło szazęścia. Wybór królowej mody na r. 1034. , Loterja fantowa. 
M. in. do wygrania wieczorowa suknia, pantofle, i drobiazgi artystyczne. 
Wejśc e na zabawą — 2 zł. 


ajmilsza | Variete-Dancingu Daié | oodsiemnia „088 w. do rana Progr weckowny— okitan 


od KABARET 
ajweseisza zabawa 9 ” DANCING s » 
ajwiększy i najlepszy program „KABAREIN „El VE” GABINETY „The Weinroth-Band 
ajfaniej fylko w Narutowicza 50, Tel. 180-66, 154-600  Konsumcja 80 gr. z obs, CENY NISKIE Kons, 1 sł. 


1000000000 Dziś i dni następnych! gaunaaóao 
Poea Jadwiga Smosarska pa 5a 
METRO 


w najnowszej i najlepszej kreacji, jako [a B R í D 
„i.2AR AML. PROKURATOR ALICJA HORN ssaBadEaa i 
CERETI WTZ WTZ DE PE EREE A DAT S DT TENA EASE EREE EEY 


Przejazd 2 vag RR Główna 1 
aSSe-partouts 1 e ulgowe, procz urzędo mewąźne. 
i B partouts i bil lg próc dowych ażne 
a a a A aa a 
iesi ł > iemi do- 5 sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy teksten: 
Prenumerata RRA at są Podał 19400, ptk mi Popa Ogloszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bes zastrueśenia miejac 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,—, zagranicą — sł 9.— 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze ogłoszenie zł, 1 50 
fhaine Akia a A A W R A Poszukiwanie pracy A gr. za vyras anani zł. 1.20. U recz eoan taki 4 pene ee riei 12 sł F Ogio 
isó i i : szenia zamiejscowe obliczane są o odrożej, firm zagr. 1007/0. Za ogłoszenia tabelaryozne lab fantas. dodotk 
Bękonipów redakcja nie zwraca 80%, Ogłoszenia dwukolor. o S/n drożej. Reklamy w dodatku ilustrowanym sa 1 om. kwadratowy 1 al. 
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